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Cena numeru ńiedzielnego wraz z dodatkiem ilustrowanym 25 groszy. 


SOSNOWIEC. 


KURJER ZACH 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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50. Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 51 ,559. 
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Cena egzemplarza 20 groszy. 


W 40 godzin z Ameryki do Paryża. 


Gigantycznego lotu nad falami Atlantyku dokonał najmłodszy z lotników, 


Londyn, 21-5, (Tel. wł.) Stacja meteoroło- 
giczne otrzymały z Nowej Irlandji komuni- 
kat o wiejących silnych wiatrach, któce ułat- 
wią lot transatlantycki Lindberga. W Lon- 
dynie przypuszczają, że w ciągu soboty Lin- 
dberg powinien dotrzeć do brzegów Irlandji. 

Wiele okrętów, płynących z Nowego Jar- 
ku do Anglji, podało wiadomość, że widzia- 
ły lecący aeroplan z szybkością mniej-wię- 
cej 100 kilometrów na godzinę. 

Niespodziewane wyruszenie Lindtega do 
Europy zaskoczyło jego współzawodników, 
którzy od dłuższego czasu trenowali się na 
linji Roosevelt — Pik. 

Lindberg jest ulubieńcem publiczności mo- 
wojorskiej, która z powodu młodego jego 
wieku, liczy on bowiem zaledwie 23 lat ży- 
cia, nazywa go „brzdącem-lotnikiem*. Sym- 
patję publiczności zdobył sobie lotem Sant 
Francisko—Nowy Jork. 

Samolot, na którym leci Lindberg, jest 
znacznie słabszy od innych samolotów, któ- 
re mają odbyć lot transatlantycki. Pisma 
nowojorskie jednak sądzą, że Lindberg ma 
wszelkie szanse pomyślnego odbycia lotu, 0 
ile nie napotka na silną burzę, która dla 
niego byłaby a wiele niebezpieczniejszą, niż 
dla aparatu, na którym leciał Nungesser, ze 
względu na lekką Ludowę samołotu. 

Paryż przygotowuje się do uroczystego 
powitania lotnika. Plac lotniczy jest rzęsi- 
ście iliminowany, a olbrzymie reflektory 
posyłają Snopy Światła w kierunku skąd 
spodziewany jest przylot śmiałego lotnika, 
którego jedyną towarzyszką w podróży jest 
zara kotka, wabiąca sie Patsy, 


PIERWSZE 1400 KLM. 

Nowy Jork, 21-5. (AW.) Lotnik amerykań- 
ski Lindberg. który wczoraj o godz. 6 w'e- 
Szorem opuścił kontynent amerykański, w 
tiągu 8 pierwszych godzin lotu przebył już 
Tee Ú WZA 

PRZYJAZD DYR. MŁYNARSKIEGO. 

Warszawa, 21.5 (Tel. wł.) — W dniu dzi- 
siejszym przyjechał z Paryża dr. Młynarski 
1 przyjęty został przez ministra skarbu Cze- 
thowicza, któremu udzielił wyczerpujące spra 
wozdanie w sprawie pożyczki. 


SPRAWA ZWOŁANIA SEJMU. 

Warszawa, 215 (Tel. wł.) — W prasie ro- 
zeszły się pogłoski w sprawie zwołania cesji 
*ejmowej, o zwołaniu w związku z tem kon- 
wentu senjorów etc. Wszystkie te pogłoski 
nie mają żadnego uzasadnienia. Natomiast 
W przyszłym tygodniu mają się porozumieć 
zarządy klubów parlamentarnych w sprawie 
Łąłoszenia wniosku na ręce Prezydenta 
Rzplitej o zwołanie nadzwyczajnej eerji sej 
nowej, 


ZJAZD KURATORÓW. 


Warszawa, 215 (A. W.) -- W połowie 
tzerwca minister oświaty i wyznań religij- 
ayoh zwoła zjazd wszystkich kuratorów. w 
telu uzgodnienia poglądów szkolenia. Zjazd 
będzie miał charakter orjentacyjno - organiza 
cyjny i potrwa trzy dni. 


Dr. ZARORSKI 


przyjmnje od 4-6 popol 3342 


Sosnowiec, nl. 3-yo- Maja 17. 
a= Telefon 3% 
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przestrzeń 1400 klm. i jest dziś późnym wie- | 


czorem oczekiwany w Paryżu. Według spe- 
cjalnie nadawanych informacyj z Paryża, 


Zamknięcie „Straży Narodowej“? 


Warszawa, 21.5 (Tel. wł.) — Godz. 24. Pó 
źną nocą rozeszła się wiadomoś., że p. mini- 
ster spraw wewnętrznych wydał rozporządze 
nie o zamknięciu „Straży narodowej“, 

„Straż narodowa“, jak wiadomo jest orga- 
nizacją w całem tego słowa znaczeniu naro 


Berlin, 21.5 (A. W.) — Pomiędzy rządem 
niemieckim a poselstwem francurkiem toczą 
się rokowania 
kontroli nad burzeniem fortyfikacyj niemiec 
kich we wschodnich prowinojach Rzeszy. 

Rząd niemiecki usiłuje utrzymać swoje sia 
nowisko, iż kontrola wojskowa aljantów w 


Paryż, 21.5 (A. W.) Dzienniki jnformacyj 
ne donoszą, iż w wyniku ostatniej konferen 
cji londyńskiej Brianda i Chamberlaina, na- 
leży się liczyć z zaostrzeniem polityki anty 
komunistycznej obecnego gabinetu. 


je nowe projekty ustaw, Które mają być 


Genewa, 21.5 (PAT) — Havas. Na dzisiej 
szem przedpołudniowem posiedzeniu między 
narodowej konferencji ekonomicznej rozwa- 
żano projekt rezolucji przedstawionej wczo 
raj przez delegację sowiecką, która oświad 
cza, że a ile konferencja nie podzieli całkowi 
cie jej stanowiska, to opuści ona Genewę i 
powróci do Moskwy. 

Przedetawiciel Francji Loucheur oświad- 
czył, że ultimatum sowieckie nie przestraszy 
go i że konferencja nie może wejść na drogę 
uznania Sowietów, będąc zgromadzeniem wy 


Ziemia dla 


POD TAKIM HASŁEM WYBUCHŁO PO.. 


Singapore, 21-5. (AW.) Donoszą tu z Ma- 
nilli, iż na całym niemal obszarze wysp Fili- 
pińskich wybuchło powstanie, którem kieru- 
je agitator Antrecherade, który proklamo- 
wał się cesarzem wysp Filipińskich. Antre- 
cherade prowadzi swoją akcję pod hasłem 


Trudne porozumienie z Sowietami. 


DO TAKIEGO WNIOSKU DQ SZEDŁ RZĄD FRANCUSKI, 


Londyn, 21.5 (PAT) — Jak donosi „Mor- 
ning Post“ z Paryża w urzędowych kołach 
utrzymują, że rząd francuski obecnie jest 
przekonany, że nie może niczego oczekiwać 


dową, mającą za zadanie organizowanie spo- ` 


Bronią się przed kontrolą. 


ROKOWANIA POMIĘDZY RZĄDEM NIEMIECKIM I FRANCUSKIM, 


w Sprawie przeprowadzenia ` 


atykomnistyczny front we Francji 


ZOSTAŁ ZNACZNIE ZAOSTRZONY PO KONFERENCJI BRIANDA Z CHAMBER- 
LATNEM. 


Minster spraw wewn. Sarraut opracowu- | 


Groźby nie pomogły 


I REZOLUCJA PROPONOWANA PRZEZ SOWIETY NA KONFERENCJI GOSPODAR 
CZEJ UPADŁA. 


na lotniku paryskiem czynione są przygo- 
towania do oświetlenia przy pomocy specjal- 
| nych reflektorów w ciągu całej nocy lotni- 


ska. Władze francuskie wydały już zarzą 
dzenia, ułatwiające jaknajbardziej wylądo 
wanie Lindbergowi. 


U BRZEGU IRLANDJL 


Londyn, 21-5. (PAT.) Według wiadomo- 
6ci, otrzymanych przez biuro Reutera z Du- 
blina, samowt Lindberga spostrzeżony został 
około godz. 15 ponad morzem w odległości 
100 mil od przylądku Walencja (lrlandja). 


PO 40 GODZINACH W POWIETRZU. 


Berlin, 21-5. Radio. O godz. 10.22 wyłądo- 
wał na lotnisku pod Paryżem lotnik amery- 
kański Lindberg. 

Na lotnisku oczekiwały śmiałego lotnika 
olbrzymie tłumy publiczności, które przekro- 
czyły cyfrę 100.000 osób. Policji z trudem 
udało się utrzymać porządek, tak ogromny 
był napór publiczności, owacyjnie witającej 
lotnika. 

Lindberg po 40-godzinnym bez przerwy ło 
cie czuje się dobrze. Zaraz po wylądowaniu 
odbyło się krótkie przyjęcie w hangarze lot- 
niczym, przyczem pierwszy powitał lotniką 
ambasador amerykański 
OEE DIPY: TRZY "REES PORZ TRZE 

PRZEDWYBORCZA AKCJA 
KOMUNISTYCZNA. 


Warszawa, 21-5. (AW.) Pomimo unieważ» 
nienia lty nr. 10 (komunistycznej) komuni- 
ści podejmują nadal intensywną akcję i co- 
dzienie gromadzą się na przedmieściach, u- 
siłując odbywać wiece, bądź to samodzielnie, 
badź występując na wiecach wyborczych, 
zbliżonych do grup żydowskich. W związku 
z tem molicja aresztowała wczoraj wieczorem 
czterech komumistów żydów, którzy robili 
obstrukoję na wiecach 'mnych ugrupowań 


łeczeństwa do walki z komunizmem. To też 

trudno uwierzyć, aby istotnie miało miejsce 

takie rozporządzenie, które doprowadzić by 

mogło do zupełnej dezorjentacji w społeczeń 
Í stwie, myślącem kategorjami narodowemi i 
i państwowo - twórczemi. 


Niemczech została raz na zawsze zniesiona 
i że aljanci nie mają prawa wmawiać jej te- 
raz. Możliwe, że pod warunkiem biiżej nieo- 
| kreślonych dotad rekompensat, rząd Rzeszy 
| zgodziłby się na przeprowadzenie kontroli, 

której jednak egzekutywa spcczywalaby w 
| rękach państw neutralnych. 


skierowane przeciw komunizmowi. W związ- 
ku z krążącemi na ten temat pogłoskami, 
trakcja komunistyczna pariamentu zamierza 
na najbliższem posiedzeniu wnieść interpela 
cję. 
KOS, nabnienoiRZAWY EA w ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA. 
Warszawa, 21-5. (AW.) W ostatnim tys 
godniu liczba bezrobotnych w państwie 
zmniejszyła się o 5 į pół 'ys., a wynociła z 
końcem tygodnia 180 tye. zarejestrowanych 
bezrobotnych. 


SPRAWA POŻYCZKI DLA GDAŃSKA, 


Gdańsk, 215 (PAT) — Jak donosi „Dane 
ziger Volkstimme* na porządku dziennym 
najbliższej sesji Rady Ligi Narodów, która 
odbędzie się 13 czerwca br. w Genewie znaj 
duje się m. i. także sprawa oetatniej dè- 
cyzji w kwestji pożyczki dla w. m. Gdań. 
ska. 


TEIANEI 
STUEN PAAGI | 
gota największej È 


miłości i największego 
f 
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łącznie okonomiecznem. Ostatecznie delega- 
cja sowiecka zgodziła się na wniosek kom- 
pramisowy, głoszący, że konferencja uzaaje 
wielkie znaczenie przywrócenia handlu świa 
towego i niemieszanie się do spraw o chara 
kterze politycznym, uważa udział w jej pra- 
cy wszystkich obeonych przedstawicieli na 
konferencji z różnych krajów bez względu 
ma to, jakim systemem ekonomicznym te kra 
je hołdują za szczęśliwą przepowiednię przy- 
szłej pokojowej współpracy handlowej 
| wszystkich ludów. 


murzynów! 


STANIE NA WYSPACH FILIPIŃSKICH. pożądania 
nadania murzynom ziemi į zmniejszenia po- według H EWERS 
datków. W poszczególnych miastach Filipin g A. 
doszło do ostrych walk między rewolucjo- 
nistami a policją. W samej Manilli zdołano 
opanować rewoltę, aresztując 400 tubylców. 


Konrad Weidt, Agnes hr. 

Esterhazy jako Ta, która ko- 

chała Przeklętego, oraz nie- 

zrównany Werner KRAUSS 
w rolach głównych. 


Od poniedziałku 
„UDZIAĄŁOWEM*. 


90000008000900309008 


. 0d rządu sowieckiego į że dojście do poro- 
zumienia pomiędzy Francją a Sowietami, któ 
re jeszcze przed kilku miesiącami było mo- 
żliwe, dziś już nie wchodzi w rachubę, 


w kinie 
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Egrempiari obowiązkowy 
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PRZEGLĄD D PRASY | 
Socjaliści a rządy. 


W agitacji rocjalistycznej często się mó- 
wi, że soejał'zm bierze górę w świecie i że 
je. przygotowany do objęcia rządów w Pol- 
sec. Wiele na ten temat powiedziano i na- 
pisano z okazji przedwyborczej agilacj: P. 
P. S. w Warszawie. Rozorawiając się z tym 
argiimonteim poseł Stronski tak pisze w „War 
szawiance™: 

Pędzą go zewsząd od rządów. gdzie go 
tyko epróbowano. W Angliji. gdzie przez 
miespełna rok gospodarował rocjalistycz- 
ny rząd p. Ramay Mac Donalda. odpowie- 
miano na te rządy wyborami, w których 
zachowawcza prawica uzyskała olbrzymią 
większość. We Francji, gdzie w maju 1924 ; 
zwyciężył kartel eocjaistyczno-lewicowy, 
który wunął p. Poincarego, gospodarka 
się psuła, frank spadał. aż usunięto socja- 
fsiów z większości rządowej I powrócono 
do p. Poncare'go, opartego na prawicy i 
środku, a od tej chwit zaczęła się świetna 
naprawa gospodarki, We Włorzoch na roz- 
gromieniu socjalizmu wznosi Mussolini swą 
budowe ltatj tak silnej gospodarow i epa- 
łecznie, jak nigdy dotychczas. W Niem- 
czech, gdzie soojaliści byli dawniej w rzą- 
dzie, etworzono przeciw nim nową w.ę- 
kszość środkowo-prawicową. I tak wszę- 
dzie w Europie, a już w najsilnieszej gu- 
mpodarezo Ameryce ani słychu o socjaliz- 
mie. Czy zaś u nas P. P. S. rzeczywiścia 
tak zalewa się jako stronnictwo: zdolne do 
kierowania innymi? W maiu r. ub. rzuci 
się naoślep na poparcie przewrotu, byl. 
przekonani, że to przewrót dia nich, teraz 
przyznają. Że się pomyli. Kto się w ta- 
Koh przełomowych sprawach myli, nie- 
chaj nie narzuca się zbyt stauowczo na 
przewodzenie epoleczeństwu i niech wię nie 
wysławia jako najdojrzalszy czynnik. 


Ządanie, 


Marszałek Piksudik: komunikując gen. 
Rozwadowskiemu w Belwederze. że na mo- 
cy decyzji Sądu wojskowego został zwo'mio- 
ny z aresztu prewencyjnego, zażądał jedno- 
cześnie. aby gen. Rozwadowski „na każle 
żądanie staxt się na rozprawę sadową”. 

„Głos Codzienny” czyn: sluszną uwage na 
ton temat: 

Hm... To „żadanje“ może wiec nawet 
bylo:.. zbędne. Gen. Rozwałowski nie u- 
ciekał nigdy przed nioprzyjaeenm, więc 
i przed spiem stanie bez waladia, Dyle 
pręlko!... 


Czy zaślepienie, 
czy... planowa akcja? 


Jeżeli kto chee doprowadzić jakiego „sa- 
natora”, napin ", kberaia. zaxa 


piurzo 
na masona wo wściekłości odbierwącej zwpeł ; 
nie rozsądek niechaj wysmówi slowo sendek“, | 
Skutek będzie nadzwyczajny. Na u tach sa- i 
Datora z rodzaju Sw.czylwkich, lub mąsona ł 
z rodzaju „oje.owych” Widzów wystąpi 
piana, jak u osobuika dolkaięteo wsolekl:- | 
zn, pocznie beikotać slowa bez eensu, bez 
zw:qzku, poczem, *wobojnie hasając na igez- 
i 
| 


ce canacyjnej wyprawia dziwnie niesamowi- 
te ruchy. 

Ortatnio z objawam tym spotykamy się 
coraz częściej w Warszawie zaś nabiera pew- 
ne' cechy atalośc: z racji wyborów do Ra- 
dy miejskiej. Na mózg „Epoki“ obięd furjac- 
ki wlorzył z racji aresztowania członków 
„Straży Narodosej”, a że istotnie ubięj — 
świadczy powiedzenie, że „legenda o walce 


z komun:zmem byla jedynie pretek-tem*, że 
„bojówki (Straży Narodowej) gróziiy | vroz 


megły nadał gpokojowi i bezpieczeństwu pu- 
lięznemu w iej enmej mierze, co wywrotowe 
akcje orgamszacji nntypaństwowych* (!2). 
Najcharakierystycznieszem jednak jest za- 
kończenie: 

Nie więc dziwiego — konkludhje apo- ! 
ka — iż istnieją tendencje do trzktowa- | 
nia obudwu tych formacyj w jednakowy 
sposóh. 

To też cen. B. Ko kowsk: w „Kurierze War 
*zawskm* daje mocna odprawę projektom 
samacyjnynm. nak zaśeziosym w, swej niena- 
whei do tego co narodowe, że badaj wolą | 
*€ zhratać z komuni stami, unżei uzmie. że | 
jedynie państwowotwórczą pracą jest praca | 
w organ:zacjach w całem tego sława navo- 
towych. 

Inaczej mówiąc — pisze sen. Koskow- 
ski — pólurzęstóświk a czuje eię upoważnio- 
ną do ośw adczenia, że między instytucją 
njsoce patrjotyczną, broniącą itni €jĄ ce- 
go u-troju politycznego i spolecznego. 
walczącą z żywiołam: przewrotu i anar 
chji. a komunizem, czyń; śm ertemyb: w:o- 


, wschód od Chankon, 


„KURJER ZACHODNI, — niedziela 22 maja 1927 rokn. 


ta + wan 


ANTONI 


i kolegów zmarłego 


giem państwa polsk:ego i narodu polskie- 
go, niemasz żadnych różnie i że taki po- 
£lqd podyktuje władzom jednote sposoby 
działania. 

Nonseńs tego obrzydiiwego oświadcze- 
mia powinien wywołać przerażenie w ko- 
łach rządowych. które z pewnością jeszeze 
niedokładnie, ale lepiej od dziennikarzy 
urzędowych orjentwą się w dynamice ro- 
boty komumistycznej w Polsce i w cal- 
kowitej niemożności opanowania jej bez 
czynnego udziału sł spolecznych. Trzoba- 
by azczególmie zaślepionego famatyzmu 
„antyendeckiego*. aby sobie przyćmić 
wzrok na istniejące i wzrastające niebez- 
moczeństwa ' nie umieć zmobilizować do 
walki z niemi całego społeczeństwa, a zwla 
zeza jego majczynniojszych żywiołów pa- 
trjotycznych. Trzebaby wręcz doszczętnie 
utraty wszelliiego zmysłu politycznego, a- 
hy tych, dla któych walka z przewrotem 
komunistycznym stanowj  rajnaturalniej- 
szy nakaz ich ideologori patrjotycznej, krę 
pować, zrażać, płoszyć, ba- poprostu sta- 
wiać pod pręgierz opinji moralnej. 


Ś. T p. 


Członek Zwiazku Zawodowego Drukarzy w Polsce, 
opatrzony św. Sakramen ami po krótkich cierpieniach 
zmarł dn. 20 maja 1927 r w Dąbrow e, przeżywszy lat 38 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Legjonów 
Nr. 9 na cmentarz w Dąbrowie nastąpi dn. 22 mają t.j. w nie- 
dzielę o godz 2-ej po południu. 


Na smutny ten obrząd zaprasza krewnych, znajomych 


Związku Zawodowego DET w Polsce, 
Okręg Sosnowiecki. 


POGODA 


Zarząd 


Półurzedówka myli się najeruntowniej, 
jeśi sobie wyobraża, że sprawa przedsta» 
wia się bardzo prosto. W oczach ogółu 


polskiego warka policyjna z żywiołami 
spofecznemi. organ zującemi akcją przeciw 
komunistyczną, nabrałaby znaczenia sym- 
bolu, znamianującego tak już jednastron- 
ny famatyzm partyjny rządu, że aż pro- 
wzdzący do zaniedbania wręcz elementar- 
nych zadań rządowych. Bo licznych trud- 
ności rządzenia przybyłaby jeszcze nowa, 

i to jaka! 
Furjackie wystąpenia prasy sanacyjnej w 
części można obie tłomaczyć zaślenieniem. 
Ale poza tem zaślepieniem kryje się jedno- 
cześnie ręka. która aranżuje wszystkie te 
pue antynarodowe, a należy zawsze do 
którcji z .międzynarodłdówek*. Przeważnie 
do anonimowej”, dia której „naród“ jest 
tem. czem woda święcona dla djabła. Po 
kiku latach spokoju „anonimowe mocar- 
RO znowu przystąpiło do walki z narodem 
b o iem trzeba pamiętać, aby nie le- 
yć tego, co jest wyuikiem nietyle po- 

> zemnie > foki: ile manowo” akcji 


Pierarne posiedzenie konlerencji paspodarciej 


Genewa, 21-5. (PAT.) Szwajcarska agen- 
cja felegraficzna. Dzisaj popołudniu pod 
przewodnictwem byłego belziiskiego premje 
sa Theunisa odbylo się plenarne poziedl:enie 
międzynaredowej konferencji exonom/cznej. 
Na porząłku dziennym ziejżowało się je- 
dynie sprawozdanie i rezolueje trzech głów- 
nych komisy! konferenef. Przewodniczący 
koms}: bundtomej złożył sprawozdanie w 
sprawie traktatów hazdłowych i taryf cel- 
nych. Z kowej deiegat Czechosłowacji, prze- 
wodniczący komisi przemysłowej, referował 
sprawę racjonalizacii przemysłu i sprawy 
międzynarodowych karteli przemysiowych o0- 
raz inne sprawy, stojące w związku z temi 
dwoma sprawami. Przewodniczący komisji 


j roiej przedstawił uchwalone przez komisję 


rezolucje. 

Po złożeniu tych trzech sprawozdań otwar 
ta została dyskusja. Jouhaux, generainy =e- 
Kkretarz francuskich związków zamedowych, 
wyraził ubolewanie, że rezolucie komisji prze 


Krwawe walki w Chinach. 


POTĘŻNA OFENZYWA WOJSK NACJONALISTYCZNYCH PRZECIWKO KORE 
- STOM. 


Pesin, 21.5. (A. W.) — Pierścień wojsk an 
tybalszewickich dokoła Chankou zacieśnia , 
się coraz bardziej, Silne oddziały gen. Czang 
'Tso Lina zbliżnią sia do miasta od pólnocy. 
osiągając już linje. fo-Ngan, znajdującą się 
w odległości 85-ciu kim. na północ od Chan 
Kou. Jednocześnie oddziały zan Ka: Szeka, 
prowadzące natarcie na wschód | południowy 
dochodzą już do linji 
Czang Sza fning ik Kiaug, zbiiżywszy się 
w ten sposób do Hankou na odległość 160 
kim. 


Londyn, 21.5 (PAT) — Angielskie biuro 


niywłowej nie zalecają międzynarodowej kon- 
troli nad międzynarodowemi kartelami prze- 
mystowemi. Wovce tego, co do tego punktu 
zgłasza mówca formalne zastrzeżenia. Z po- 
dobnemi zastrzeżeniami co do rozmaśtych 
rczouwyj wystąpił sowiecki delegat Chin- 
czuk i w szczesówmości oświadczył, że dele- 
gacja sowiecka nie może udzieiić swej zgody 
na to. aby prace ropiracięto przez obeeną 
konferencję w dalszym riqgu kontynuowane 
były częćciona przez Ligę Narodów, albo- 
wiem IRosja sowiecka, jako nie hędąca człon 
kiem Ligi Narołów, nie mogłahy brać udzia- 
lu w jej pracach. Prezes franeuskich związ- 
ków rolniczych Juljnsz Gasiier szeroko sta- 
rał się udowodnić ścłsły związek „istniejący 
między rolnictwem i przemysłem. Przewodni 
czący delegaci amerykańskiej Robinson za- 
deklarował zgodę deiegawji amerykańskiej 
| na przedstawione rezolucje, z wyjątkiem re- 


zohieji, dotyczącej międzynarodowych kar- 
tai przemysłowych. 


j Reutera donosi z Szanghaju że sytuacja w 
| Hankou staje się z dnia na dzień bardziej 
groźną. General Yang Sen, który wylądował 
ze swoją urmją w odlegloścł 50 m. od Hankou 
wcielił do swych oddziałów żołvierzy komuni 
stycznych z Wu Czang. Jeden z oddziałów 
wojska nacjonałistycznego w prowincji Hu- 
pew, znajdujący wię obecnie w Harkou o- 
świadczył, że jest antykomunistyczny, Ruch 
wojsk w Hankou w kierunku Wu Czang 
wskazuje jak wielkie znaczenie przywiązują 
komuniści dg niehezpieczeństwa, grożącego 
ze stray gen. Yang Sena i Czan Kai Szeka. 


NA MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ROLNICZY. 


Warszawa, 21-5. (AW.) Dzisiaj wyjechala 
2 Warszawy Uoegucja na międzynarodowy 
kongres” reżniozy wo Rzymie. Na kongresie 
tym omawiane będą rzczegółowo sprawy 
meljorao.i. Ze strony Poiski w dolegacji bie- 
Tze udział czterech wybitnych specjalistów 
prócz przeństaaieżejj Ministeretw: rolnictwa, 
robót pubiicznych i reform rol: ych. Wyjeż- 
dżują rówa:eż przedsiaw. weie związków spól 
dzieiczych, ceiem naw jązania kontaktu z or- 
sanizacjiui spó Szielęzemi. 


| LIKWIDACJA SKARBU NARODOWEGO. 
Warszawa, 21.5 (Tel. wł.) — Ministerstwo 

| skarbu przystąpiło do opracowania odpowie 
dsicj ustawy celem zókwidowaniu skarbu 
narodowego. 


ZERWANIE ROKOWAŃ. 


Wiedeń, 21-56. (AW.) „Reichpost* donos: 
z Bukaresztu, że rokowania rumuńsko-wlo- 
skie w prawie układu handlowego, które 
toczą się od dluższego czasu pomiędzy obu 
państwami, zostały zerwane. Rumuńska de- 
legacja wróciia już z Roweru do Bukaresztu. 
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Dr. K. Suchodolski 


powróci 23 czerwca. 


Wadomości ze sto'iń 

GEN. ZAGÓRSKI BĘDZIE ODPOWIA- 
DAŁ Z WOLNEJ STOPY. Gen. Zagórski, 
uwięziony rok temu wraz z gen. Rozwadow- 
skim po wypadkach majowych. znajduje się 
jeszcze w aroszwe śtodczem na Antokolu w 
Wilnie, oczekując aktu oskarżenia, który 
jest już na ukończeniu i wkrótce zostanie mu 
doręczony. 


ECHA ARESZTOWAŃ W STRAŻY NA- 
RODOWEJ. Sprawa aresztowań, dokonanych 
wśród członków „Straży narodowej" znala- 
zła się już na forum eądowem. Stało się to 
dzięki skardze ineydentalrej, jaką areszto- 
wani czlonkowie „Straży” Gorecki, Połoński 
Kępiwki. Chaberski, Cassie, Reichel i Jabłoń 
ski wnieśli do TIE wydz: alu sądu okręgowe- 
go. W ckardze tej proszą uwięzieni o uchy- 
lenie decyzji sędziego śiedczego i wypuszcze 
nie ich na wolność, Odwołanie to rozpatry- 
wał sąd na poriedzenin gospodruczem. ol- 
bytem pol przewodnictwem prezesa Dudy. 
Z referam sędziego śledczego okazało się, iż 
zastosowanie aresztu jako środka zapobie- 
gawczego nastapilo na wniosek prokuratury. 
Sąd, nie posiadając materjału do ocenienia 
słuszności zastosowania najsurowszegą Środ 
ka prewencyjnego, jakim jest areszt, zażą- 
dał nadesłania aktów dochodzeń, prowadzó- 
nych przez policję pod nadzorem prokuratury 
Dopiero po zapoznaniu się z tym materjalem 
sąd poweżmie ostateczną decyzję. 

„Ekepress Czerwony”. odwołując swe © 
ezczeretwo. stwierdza, iż zarzuty, podniesio 
ne przeciw członkom .Straży narodowej”, 
jakoby mieli za specjalnem wynagrodzeniem 
wynajmować się do różnych „ystąpień, są 
mie uzasadnione. 


WOJSKO A AGITACJA WYBORCZA. 
Pisma doniosły, że pod postacią krążących 
po mieście jeźdźców, przybranych w mundu- 
ry wojskowe księstwa Warszawskiego i roz 
rzucających ulotki listy nr 5 (sanacyjnych 
radykałów). kryją się podobso wani E pułku 
szwoleżerów. którzy przed kiiku dniami w 
podobny sposób  rekiamowali urządzoną 
przez ten pułk imprezę sportową. 


PSIE JATKI W WARSZAWIE. Pewne 
przedsiębiorstwo projektuje założenie w War 
sząwie jatek z psiem mięsem. Mięso takie 
sprzedaje się w Berlinie z dnżem powodze- 
wiem ze względu na niską cenę i podobno 
bardzo de'ikatny emak 


SKOK Z PĘDZĄCEGO SAMOLOTU. Nie 
nmowany w dziejach lotnietwa wypadek zda 
rzył się na Okęciu Z Pragi Czeskiej leciał 
do Warezawy jednopłatowy samolot Mię- 
dzynarodowego Tow. Lotniczego, wiozący 
większą sumę pe.” ięgzy na wypłatę dla ro- 
botników fabryki silników „Frankopol“, 

Samolot prowadził pilot czeski Cermik, 0- 
bok siedział mechanik. W chwili lądowa- 
nia, gdy samolot znajdował eię już nisko nad 
ziemią, Cernik zauważył, że wilnik źle dzia- 
ła. Nie namyślając się wiele, Cermik prze- 
sadził bok łódki samorotu i zeskoczył na 
ziemię. Ster ujął w swe ręce siedzący obok 
mechanik, któremu udało się szczęśliwie wy 
lądować. Cermik wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Ten jedyny w swoim rodzaju wy- 
padek wywołał niezwykłe zainteresowa ie i 
zdumienie w serech lotniczych. 


e E a aa + "LOK DEWROCECWE 
Z OSTATNIEJ CHWILI. 


USTĄPIENIE PREZESA RADY MIEJSKIEJ 
W ZAWIERCIU. 


Korespondent nasz w Zawierciu podal nam 
późnym wieczorem następującą wiadomość: 

Na wczorajszem postedzeniu Rady miej. 
skiej na tie wewnętrznych nieporozumień 
ustąpił najzupełniej niespodziewanie prezes 
Rady Jan Glanowski, nie podnjąt przyczym. 
które go do tego skloniły, 

Ginnowski jest prezesem miejscowego zwią 
zku strzeleckiego ! wyszedł z klubu PPS., 
który natychmiast po jego ustąpieniu ogło- 
eil narazie deklaracje dyskwalifiknjącą go 
honorowo za niedotrzymanie danego kiubowi 
slowa honoru przewodniczenia Radzie : nie 
składanie mandatu bez porozumienia ze swo 
im klubem. Stwierdzając to kiub lewicy pe 
stawił Głanowek'ego pod pręgierz opinji pu 
biicznej za złamanie soidarności partyjnej. 

Ob-zerne sprawozdarie z posiedzenia Rady 
m'ej-kiej damy w numerze wtorkowym 


Heco 


A a= 4 
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Mozajka stołeczna 


(Od własn. koresp. „Kurjera Zachodniego”). 
Warszawa, 20 maja. 


Gdy po dwu przeszło tygodniach pobytu 
poza granicami dziennikarz wpada w wir 
życia naszego, uderza go przedewszystkiem 
brak tchu. Poza gramicą chwyta się łapczy- 
wie dzienniki krajowe, by się zachiysnąć 
sprawami krajowemi, by wchłonic w siebie 
wszystko, co można — i doznaje się fatalne- 
go zawodu: jakaś przeraźliwa pustwa wieje 
z kart naszych dzienników, wyczuwa Się za- 
mieranie życia politycznego, apatję, bierność, 
rezygnację, bezwrażliwość... Fatalne wraże- 
nie! 

— Dohrze że mamy wybory do rady miej- 
skiej — mówi mi jeden z kierowników pi- 
sma lewicowego — gdyby ich nie było, mie 
mielibyśmy o czem pisać, chyba tylko o wę 
żach morskich... 

— Jakżeż się wybory zapowiadają? 

— Trudno ocenić. Rozbicie list ogromne. 
Dwadzieścia siedem! 

Uderzą każdego niczwykle kosztowna re- 
klama grupy Sanacyjnej, która swą 25-tką 
oblepiła całe miasto. P, minister Sktadkow- 
ski, który dba o czystość zewnętrzną miast, 
powinien wystąpić przeciwko oblepianiu afi- 
szamj całego śródmieścia, każdego parkanu, 
każdej kamienicy, każdego niemal kamienia 
trotuaru. Zaśmiecona jest ulica ulotkami, na- 
wolującemi do głosowanią na odpowiednie 
listy. Zdaje się, iż zainteresowanie wyborami 
musi istnieć, bo obywatel musi się poddać 
sugestji agitacji. 

Trudno nieobecnemu podczas kampanj 
wyborczej stawiać koroszapy. Wszelako od 
pierwszego wejrzenia się w stosunki, nabiera 
się przekonania, iż główna hatalją rozegra 
się pomiędzy Kstami: komitetu gospodarcze- 
go obrony polskości stolicy nr. 12, socjali- 
styczną ne. 2 i listami żydawskiemi. Lista sa- 
natorów nr. 25 jest bardzo krzykliwa „narzu- 
cająca się i sfimksowata, jak cała polityka 
texo ugrupowania. 

Nie brak momentów weselszych. Ktoś po- 
wiedział, iż wybory odbywają się pod zna- 
kiem ruchu. Platformy, jeżdżące po mieście, 
ożlepione są aliszami za Leonem Żółtkiem, 
kierownikiem ich orgamizacji, a zapewniają 
każdego swemi ogłoszeniami, iż „nasza lista 
musi być zwyciężona”, Biedacy, nie umieli 
nawet dobrze rozróżnić zwycięzcy od zwycię 
żonego. Jest jakaś lista drużyn... konduktor. 
skich na drodze wiedeńskiej! Jakaś inna mie- 
ni się lista komitetu... odrodzenia Polski, 
choć to zdaje się wcale nie mesjaniści, Brak 
doprawdy jeszcze listy z Szylierem Szkołtni- 
kiem i innymi wróżami na czele. 

Wśród żydów także rozszczepienie. 
obok bloku mamy nadto listę ludowców Pri- 
łuckich, mamy nową formację demokratycz 
ną, mamy bundowców i mnych. 

Sanatorzy, którzy niedawno jeszcze mieli 
miny zdobywców, obecnie przez usta „Gło- 
su Prawdy“, który zmniejszył awą objętość 
—-widocznie wskutek ubytku czytelników — 
zapewniają, iż są w stadjum organizowania 
Się. 

Co jest niesłychanie charakterystyczne, 
interpietacja, pozwalająca wojskowym: ofi- 
cerom i podoficerom na udział w głosowaniu. 
Pomo interpretatorzy opierają się na tem, iż 
w dekrecie o ordynacji wyborczej niema wy- 
łączonego wojaka. Faktem jest, iż w r. 1919 
wojsko nie brało udziału w wyborach, iż w 
innych miastach, w których obowiązuje ordy 
nacja dotychczasowa, wojskowi nie głoso. 
wali. Dlaczegoż ten wyjątek zrobiono w War- 


Tam 


sząwie? Dlaczego pozbawiono żołnierzy pra- 
wa głosu? Dlaczego nie wyciągnięto kon- 
sekwencji z tego zarządzenia i nie zezwolono 
na agitację w wojsku? 
Na najdonioślejszy moment wyborów war 
Szawskich — a za ten należy uważać dopusz- 
czenie polityki do wojska — jeszcze należy- 
cie nie zwrócono uwagi. Jest to exsperyment, 
który zastosowany gdzie!ndriej przyniósł nej- 
fatalniejsze dla państwa wyniki, 
Wszelako reakcji na to nie widać. Życie 
polityczne zamiera. Po gmachu sejmowym 
Enują się nieodbitki, przychodzący na gaze- 
ty, do bibljoteki lub na pogawędkę z nałogu 
Przy szklance półczarnej... 
— Czy Sejm będzie zwołany? x 
— Któż to może wiedzieć! — tak brzmi 
sterestypowa odpowiedź. 
Tymczasem stronnictwa gotują się do zja- 
zdów i rew} swych Sił. 
Na 5 czerwca zwolało zjazd stronnictwo 
chłopskie. Przy tej okazji trzeba podnieść 
dwa szczególne momenty: 
W łonie partji wyrasta fronda. Oto pp. Śti- 
Wiński, Polaxiewicz i Cieplak zaczęti wyda- 
Mać nowy tygodnik „życie chłcpskie“, kió- 
Temu dał błorosławieństwo o. Staniński. a 


. 
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którego się wyparł zarząd główny parji. 
Od głównego organu partji różni się ono — 
niepodzielnem oddaniem się marszałkowi 
Piłsudskiemu. 

Inna rzecz godna zanotowana. Kiedy w li- 
stopadzie był komgres Piasta w Krakowie, 
min. kolei p. Remocki odwołał wszelkie 
zniżki kolejowe dla uczestników kongresu, 
dewodząc, iż na zjazdy połityczne żadnych 
zniżek Się nie udziela. Tymczasem w ostat- 


List z Paryża. 


DSUS TERAN - WET 


nim „Przyjacielu ludu* są zapowiedzi, kto | 
posiada legitymację do korzystania na „wy- 
cieczkę* do Krakowa ze zniżką 33 proc.; w f 
Krakowie zaś na zjazd kongresowy zniżki | 
posizda.. „B. minister kolei p. Stączek*... | 
Jak Rząd to pogodzi? í 
Może doczekamy nowej interpretacji i 
zarządzenia p. ministra komunikacji... Wszak | 
do wszystkiego zaczynamy się przyzwycza- | 
jać... H. W. 


Serdeczne porozumienie“ trwa. 


(Od własnego korespondenta..Kurjera Zachdniego“). 


P. Gaston Doumergue, prezydent republiki 4 
franouskiej, oraz p. Arystydes Briand, mini- 
ster spraw zagranicznych, byli przyjęci 
przez dwór, rząd i opinję publiczną W. Bry- 
tanji bardzo serdecznie. ch wizyta (16—19 
maja) była przygotowana oddawna i odbyla- | 
by się już rok temu, gdyby nie strajk a g'el- 
ski. Wypadła przecież w momemcie bardzo l 
odpowiednim. | 

Układy locarneńskie powstały z zacieśnie- 
nia współpracy dyplomatycznej argielsko- | 
francuskiej, ale znaczenie tych układów zo- 
stało wyolbrzymione zarówno przez ich zwo- 
leoników jak i przeciwników. Praktycznie 
biorąc, układy te gwarantują statu quo na ; 
zachodzie, przyczem gwarantami pomiędzy | 
Francją a Niemcami są W. Brytanja į Italja; 
na wschodzie zaś postanawiają, że szo | 
kie konflikty mają być rozstrzygane drogą ; 
arbitrażu, a gwaraniem pomiędzy Niemcami 
a Polską z jednej, pomiędzy Niemcami a 
Czechosłowacją z drugiej strony jest Fran- 
cja. Sukcesem dyplomacji p. Aleksandra 
Skrzywkiego jest postanowienie (we weste- 
pie konwencji polsko-niem:eckiej), że jedno 
stronne żądanie zmiany granie nie jest kon- 
fliktem miedzyrarodowym i jako takie ża- 
dnemu arbitrażowi nie podlega. 

Locarno pozostawiło przecież wiele spraw 
mezałatwionych. Niektóre z nich wymaga- 
ją uzgodnienia pomiędzy akcją Londynu a 
akcją Paryża. J. K. Mość Jerzy V mówił 
w swym toaście w Bucki ngham Palace (16 
maja). 

— Tak jak w czasie wojny nasze kraje po 
dały sobie ręce i zjednoczyły wyciłkć, tak ra- 
mo będą nadal pracowały nad sprawą poko- 
ju, gwarantowanego przez ogólną dobrą | 
wolę... 

Prezydent Doumergue odpowiedział: l 

— Będziemy nadal jednoczyć nasze wy- | 
gyłki dla konsolidacji i organizacji pokoju, | 
aby zapewnóć Europie erę ładu i pomyśluoś- 
ci i uchronić świat od grożnych powikłań. 

A więc Entente Cordiale (serdeczne poro- j 
mumienie) trwa pomiędzy Londynem a Pary | 
żem. Od lat 25 „porozumienie“ to oddaje 
obu krajom korzyści. Po wojnie byliśmy je ʻ 
dnak świadkami groźnego kryzysu „ņpOorozu- | 
mienia". Niewątpliwie, dużo było w tem 
winy p lLloyd-George'a, którego gwałto- 
wność, nieszczerość i igmoracja niemal do 
zerwania nie doprowadziły Ale przyznać 
trzeba, że i Foreign Office, i Oity zajmowa | 
ły czy to w sprawach niemieakich odszko- 
dowań i długów międzysojuszniczych, czy 


Republika jeszcze 


TYMCZASOWA KAPITULACJA MONARCHISTÓW 


| gielskiego w sprawach 


Paryż, dn. 18 maja. 


to w sprawie Polski lub Bliskiego Wschodu 
stanowiska, na które Francja godzić się nie 
mogła, bo jej na to nje DOZYSAI jej g0- 
dziś na szczęście załatwione, a Fra :cja — 
dzięki sanacji swych finansów — zwiękezyla 
znacznie awobodę swych ruchów na między- 
narodowej szachownicy. 'To też w dzień wy 
jazdu p. Doumergue'a do Londynu pisał w 
Journal des Debats p. August Cauvain: 
„Foreign Office i City dość już z nami gra- 
ły po swojemu. Byłoby śmieteiną nieostroż 
nością grę tę prowadzić nadal...* 

P. Briand w dobrych więc warunkach roz 
mawia z sirem Austenem Chamberlain'em. 
Przedmiotów do rozmowy im nie brak: Nad 
renja i polityka wobec Niemiec wogóle, na- 
prężenie italsko-jugosłowiańskie, kryzys chiń 
elsi, no i — last net least — poiityka wobec 
Sowietów. Niemcy żądają przyspieszenia 
ewakuacji Nadsenji. Francja powiada: 
„Mam pawo siedzieć nad Renem do roku 
1925; mogę odejść zaraz, ale niech Niemcy 
zgodzą się na wschoduie Locarno". Niem- 
cy protestują i patrzą z niepokojem na Lon- 
dyn, który w tej sprawie móiczy. Ale prasa 
niemiecka już zanotowała, że choć formal- 
nie nie się w stosunkach ang'eisko-polskich 
nie zmieriło, to zainteresowanie Polską bar- 
dzo się w Angi} wzmogło, a los Polski nie 
jest już Angiji obojętny, jak to było np. w 
toku 1920. 

„Wschodnie Locarro“ przecież niemożli- 
we jest bez gwarantów. Kto może być gwa- 
rantem pomiędzy Polską a Niemcami? 
Francja? Gdyby sama miała się roli tej 
podjąć, jej opinia publiczna mogłaby zauwa 
żyć, że zaszczyt to niebezpieczny. Pozatem 
—i to jest ważniejsze — gotowość Francji 
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by zmwić Niemcy do podpisana „wschod- 
Potrzebna jest więc gwa- 
bę- 


diego Locarna". 
rancja W. Brytanja. Bez niej — nie 
dzie „wschodniego Locarna'. 

W obecnym stauie nastrojów angielskich 


trudno jest przewidywać w bliskiej przy- 


| szłości zgodę Londynu na ową gwaraację. 


W każdym razie jej udzielenie możliwe jest 
tylko w ramach porozumienia francusk0-a0- 
Europy środkowo- 
wschodniej, oraz stosunku do Sowietów 
Londyn prowadzi teraz walkę dyplomatyczną 
z Moskwą. Londyn chce wiedzieć w zrobi 
Paryż. 
suje 


A i Warszawę sprawa ta  intere- 


Kzzimierz Smogorzewski. 


przez dwa lata. 


NIEMIECKICH W PARLAMEN- 


CIE RZESZY. 


Przed k'lku dniam: parłament Rzeszy nie- 
mieckiej uchwalił przedlużenie na dwa lata 
mocy obowiązującej ustawy o ochronie re- 
pubkki niemieckie'. Sprawa ta jest niezmier- 
nie ważną dia kierunku polityki wewnętrz- 
nej Niemiec, a średnio interesuje również 
Polskę, dla której nie może hyć obojętnem, 
czy Niemcy pozostaną republiką czy prze- 
obrażą się z powrotem w monarchię. 

Ustawa o ochronie republiki została nchwa 
lona w r. 1922 za kanclerstwa d-ra Wintha. 

Ustawa ta, bardzo surowo karząca wszel- 
ke zamachy na republikę i przekazująca są- 
dzenie ich osobremu trybunałowi sądu Rze- 
szy w Lipsku, miała obowiązywać lat pięć 
iw dniu 23 lipca b. r. wygasała. 

Szło o to, czy ustawa będzie przedłużona, 
czy też obecny rząd prawicowonacjonali- 
styczny nie przedstawi jej parlamentowi do 
przedłużenia, wwkutek czego pewne akcje 
amtyrepubiikańskie „ipso facto" przestaną 
być bezprawnem.. 

Jakoż rząd rzeczywiście z inicjatywą ża- 
dną w tej drażliwej dła siebie sprawie nie 
wystanił. Nie wniósł proiektu przedłużenia | 


ustawy ami jakichkołwiek jej zmian. Uczyni- 
ły to natomiast stronnictwa republikańskie 
w samym parlamencie, a rząd, wierny swej 
taktyce bierności w tej sprawie, nie prze- 
szikadzał tej akcji. 

Pozycja rządu koalicyjnego, *zczególniej 
zaś jego narodlowo-niemiedkich członków by- 
ła bardzo trudna. Z jednej strony mieli oni 
zgodzić się na ustawę o ochronie repubitki 
zabramia/ącej między innemi powrotu cega- 
rzowi niemieckiemu na ziemię niemiecką, z 
drugej zaś angażowali się w propagandzie 
monarchicznej bardzo daleko. 

Tymczasem ustawa 0 ochronie republiki 
zawiera słynny paragraf 28, który posta- | 
nawia, że osoby, które przed dniem 9 listo- 
pada 1918 roku panowały gdziekolwiek na ` 
terytorjun dawnej Rzeszy niemieckiej, ale 
opuściły je dobrowolnie. nie mogą wrócić bez 
pozwolenia rządu centralnego w każdym po- 
szczągómym wypadku. 

Na ten 23 paragraf ustawy repub ikańskiej | 
monarehiści niemieccy narzekali najwięcej. | 
Zamykał on bowiem przedewszystkiem Wi- 
heimowi drozę powrotną z Doorn do Berdina. | 


I 
udzielenia swej gwarancj nie wystarczy a- 
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Na tem też paragraf głównie nacjonaliści o 
biecywali swoim wyborcom wykonać naj 


; zacieklejszy atak. 


Tymczasem czyniono inne meczy cele 
przygotowariu powrotu Wilhelma na 


; tron przodków. Więc przedewszystkicm urta- 


towano byłym śuwerenom majątki į zape 
wniono im dostateczne Środki  mater'ałue 
dla utrzymania ich samych i dla podniecenie 
entuzjazmu w:ernoroddańczego wrażliwszych 
obywateli. Uważano, że kiedy wszystko ba 
dzie już do powrotu „ukochanego cesarza‘ 
przygotowane, potarnganie ustawy repubiikań 
skiej, przedewszy-tkiem zaś owego 23 jej 
paragrafu, będzie już tylko drobnostką. Było 
nawet postanowionem, że Wilhelm wróci 
najpierw do Hamburga, gdzie porostaw'cna 
mu pałac na rezydencję, aby dopiero później 
zjawił się w Berlinie, 

Tymezasem kiedy przyszło do przerwania 
ostatniej tamy i dokonania ostatniego aktu 
w cclu restauracji monarchicznej. nac'enali. 
stom zabrakło odwagi, Zawahaji się zwatczań 
wiawę o ochronie republiki, rozumiejąc, ża 
obalenie tej ustawy w parlamencie oznacza- 
loy katastrofalne pogorszenie się pozycji 
Niemiec na zewnątrz. 

To też kiedy w dniu 17 b. m. przyszło w 
pa:lamencie niemieckim do głosowania nad 
przedhrżeniem mstawy repuh'ikańskiej, ławy 
tego zgromadzenia przedztawiaiy d.dkawy 
medck. Z posłów brakowało 128, w czem 
większość stazcwiķli nacjonaliści różnego au- 
toramentu, którzy nie mogli głcsować prze- 
ciw nstawie a nie chcieli głosować za nią. 
Niemniej jednak pewna część nacjonalistów 
pozostała na sali, aby nie dekopletować 
posiedzenia, tem bardziej, że konstytucja wy 
maga, aby przy głosowaniu nad tego rodzaju 
ustawą było obeenych dwie trzecie posłów, 
a dalsze dwie trzecie obecnych aby gloso- 
wały za ustawą. Otóż naciona wyracho- 
wali wszystko tak starannie, że pozostaio 
ich na Sali tyłko tylu, ilu było niezbędnych 
dla utrzymania przepisanego „quorum“, na- 
tomiart wszyscy inni przywdziali „czapki nie 
widki”. W łonie zaś samego rządu na ławie 
rząłonej, jako przedstawiciele gabinetu, sie- 
dzieli tylko  nacjonalistyczni ministrowie 
Hergt i Keudell, natomiast wszyscy inni u- 
dali się na swoje miejsca poselskie į stamtąd 
głocowali, Ostatecznie przedłużenie ustawy 
republikańskiej razem z tak ostro zwalcza 
nym paragrafem 23 uchwalono 323 głosami 
przeciw 41 głosom komunistów į skrajnych 
nacjonalistów. 

Obecnie rządowi pozostaje już tylko zale- 
"e prezydentowi H'mdenburgew: podpisa- 
fhia i ogłoszenia tej ustawy w przewsanym 
terminie. 

Tak więc okoliczności okazały się silniej- 
Szemi, niż na/s'lniejsza partja niemiecka, nid 
nacjonaliści: i monarchiści, którzy zaprzysię- 
gli cba!enie republiki. Rzeczy ułożyły cię w 
ten sporób. że sam: nacjonaliści musieli w 
decyjującej chwili głosować za ustawą jaką 
przez pięć lat tak zaciekie zwalczałi. 

Republika niemiecka została zakezpieczona 
tylko na dalsze dwa łata. N. R. 
1a R BEA 


Nasz dział radjowy. 
TO I OWO Z RADJA. 


Australiskiemu amatorowi J. Russelowi 
udało się na jednolampowym odbiorniku usły 


szeć stac,ę londyńską na fali 361,4 mtr. Od-' 


biór został oficjalnie stwierdzony. Dla tej 
długości fali stanowi to wcale niezły rekord, 
ponieważ odległość od stacji nadawczej wy- 
nowiła 24 tysiące kilometrów. 

Wykończenie stacji Daventry na nowej 
krótkie; fal; 400 mtr. posuwa się szybko na» 
przód, tak że wkrótce usłyszymy próbne na» 
dawania. Będzie to najsilniejsza stacja w 
Europie w zakresie fal krótkich — gdyż po- 
siadać będzie 16 kw. w antenie. Konkurują- 
ca z nią stacja w Langenbergu, obliczona na 
25 kw. dotychczas w żaden sposób nie moża 
wydusić powyże: 12 kw.! 

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 22 b. m. 


WARSZAWA: Godz. 15.15 transmisja kom 
certu z lilhzrmonji. Godz. 17.00 program dla 
dzieci. Godz. 17.30 „Fragment posiedzenia Sej 
mu Czteroletniego" obrazek  radjotoniczny. 
Godz. 20.30 koncert wieczorny. 

KRAKÓW: Godz. 17.00 koncert własny po- 
święccny kompozycjom Karola Szymanowskie. 
go z udziałem Ireny Duhiskiej (skrzypce), Ma- 
rek - Onyszkiewiczowej (śpiew) 1 kompozytora 
(akomp.). 

POZNAŇ: Godz. 20.15 koncert wieczorny. 

FRANKFURT: Godz. 21.30 koncert na dwa 


! fortepiany. 


LANGENBERG: Godz. 19.15 „Missa solem- 
mis“ Beethovena. 

WIEDEŃ: Godz. 20.00 „Alt Wien“ operetka. 

PRAGA: Godz. 20.60 koncert symfoniezny. 

RZYM: Godz. 21.00 tragmenty cper. 
|"ASKWĄ: Godz aaa racer 
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Konno przez wertepy podzwrotnikowej puszczy. 


Apucarana : Hervalinko, leżące o sto- 
osiemdziesiąt kilometrów od etacji kolejo- 
wej Ponta Grossa, są oddnlone od ciebie 0 
dwadrieścia z górą kilometrów. Ponieważ 
droga do nich prowadzi przez rzekę Ivahy 
(Iwai), na której niema mostu, i przez wyso- 
kie góry, nałeżące do głównego łańcucha 
Faperanca. można ją przebyć wyłącznie koń 
no. 
W niezwykłej tej oraz dosyć trudnej podró 
ty zapoznałem się ze zmyśłnością i wyrobie- 
niem komi brazylijskich, dla których odtąd 
powzięłam wielkie uznanie. Droga ta, nie 
przedstawia nie innego, jak wąską Ścieżynę, 
wijącą się wężowato wśród wysokich gór. 
wielkich lasów, ponad przepaściami i urwis- 
kami górskiemi, Mejsczmi owa estrada pro 
wadzi z góry tak stromo, że koń prawie w 
pionowej pozycji z niej schodzi. Ale trzeba 
widzieć ostrożność i delikatność tego gól- 
skiego rumaka! Stapa powoli, jakby pró- 
bując, czy krok jego nie będzie fałszywym. 
przystaje. rozgląda wię. jakby  namyśłając 
się, w które miejsce bezpieczniej stąpnać. 
Czasami schodzi ciałem wpoprzek, najwidocz 
niej w obawie poźlizgnięcia się na zbyt gład- 
kiem urwisku—wogóle manewruje na różne 
qposoby, by wywiązać się ze swego zadania 
bez zarzutu. 

Qznajmiona już z jazdą tego rodzaju, nau- 
czyłam się zachowywać spokój nawet w naj- 
gorszych miejscach drogi, nie mogę jednak 
tego powiedzieć o sobie, kiedy po raz pierw- 
szy przejeżdźałam konno niebezyżeczne ur- 
wiska górskie. Przekonałam cią już w prak- 
tyce, że w najbardziej stromych górach trze- 
ba w zupełności zaufać koniowi, a osobiścię 
utrzymywać równowagę i mieć się na bá- 
tzności, by wrazie potknięcia aię tego nieoce 
nionego stworzenia móc je w każdej chwili 
podtrzymać lejcami. 

W dniu 12 marca o godzinie 2 popołudniu 
dma osiodłane rumak: przegryzały ziarna ku 
kurydzy, zastępującej tu owies, czekając na 
mnie i p. Komstantego Dąbrowskiego, nau- 
Gzyciela, z którym miałam udać się po raz 
pierwszy do Hervalsinko. Pam Dąbrowski 
przebywa na kolonjach zaledwie drugi rok 
i diatego nie o wiele lepiej odemnie zna tutej 
eze drogi. (Otrzymawszy mnóstwo informa- 
cyj, w jakim kierunku jechać, gdzie trzeba 
skręcić w prawo. a gdzie znów w lewo, wyr 
szyliómy z Apuwarana, mając tylko chaoe w 
głowie z tych objaśnień, i w rezultacie błą- 
dziiśmy kika razy i zamiast pięciu. jechali- 
my osiem godzin. 

Na najwyższym ezczycie gór zatrżymalś- 
my na chwilę konie, by napatrzeć się dosy- 
ta i zapamiętać lepiej przeendną daleką pa- 
noramę miejscowości, przez które przepływa 
rzeka polskich przyrodników t. j. Chrostów- 
skiego, Jaczewskiego. ks. Wienejsktęgo, Wo 
jewódzkiego, Żelazowskiego i wreszcie mo- 
ja obecnie znajoma owa straszna rzekaelra- 
hy! 

— Tak, to oni tn byli, oi dzielni, zaprawie 
ni przyrodnicy, i stąd podziwiali, siłę i potę- 
gę przyrody parańskiej, pomyślalam sobie 
skrycie i czułam się dumną, że los mi pog- 
wolił iść śladem tych pokrewnych mi gu- 
ohem choć nieznanych ludzi. 

Wkrótce wjechalżómy w prawdziwe dzie 
wicze lasy, skąd już nic nie było widać. Wy 
soki i zarazem wąski tumel nięprzeniknione- 
go gąszczu przywłaniał zupełnie światło elo- 
neczne, a panująca tam wilgoć i chlód: robi- 
ly miłe wrażenie na nas, jako podróżujących 
w upalny i akwamny dzień słoneczny. Prze- 
jeżdżając ów wiekowy bór, pomimo woli 
wpadliśmy w zadumę i chętnie jechaliśmy 
w milczeniu . Powaga i nięzwykłość oto- 
czenia oraz przedziwne głosy piszczy zmuszą 
ły nas do wełuchiwania cię w te praslare 
melodje. 

Jechałam więc w zupenan skupieniu du- 
cha. przypominając sobie legendy i bajki, 
sluchane w młodocianym wieka, o wpiorach 
i wdkołakach, o leśnych boginkuch i zaklę- 
tych królewiczach, żyjących w prastarych 
i podobnych borach naszej  Bialowieskiej 
puszczy. Kika kilometrów ciągnela się ta 
urocza ścieżka. Bardzo wono szły konie. 
trzymane luźno na wędzidłach | zdawały 
się też być nastrojone sęłziwą powayą oto- 
czenia. W czasie przebytej już drogi zbłą- 
dziliśmy dwa razy i byliśmy zmuszeni nadło- 
żyć jeszcze kilka kilometrów do naszej wy- 
cieczki. O zmroku skreciliśmy w bok jak- 
by w bardziej podrzędną i jeszcze ciemniejszą 
dróżkę, 


„KURJER ZACHODNI. — miedziela 22 maja 1977 roku. 


LIST Z BRAZYLII KORESPONDENTKI „KURJERA ZACHODNIEGO“. 


których w ciemnościach zależeliśmy w zu- 
pełności. Jechałam do tego stopnia w naprę 
żeniu nerydry, żę ięcie konia 
magnetyzowało mnie do giębi. — Za tą dróż- 
ką, stosownie do informacji, mieliśmy wydo- 
stać się na szerszy gościniec, prowadzący 
wprost do Herva 0. 

Nagle koń mój, idący naprzedzie, skoczy? 
raptownie i zaczął chrapać, jakby w oba- 
wie. przed czemś strasżnom. Domyślamy sie 
że coś złego, ale co jest właściwie nie mo- 
gliśmy poeiemku rozróżnić. Po sprawdzeniu 


' okazalo się, że dróżka się skończyła, i koń 


zatzyanał się nad stromą, gicboką dlebrą 
(parów). Zmyłiliśmy znów drogę, kręcnjąc 
w przeciwnym kierunku. Joden fałszywy 
kok konin | po nas, a racze po mnie. jako 
jadącej naprzedzie. Chwila utraszna ponro- 
stu, ale co robić? cofamy w tył kon 
wracamy d6' owej głównej drogi, nie wiedząc 
nie, czy blisko Ib daieko do jakiej stedziby 
Jmdzkiej. Była chwila, że decydował śmy się 
ztnocować na ewych mmakach pośród gąsz- 
czu prastarego lau, obawa jednak przed 
nacnemi drapieżnikami dodawała bodźca do 
dalszej jazdy. Na ezczęście bór się skoń- 


- czył, i blaski światła księżycowego rozrado 


s 


Co chwila trudniej było odróżnić ; 


wały nasze twarze. Wjechaliśmy w kapue- 
tę t j. przecięty las i zdając się na łask 
ni, posuwamy cię zwełna. nię wiedżąc 
lutnie gdzie jestemy. Wkrótce konie skie 
rowały się w prawą wąską ścieżkę, którą 7 
prawdziwym niepokojem jechaliśmy około 
pół godziny. Byla godzina dziewiąta. ale w 


lesie późna. ciemna przejmująca noc. Nie 
zapomną nigdy swej radości, kiedy usłysza- 
łam nagłe szczekanie psa, i niewielkie świa- 
teiko zabłyslo w pobliżu. Tak samo zapewne 
€icszy się zbłąkany podróżny w zimową 
mrożną noc, przejeżdżając znane mi niezmie- 
rzone śnieżne stepy Południowej Rosji, gdy 
y wsród zawiei śnieżnej szczekanie 
jącego stróża nocnego lub ujrzy nikłe 
światełko w ubogiej chacie wieśniaczej. By- 
ła to na nasze szczęście kolonja San Fran- 
ciwo, zwana z polska Frareiszkowem. Z 
radością postanowiliśmy jechać na światło i 
zaciągnąć jezyka na dalszą drogę. Zatrzy- 
mujemy konie opodal i zwyczajem brazyiij- 
skim. klaszczemy w ręce, wjeżdżając bowiem 
w podwórze hez uprzedniego sygnału, upa- 
ważniamy właścicieła domu. stosownie do 
tutejszych praw. do powitania nas kulą kn- 
rabmowa. jako natrętów a nawet bandytów. 
Ku większej naszej radości trałiamy im ko- 
toaistę polskiego, który zaprasza nas gościn- 
nie. Porządnie sfatygowana, wchodzę do do 
mu polskiego dziedzica na 120-morgowej zie- 
mi brazylijskiej. Widziałam przedtem zuacz 
nie porządnicjsze domostwa kolonistów pol- 
skich, i dlatego obecna nędzna rezydencja 
qprawha na mnie przygnębiające wrażenie. 


ko- ; Kolonista Andrzej Wejnacowski, poehodzący 


z Lubolskiągo. brył gospodarzem na 30 mor 
gich ziemi, przybyli: do Brazylji prze «ze- 
u laty, jak się to mówi, z pieniędzmi, 
"Tutaj posiada wprawdzie znacznie więcej 
ziemi, ale jest poprostu biedakiem. Przezro- 
EEE", | CFE PAAK A Tra 


DEER 


Piękno naszej przyrody. 


SKAŁA „OKIENNIK*. 


Okolice Niegowej, Wiodowie, Kromołowa 
i Rokitna Sziacheszego. położone są w fo- 
biżu wzgórz skał Jury krakowskiej. 

Na półrocno-wechodniej stronie ciągną się 
malownieze skały, z których rzucają się W 0- 
czy przedewszysinm t. zw. skały Rzędkow- 
skie, na wschodzie zaś widać skałę z ruinami 
zamku w Moreku i skałę t. zw. Okiennik od- 
ległą o 1 kim. ol ws; najbt'ósze* Skarżyce. 

Wędrówka po tylu skałach zabierze tury- 
stom kilkn godzin czasu, nastręczając wiele 
pięknych wrażeń. Wędrówkę tę można nołą- 
czyć ze zwiedzeniem ruin zamków w Mirowie 
i Bobolicach, ewentualnie położonych znacz- 
nie dalej na południe mia zamku w Ogro- 
dzieńcu. 

W. odległości 1 kim. na wschód od wsi 
Skarżyce, wyróżnia się wśród skał wapien- 
uych ogromnem | famtastycznymi keztalta- 
m: skała t. zw. Okenn'k. która nazwą swą 
zawdzięcza oknu skalnemn poniżej szczytu. 

W pieczarze, znajdującej się poniżej tego 
Okna, mieli się niegdyć gni iá rozbójnicy, 
pos'adaawy tu rodzaj zamku, a podwójne 
drzwi żetązne, jakie wówczas zamykały pie- 
czarb, zostaly później przeniesione do kożcio 
łów 'w Kromołowie į Skarżycach, gdzie do- 
tychczas się jeszeżć przechowały. 

Ze szczytu ekaty widać dobrze zamek w 
Ogrodzieńcu. Ruiny zamku w Monsku i Okien 
nik skały ongiś w gęstym lesie, co im doda- 
wało wiele uroku, dziś zaś z lasu pozostaly 
juź tylko nicznaczne resztki. a wokół skal, 
ciągną się przeważnie rzędne, pfaszczyste 
pola, 

Qkolića tuiejsza stanowi wyżynę, która 
jest dziełem wód Pilicy. Czarnej Przeniszy i 
Warty. mających w tych stronach swe źró- 


à. 


Cala skała Okiennik u dołu ma kilkaset 
kroków obwodu. a w uajwyższem miejscu 
dochodzi do, U -bisko metrów wysokości. 
W górze kamień więcej jest chropowaty, 
dzięki czemu wedrzeć Rię możn” niety:ko do 
okna, ale ! nad p'e. sa najwyższy szczyt 
skały z pewnem jednak uiebczpieczeńtwem, 
gdyż nawet silniejszy powiew wiatru, stracić 
możę turystę w znaczną, przepaść. 

Okno, czył” wydrążenie, ol którego! skała 
nosi nazwe, jest prawie owalnego kształtu 
oł dwuch do trzeękosyżu: szerokie i tyież 
Trayie wysokie. 

" Dlugeść! jego. ro jest grahuść skały przez 
którą przechodzi. wynosi kroków twanaście, 

Przez calą tę dlugość w dole okua ciągnie 
się parę metrów «zeroki pas niu.owy bujnie 
rosnącej na naniesionej wiatrami ziemi. Go- 
dziny całe możnaby siedzieć na tym miek- 
kimi kobiercu, obserwując uroczy widok mit- 


Jedne przeszkody. jako to: zwałlone pnie, ktu- | lowm'iezych okolic. 


jące gałęzi 


e, eterczące korzenie, i wtedy ca 
le bezpieczeństwo nasze snuiła na 


p 
konie. od bandy siedziba. w oknie pu tuły wyrażne - 


Z eżazów, kiedy Okienm'k hyt zbójeckiej 


ślady ręki ludzkiej w wyciosanych w skale 
wrcbach do zapurzczana belek widocznie 
shażących. 

Belki te służyły niewąiqaiwie do umo0o- 
wania drewniane; ściany, która otwór od stro 
ny przystępnej zamykał, zasłaniając od schro 
niowych za nią od przykrego przewiewu po- 
wietrza, a w potrzebe służącej za ochronę 
obrońcom samorodnej twierdzy. 

Q k:jka metrów poniżej okna, znajduje się 
drugie, również na przestrzał przez skałę idą- 
ce, ate odmiennego kształtu _ wydrążenie. 
Wejcie do niego. w które po drabinie sznu- 
rowej sptszczać się trzeba. jest tak wąskie, 
że zaledwie jeden człowiek naraz się przez 
nie przeciśnie, wnętrze zaś przedstawia ob- 
ezeruą jaskimię. którą szerokć od strony prze- 
rašei otwór oświeca. Tuia: też musiała być 
główna zhójców kwatera. (iłebokie, natu- 
rainie wkleśnięcie w jednej ze ścian, slużyło 


4idocznie do paiemia ogniska, dowodzą tego , 


zczerniałe od dymu w niej głazy. 

Nieco niżej od powyższej jaskini znajduje 
się mniejsza, lecz za to najtrudniej iłostęp- 
na jakia. wajce do której czerni sią o 
czterdzieści do pięćdziesięciu stóp ponad ze- 
mią. Tutaj. jak mówią. m'at być główny skar 
biec zbójców, zamykany ną podwójne drzwi 
żelazne, co czworokątny  ksziałt otworu 
stwierdza. 

Drzwi te obecnie są w posiadaniu kościo- 
łów w Skarżycach : Kremolowie. 

Ze «kał tutejszych, dwie jeszcze zaslugują 
na specjalną wwagę. Jedna o sto do dwisiu 
kroków od Okieunżka położona, zwram u- 
wagę przyrodzoną osobliwością, posiadaąc 
od góry do do dołu na wpsokości kilkudzie- 
sigon stóp wydrażenia tak regularne, że nie 
widząc zewnątrz opoki, wziąć możnaby za 
sdinorodny otwór, za jekiejś okrągłej baszty 
ruinę. 

Druga — położona w pobiśżu. z gęstwiny 


świerków piram'dalnie stercząca, nosi nazwę: 


Skizyyizowej Skały. 

Tax ą piękne okolice i nadające się na 
letnika da mieszkańców ośrodków przemy- 
slowych, któremi winny zająć się zaintereso- 
wane samorządy, a przedewszystkieni Wy 
dział powiatowy i prasa miejscowa. 

Z. Rembowski. 

P. So Widok „Okienntkan zamieściiemy 
w nr. fi naszego dodaiku iiustrowanego Z 
nia 8 naja rb. 

Dja turystów najbliższą komusikacją do- 
tarcia do Skaly t. zw. Okiennik jest dojazd 
koleją do st. Zawiercie. skąd gościńcem czę- 
śeiawo bitym T kilometrów do Kramołowa. 
Z Kromołowa drogą polską na sziaku Kromo 
łów - Skarżyce polożony jest „Okiennik* za 
«im piękne okolice pagórkowate pokryte la- 
sem agaskyw 


M. 139. 


czysty od dużych dziur dach ubogiego domu 
nie zabezpiecza go nawet od deszczu, eufi- 
tu niema, zwyczajnie jak w Polsce w wiej- 
skiej stodole,  Trzeinowe plecionki, rozło- 
żone na belkach, zasłaniają tylko łóżka od 
ewentualnego zmoknięcia w czasie ulewy. 
W izbie tej wszystko razem: sypialnia, jadal- 
nia, zapasy żywności, drzewo, resztki stra- 
rego worania, na żerdziach porozwieszany 
tytoń (fuwo) do stezenia. A meble? brudne 
niezasłane łóżka. skiecony naprędce stolik, 
takież ławki, pniaki drzew, zastępujące kmze 
sla. Na ścianach poczermiałe obrazy wig- 
tych. fotogwafje, karty pocztowe. Drugie 
drzwi prowadzą do ciasnej przybudówki, 
gdzie na gilnianej podłodze rozłożone ognie- 
ko, a dym uchodzi otworem, umyślnie urzą- 
dzonym w dachu — to kuchnia kolonisty 
polskiego w Brazylji! Na łańcuszku z ha- 
cm, |rzyczepionym do belki, przywie 
fzońo znbryk z wodą do zagotowania, Bę- 
dzie wkrótce ow charaktorystyczny chima- 
rao (szimaron) dla gości. W małej wydrą: 
żonej dyńce, zwanej kują, zaparza się herba- 
ta brazylijska (motte) i przez markę (bom: 
mba de matte) piją goście kolejno podany 
im nawar. Pierwszą kuje wypija zwykle 
gospodym: domu lub osoba, która zamarza 
herbatę. Hygiena zdrowotna niolada, ale nic 
zwraca się tutaj na to uwagi, byleby zadość 
uczynić tradycjom brazylijskim. Ów szimia 
ron przeszedł tutaj poprostu w nałóg: piją 
go dorośli i dzieci o każdej porze, rano, przedl 
i po obiedzie, wieczorem, nawet przed sneen; 
rzadko kto udaje s'e na apoczynek, nie ni- 
piwszy się poprzednio maty. A gościa, to 
już bez kwestji trzeba przyjąć szimaronem. 
Odmowa wypicia wspólnie maty uchodzi za 
wielką obrazę. Drugim warunkiem gościu. 
ności są tutaj papierosy, które palą zarówna 
mężczyżmi jik i kobiety. Mało jest kobiet 
niepalących. 

I tak u Wejnarowskie phrzy owym ezima- 
ronie rozpoczęła cię gawęda na zwykły te 
mat o Polsce i Brazylj. A kiedy przyszła 
kolej na temat chorób tutejszych, zwiemza się 
Wejnarowska, że od dwunastu lat choruje na 
nogi i nie może się wyleczyć, gdyż niema do- 
ktora w pobliżu. a do Ponta Grossa 185 kilo 
metrów, co wobec braku dobrych dróg nie: 
modliwe jest dla nie! chorej do przebycia. 

Kiedy na moją prośbę odwinęła bandaże 
i pokazała swe nogi w ranach i guzach, nie 
bez leku odsunąłem się od niej, będąc prze- 
konaną, że tak wygląda ów długotrwały i nie 
wyleczalny, a znany mi teoretycznie, etrasz- 
ny trąd, O czystość bandaży nie chcę już wo. 
góle wspommać. Nadmieniała przytem nie 
szezęśłiwa kolonistka. że zwracała się kilka 
razy tło znachorów, którzy zażegnywałi cho: 
robę, ale jakoś nie pomogło... Jeden głośny 
w caloj okolicy Brazyljanin, który zażegnuje 
wszystkie choroby + ukąszenia od żmij, przy: 
jeżdżał trzy razy, č też nie pomogło — 
choroba nieustępliwa — zakończyła chort 
Zdarzenie to popsuło mi zupełnie cały na- 
strój duchowy. Z ulgą w eercu znałazłem eie 
znów na swym rumaku, į tak jadąc w mil: 
czeniu ‘ezeze godzinę do Hervafsinko. zmie: 
miały się stopniowo w myślach wrażenia od 
bytej podróży. Przedstawiały mi wię jak na 
płótnie w kinie widziane piękne widoki, lazu 
rowe wody rzeki Iwai, dziewicze lasy, cudne 
motyle, jszcze piękniejsze kwiaty, księżyco: 
we niebo i... zastarzałe rany rodaczki Wej- 
naromrskiej... 

W Brazylji nietrudno spotkać tak wielkie 
kontrasty, że muzą ona poruszyć do głębi 
każdego, podróżującego po tym dziwnym 
egzotycznym kraju. Na schorzałych kona- 
rach bezsilnego olbrzyma cedrowego lub in- 
nego patryarchy lasów wyrasta wonny kie- 
lieh przopysznego storczyka, urodę książę: 
c4. którego podz'wia i opiewa zaledwie przy 
godny turysta z dalekiego kraju. To znów 
wśród uroczej flory egzotycznej, pośród pa- 
chaacych sadów pomarańczowych i cytry: 
nowych jęczy na Jiehem posłaniu echorzała 
staruszka, pozbawiona opieki i porady lekar- 
karskiej, o cierpieniach jej nikt nie wie | nikt 
się o nią nie troszezy, może dopiero wialo- 
moćć ta dojdzie do jakiegoś  kulturatnega 
środowiska przez tukiegoż przygodnego po 
dróżnika z zamorskiego kraju... 

Michalina isaakowa, 


Maj 
aj. 
Stanęła ziemia cudna, majowa 
obiubienica, 


i jutrzenkowym hlaskiem złocistym 
spłonęły lica... 


i ustroiła włosy w bzów kiście 
wonne, liljowe, 
hy ją widziały godną zachwylu 
oczy majowe... 


i rozdzwoniła dąbrowy pieśnią 
słowiczą, rzewną, 

` aby ją widział maj zachwycony 
rozgraną, Śpiewną.. 


Przywdziała szaty swe najpiękniejsze, 

te szmaragdowe, , 

i wpięła w włosy złote kaczence, 

kwiaty tęczowe... I 
Nad wodą hłądza rusałki białe © 
i rozkochane, 

i przebiegają gnomy w podskokach 

kwietną polanę... 


a noc upojna i rozmarzonia 
czarem zachwyca. 

i śni rozkosznie ziemia.., majowa 
oblubienica... 


Po łąkach błądzą złudy tęczowe, 

pszczoła miód spija, | , £ 
zda się, że szczęście wiecznem być musi, 
że nie przemija... 


że nie ma kresu pienie siowicze 
cud porankowy. 1 

i że trwać musi lata wieczyste 
ów sen majowy. 


Stanęła ziemia wonna, przepyszra, 
z bajki królewna, 

w swe najcudniejsze przybrana szaty, 
srebrzysta, zPiewna... 


w promienie słońca złote, świetliste 


przybrała giowę, 
„hy ją widziały godną zachwytu 
oczy majowe... 


Stanęła ziemia cudna, majowa 
obluhienia, R > 
i jutrzenkowym blaskiem złocistym 


łonęły lica... l 
E a Lita Matusewiczowa. 
p. nożnecznącj 


Teatr Poiski 
w Katowicach, 


WYSTĘP P. ST. GRUSZCZYŃSKIEGO 
_1 DEBIUT P. WŁ. LICHOTY W HALCE. 


Ostatnie przedstawienie Halki możua śmia- 
lo nazwać przedstawieniem galowdm. Opera 
katowicka, która słynie w całym kraju jako 
jedna z najlepszych polskich scen opero- 
wych, wzniosła się w czwartkowem przedsta- 
Wieniu Halki do nicbywałych wyżyn wyko- 
uawczych. Widowisko czwartkowe wzbudzi- 
lo w każdym głęboki respekt : uznanie nie- 
Pospolitych wyników pracy. 

Halka w ostamiem wykonaniu należała do 
tych nielicznych kreacy:. w których między 

sceną a widownią zapanowała łączność du- 
chowa; jakaś epójnia powiązała odtwórCów 
2 słuchaczami. ze sceny wionęła ku publicz- 
ości maęmetyczna fala głębokiego przejęcia 
się dziełem i wytworzyła nastrój zupełnego 
skupienia oraz całkowitego pogrążenia się 
* estetycznem ideowom przeżywaniu drama- 
tu Halki. 

Wszyscy artyści wypółpracowałń stosownie 

0 swych sił i możności. by utrzymać ten na- 
o strój w pelnem napięciu do samego kołica 
= dzieła, Najwięcej zasługi w tym kierunku 
 ©dobyła sobie p. I. Zamomka. o: zrywając 
Halke z rzadko osiąganą szczerością i glębią 
Wyrązu, z przejmującym grozą i budzącym 
"Współczncie realizmem. Patrzało się tym ra- 
%m z zapartym tehem na jej tragiczne prze- 
Życia. Rolę swą doprowadziła p. Zamorska 
trzytem do zadziwiającej wyżyny i doskona- 
łości wokainej. Śpiewała z takiem przejęciem 
l staraniem, że nikt się nie zdołał oprzeć eza- 
towi jej metodji. 
| Pi Stróżyńwka zasłużyła sobie za staran- 
TA i pełne pietyzmu odspiewanie partji %0- 
Ji na wzczerą pochwałę. 

W parji Jontka mye 
Gruszczyński. zwany słusznie królem pol- 

kich tenorów. Chociaż p. Gruszczyński był 
tY razem widocznie trochę niedysponowa- 
zala! po:okami swego pięknego glovu 
łą salę i wcisnął się do wszystkich serc, 
Śtolnika odtworzył p. WŁ Lichota z $o- 
Mowea, śpiawach poważnych walorów gło- 
nowych į kulturalnych. Słyszałam go już nie- 
ktokrotnie z estrady; zawze górowai ewt- 
¥ Produkojami nad przeciętnoscią. Ze see- 

Y wywarł równie dodatnie wrażenie. Mate- 
m Pokazał świetny, choć niezupełnie iest- 

© dojrzały, Jako aktor zdradził przy pier- 


pił gobeinaże p. Ft. 


te zem pokazaniu wię wiele talentu i zmyełu 
u wj, JCZNEgO. Gdyby mu było danem uzyskać 


Tutyny aktorskiej, wyrobiłby się bez 
przy swej rumienności i pracowl- 
Lierwszorzelną siłe 


na 


Å 


$ 


„KURIER ZAUHUDNI“ — rjedzieia ®2 maja 1927 roku. 


Prawdopodobnie będztemy mieli. sposob- 
ność częściej posłyszeć tego zdolnego i pe- 
nego aspiracyj śpiewaka. 


Bardzo dodatnio przedstawił się p. Roma- | 


nowski jako Dzięba; i on się przyczynił nie- 
mało do świątecznego nastroju całości. Par- 
tję swa wystudjował p. Romanowski sumien- 
uie, Powinienby tylko poświęcić jeszcze kilka 


RAE G WI TEE Fo 4 0O oo scm z, OAZA r 


t chwii csiatniemu aktówi. by stanął na rów- ; 
| nym poziomie, co poprzednie. P. Narożny od- 

! ćpiewał pięknie partię Janusza, 

i a Przy pułpicie kapeimistrzowskim stał p. 
1 St. Barański, czuwając dzielnie nad wysokim 

; poziomie całości. 


Feliks Sachee. 


Diotzyste posiedzenie Rady miejskiej 


KU CZCI ANDRZEJA STRUGA. 


W zali Rady miejskiej w Sosnowcu, przy 
strojonej zielenia, odbyło się wczoraj uro- 
czyste posiedzenie Rady ku czci Awudrzeja 
Struga. któremu ha ostatniem swem zwy- 
kłem posiedzeniu Rada przyznała tytuł hono 
rowego obywatela miasta i nagrodę lite- 
racką. 

Zebranie zagaił prezes Rady mec. Pawe- 
łek, przyczem wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, podnosząc zasługi Struga jako pisarza- 
obywatela i motywując z punktu widzenia 
swego światopoglądu połityczno - spoleczne 
go konieczność uczczenia działalności pisa 
rza. Przy wręczanin dyplomu i nagrody 
wszyscy radni powstali z miejsc, obdarzają: 
Struga długotrwałemi oklaskami. 

Na przemówienie mec. Pawełka odpowie- 
dział Andrzej Strug. zaznaczając, że w za- 


Kronika 
KA LENI DARZYK. 
22 -| sed SA 
MCJZIELA 


Kinoteatry w Sosnowen. 
grają dzisiaj: 
Udziałowy: „Fanfary śmierci“ (Skrwawio- 
ma arena). 
Stinks: „Szatan w jedwabiach”. 
„Momus“ Ostatnie dni Pompei. 


Zmiana godzin urzędowania, 


Na ostatniem posiedzeniu Rada ministrów 
postanowiła zmienić godziny urzędowania w 
instytucjach i urzędach państwowych. 

Czas urzędowania trwać będzie od godz. 
8 rano do godz. 3 popołudniu, a w sobotę da 
1 i pół popołudniu. 

Powyższa uchwała Rady ministrów wcito 
dzi w życie z dniem 1 czerwca rb. 


Wsch. słońca 3 34 
Zach. 19 39 


WYSTAWA PRAC HARCERSKICH 
w sali Trocadero przy teatrze miejskim. 


trwać będzie jeszcze przez dzisiejszą niedzie- 
le, Zamknięcie wystawy nastąpi dzi wie- 
tżorem. 


Pobór a cudzoziemcy. 


Władze wojskowe otrzymały zawiadomie, 
mie z Minieterstwa spraw wewnętrznych, wy 
jaśniające, iż art, 7 i 79 ust. o powszechnym 
obowiązku służbywojskowej dotyczy również 
tych mężczyzn, którzy utracili obywatelstwo 
polskie wskutek wyjazdu zagranicę, celem 
wyminiącia służby wojskowej. Jeżeli osoby 
te wracają do Polski są one zmuszowe zgło 
sić się na dodatkowe komisje poborowe po- 
czem zostają wcielone do szeregów wojsko- 
wych, jednakże tylko pod warunkiem, o ile 
nie przyjęli dotąd obcego obywatelstwa. 

Wyjaśnić należy, że fakt odbycia służby 
wojskowej nie wprawnia ich do odzyskania 
utraconego polskiego obywatelstwa. Poza- 
tem, obywatole polscy w wieku poborowym, 
zamieszkali poza gradicami państwa w kra- 
jach europejskich mają obowiązek stawie- 
nia się do poboru kraju, przyczem termin 
stawiennictwa ustalony w swoim czasie przez 
wladze obowiązuje nadal. mianowicie w o- 
kroje między 20 a 30 września. Jeżeli osoby 
te starają się o 1 i pół roezuą służbę wojsko 
wą. są one zmuszone wcześniej wrócić do 
kraju. 


Wycieczka z Wilna do Sosnowca. 

W dna 25 b. m. przyjożdźa z Wina do So- 
enowea wycieczka wszniów szkoły handio- 
wej, która istnieje przy Stowaszyszeniu ku- 
pew qeuskich oddział w Wźinie. Urgamizacją 
imzyjęcia wycieczki w Sosioweu zajmuje się 
miejscowy odział Stowarzyszenia kupców 


+ pol-kieh 


szczytacj dla niego nagrodzie widzi zespole- 
nie świata myśli ze światem pracy fizycznej 
ze światem rzeczywistości. Strug przyjął na 
grodę i dyplom w imieniu nietyiko swoim, 
ale i w imieniu tych wwzyetkich psarzy. któ 
rzy mari lub umierają w zapomnieniu. 

Na tem posiedzenie zakończono. 

W czasie uroczystości wręczenia Strugo- 
wi dyplomu na honorowego obywatela mia- 
sta sala Rady miejskiej była wypełniona 
przedstawicielami *orgunizacyj społecznych. 
Na podjum przy prezydjum Rady zasiadł Ko 
mitet obywatelski i małżonka Andrzeja 
Struga. 

Wieczorem odbyła «ię akademja ku czci 
Suuga. Sprawozdanie z akademj! podamy 
jutro. 


Zagłębia. 


| Zakończenie Tygodnia hareerza 


Dzisiaj w ostatnim dniu tygodn'a harcer- 
skiego urządzonego przez harcerzy hufca so 
snowskiego odbędą się o godz. 11 przed 
poł. na boisku Rady wychowania fizycznego 
przy ul. Alei w Sosnowcu zawody lekkoatle 
tyczne między drużynami chorągwi zagłęb:o 
wskiej Z. H. P. Program zawodów nastepu- 
jacy: bieg 100 m. płaski, bieg 100 in. z płot- 
kami, sztafeta 4 przeszkodami 4 a 100 m., 
ekoki wzwyż i wdal. rzuty: dyskiem i kulą. 
Qszczepem oraz gracatem z rączką, sztuczna 
jazda na rowerach, bieg 400 m. Rozgrywki: 
piłka graniczna, piłka koszykowa, piłka la- 
tająca, szczypiorniak, zuchy: król skoczków 
oraz bieg na 1000 m. 

Wejście ua boisko 50 gr., dla młodzieży 
30 gr. 

Wieczorem zaś o godz. 630 w sali teatru 
miejskiego odbędzie się przedstawienie, u- 
rządzone siłami harcerzy hufca sosnowiec- 
kiego, na program którego zlożą się: popisy 
orkiestry symfonicznej. komedyjki: „Rap- 
tus” i „„Zagloba swatem', deklamacje. Ceny 
miejse od 30 gr. do 3 zł. 

Svodziewać się należy. że miejscowe epo- 
leczeństwo oraz młodzież szkoma poprze 
odpowiednio imprezy waszych harcerzy i tiu 
mnie w dniu dzisiejszym wybierze" rię nu 
boisko i do teatru. 


e 
Koszty stawiennictwa poborowych i ich ro- 
dzin na komisję. 

Koszty stawiennictwa poborowego przed 
komisją poborową, tudzież koszty stawien- 
nictwa członków jego rodziny wezwanych 
do zbadania ich zdolności do pracy, pono- 
si poborowy, wzgl. członkowie rodzimy. 0- 
toby te w razie stwierdzonej niezajmożnoś- 
ci będą grzedstawione do pobor, wzgl. do 
zbadania ich zdolności do pracy przez gmi- 
nę ich miejsca pobytu na jej koszt. Koszty 
stawienia sie poborowych, tudzież ich człon- 
ków rodziny mężczyzn przed komisją rozpo- 
znawczą lub do szpitaia wojskowego pokry- 
te będą z budżetu Ministerstwa spraw we- 
wuętrznych, 


Odznaczenie za 20 lat służby w „Sokole“. 


Dzisiaj po muzy św. w „Lasku sosnow.ec- 
kim“ przy ulicy Kościelnej odhędzie się od- 
znaczenie bonorowemi żetonami tych sokołów 
którzy w roku 1925 mieli za sobą 20 lat elu- 
żby w Tow. gimnastycznym „Sokół”. 

Lista mających być odznaczonemi, obejmuje 
84 o-oby. 
Z naszego sądownictwa. 

Wezorajsza nasza wiadomość 0 przeniesie- 
uin p. prokuratora Węgrzynowskiego do 

Warszapy na stanowisko podprokuratora 
Sądu Najwyższego jest u tyle nieścisłą, że 
ostateczna w tej eprtwie decyzja dotychezas 
nie zaradła. 7 


Wyzwołiny cochu kuchmistrzów. 

W tych dniach w cechu kuchsnistrzów w 
Sosnowcu zostali wyzwoleni na mistrzów: Sta 
nislaw Ćwikła, Piotr Hetka i Władysław 
Andrzejak. 


Trzy posiedzenia Rady miejskiej 
w Będzinie, 


W poniedziałek, dn. 23 bm. i we wtorek 
dn. 24 b. m. odbędą sie dwa nadzwyczajne 
posiedzenia Rady miejskiej w Będzinie, celem 
rozpatrzenia preliminarza budżetowego na va 
wy okree gospodarczy, t. j. od dn. 1 kwie- 
tnia r. b. do dn. 1 kwietnia 1928 r. w ozwar 
tek zaś, dn, 26 b. m. sa posiedzeniu rozja- 
trywane będą sprawy następ.: Przyjęcie pro- 
tokułu z poprzedniego posiedzenia» Roz- 
patrzenie preliminarza budżetowego ua r. 
1927-28. Wybór członka kom. poborowej na 
miejsce ś. p. Romanka. Wniosek w sprawie 
zaciągniecia pożyczki długotermiiowej w bita 
ku Gospodarstwa Krajowego w wysokości 
sumy zł. 100.000.00., Wybór 2  przedstae 
wicieli na rozprawę dochoJzeniowa, w epra- 
wie uprawnienia nn zakłady ‘elektryczne. 
Wniosek w sprawie podwyższenia stawek 
od ładunków kolejowych. Reskrypt woje: 
sumy zi. 100.000.60 Wybór 2 przedsta- 
Gia do wiadomości uchwały Rady miejskiej 
dotyczącej podatku przemyslowego.  Wnio- 
w sprawie uzupełnienia statutu stanowisk 
służbowych. Reskrypt województwa kielec- 
kiego w cprawie zatwierdzenia wnowy 2 
Tow. Franco - Włoskieim na dostawę pradu. 
Pismo prezydjum miasta Krakowa, w spra 


wie obchodu sprowadzeniu zwlok  Słowae 
kiego na Wawel. 
Opieka spoleczna w Czeladzi działa, 


Na ostatniem posiedzeniu Komitetu opiekt 
spolecznej w Czeladzi. odbytem w dniu 19 
b. m. zatwierdzono rachunki wydatków w 
m-cu kwietniu na sumo 2700 zł. 30 gr. Na- 
stępnie postanowiono urządzić w b.r. koło- 
nie lettie dla dzieci szkolnych, z tem że dzie 
ci anemiczne - ubogie, żywione będą na koszt 
Magistratu, zaś inne przyjmowane bedą na 
kolonje za częściowem iub całkowitem «wro 
tem kosztów utrzymania. zależnie od stanu 
majątkowego ich rodziców. Zaznaczyć uale- 
ży. że kolonje takie urządzane są przez ko: 
mitet opieki spór. w Czeladzi od kilku lat 
i cieszą się niezmiernie liczną frekwencją, 
gdyż koszt utrzymania na wspomnianych 
kolonjach jest stosunkowo niski. To też nie 
wątpliwie i w tym roku rodzice wyślą swa 
„pociechy* na kolonie, aby tam nabrały v0 
wych sił do mozolnej pracy w szkole. 

W końcu postanowiono zmienić dotych= 
czasowy lokal w którym mieści się ochronka 
dla dziatwy żydowskiej, na bardziej odpo 
wiedni. Lokal taki jest w domu p. Marzczy: 
ka na Rynku i ten postanowiono wydzierża 
wić od 1 czerwca br. 


Przypomnienie Magistratu o podztzach. 


Magistrat m. Sosnowca zawiadamia, iż na. 
kazy płatnicze na podatki: od lokali, od pla- 
ców niezabudowanych (państwowy i miejski) 
od nieruchomosci (państwowy i dodatki miej 
skie na rok 1927 zostały już rozesłane. Ma 
gistrat wzywa wszystkich zajmujących Joka 
ie na terenie m. Sosnowca (mieszkalne, ham- 
dlowe, gospodarcze itp), względnie właści: 
cieli nieruchomość! i placów niezabudowa: 
nych lub niedostatecznie zabudowanych, któ 
rzy nie otrzymali dotychczas właściwych na- 
kazów płatniczych na wymienione wyżej po 
datk, aby najpóźniej do 4 czerwca rb. zgło 
ili się do Magistratu m. Sosnowca (Wydz 
finpod. ul. Warszawska nr. 6, If p., okien- 
ko nr. 1) celem zawiadomienia o nicotrzy- 
maniu nakazów płatniczych. Zzlaszającym 
cię doręczane będą nakazy płatnicze niezwła 
cznie, wzglednie doręczone będzie zaświad= 
czenie, iż piatnik zgłosił się po odbiór na- 
kazu. Winnt niezastosowanio się do powyże 
szego, badą pociągani do odpowiedzialno: 
ści na mocy art. 62 wtawy z dnia 11 siem 
nia 1923 r o tymczarowem uregulowaniu 
finansów miejskich Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 
741. (Grzywna do wysokcóc. Z0-*krotnej sumy 
należnego podatku, względnie z art. 138 ko 
dekeu karnego). 


Dzisiejszy komcert w Dabrowie. 

Przypominamy. iż dziś, o godz. 7.30 
wiecz. w sali „Ogniska“ w Dąbrowie odbę- 
dzie się wielki koncert z udziałem: śpiewacz 
ki operowej Liljany Zamonskiej, chóru mie- 
szanego Tow. muzycznego pod batutą prof. 
K. Garbusiiskiego. jiamstki p. 8. Nowako: 
wej, skrzypka prof. B. Mazurkiewicza, are 
tysty dramatycznego K. Kijewskiego, wreez- 
cie p. Bończy-Tomaszewskiego. Koncertu 
takiego dawno juź w Dąbrowie nie było. to 
też niewatpliwie zarówno nazwiska wyka: 
nawców. jak i cel, dochód bowiem przeze 
czono na drużynę harcerską, wypełnią sale 
„Ogniska“ po brzegi. Pozostałe biiety w 
cenie od 50 gr. do 3.50 zł. można ubywa 
prezy wejściu na salę. 


Przedstawiciel tandaeji 
Rockfellera w Zagłębin. 


Przedstawiciel fumdaci  rocktehorowekiej 
w Paryżu dr. Milam, w pmzejeśdzie do Pra- 
gi zatrzymał się wozoraj w Będzinie, celem 
poinformowania się o przebiegu prac przy 
organizowaniu ośrodków zdrowia, urządza- 
nych z aasiłku Fundacji. Po przybyciu do 
Będzina dr. Milam odbył najpierw konfercn- 
cja z p. starostą Olpińskim, a następnie z 
lekarzem powiatowym, dr. Ryderem zwie- 
dził trzy urządzane w powigoie ośrodki zdro 
wia, wyrażając swe zadowałenie z pezebięgu 
prac. Po zaznajomienint się z całokształtem 
prac organizacyjnych, dr. Milam udał się w 
dalszą podróż. 

Zmiany w pośicji. 

Kierownik komsarjatu policyjnego w So- 
mowou, kom. F. Hejn, został mianowany ko 
mendantem powiatowym w Olkuszu, a do- 
tydhomeowy komendant olkuski kom. K. 
Henmszal obejmuje kierownictwo komiearjatu 
w Sosnowcu. 


Koncert w „Lasku sosnowieckim*. 


Dzik w niedzielę, dnia 22 b. m. orkiestra 
straży ogniowej fabryki Hulczytskiego, pod 
batutą p. Fr. Szylłera, wykona w „Lasku 
sosmowieckim* cały szereg wiązanek pieśni 
narodowych, „Kiwiatów”, uwertury. fanti- 
zje, polonezy, menuety, preludja, oraz ogui- 
ste mazury i oberki. ekoozne polki i krako- 
wiaki, ozarujące, tekne walce i zalotne, plo- 
che shymmi. Na program złożą się utwo- 
ry: Chopina, Szuberta, Paderewskiego, Na- 
myełowskiego i wielu maych. Urraguiony 
miły odpoczynek ma świeżem powietrzu, 
wśród uroczej, wiosemnucj zeleni, przy koją- 
cych dźwiękach muzyki, oraz piękny cel — 
poparcia sympatycznej organizacji, niewątpł: 
wie zgromudzą na koncórcie Heme zastypy 
publiczności, którą powita radośnie m ewych 
gościrnych progach — „Sokół. Poczatek 
o godzinie 3 popołudniu. Wajście dła doro- 
elych 60 groszy, a dla młodzieży X groszy. 


Zebranie Tow. Potek. 

Dzisiaj o g. 5 pp.. w suli przy koše. Najšw. 
Barca Jezusowego w Sosnowou. odbędzie się 
zebranie miejscowego Kola Tow. Polek. na 
którem wygłosi odczyt p. dr. Jaworski. 

Wstęp wolny dla członkin i sympatyków. 


Zabawa „Sokola“ w Grodźcu, 

Dris w niedzielę w parku Grodzieckięgo 
Towarzystwa odbędzie się wiełka zabawa 
pod nazwą .Majówka* z wielce urozmaico- 
nym programem. Początek o godz. 3 popoł. 
Qzysty zysk przeznaczony jest na cele niej- 
scowego „Sokola“. 


Z mrządu miasta. 

Na ocintniem posiedzeniu Zumt M. So- 
sdówca rozpatrywino, między inaćmi, pro- 
jekt budowy rzeźni. oraz budowy wodocią- 

ów. Ponieważ ten drugi projekt aiv uwzglę 
dniał Milowic, postanowiono zwrócić go Ule 
nowi, celem poczynienia poprawek, Źdurmie 
wzjącą jest uchwała Magistratu ww spninyić 
ofert na budowę centralnego ogrzowania w 
dragim bwdmjącym się domu kólonji miej- 
ekiej na Pogoni. Na budowę to zlożóno Magl 
stratowł trzy oferty: z Fosnowca na 34 tye. 
zł, z Częstochowy nu 41 tyr, zł. i 4 Warsza 
wy na 41 tye zł, Magistrat przyjął ofertą 
najdroższą | zamiejwcówą bo z Warszawy, 
Nie można tggo w żadón sposób nazwać po 
pieraniem miejscowego rzemiosla. które prze 
cies temu samemu Magistratowi płaci duże 
podatki. Niema w tym wypadku Magistrat 
nawet tego argumentu, że wybta! ofertę naj 
tańszą, bo właśnie oferia firmy warszawskiej 
jest najdroższa z trzech złożonych Mugistra- 
towi, a oferta firmy sosnowieckiej najtań- 
STW. 


Zebramie Tow. rzemieślniczego. 


Walne zebranie Towarzystwa rzómieślni- 
czego w Sosnowcu odbedzie sig w dniu 19 
czerwca r. b. 


Zebranie robotnicze. 


Onegdaj w fabryce chemicznej „Radocha” 
odbyło się zebranie robotuieza, zwołane 
przez delegatów. Delegaci zaproponowali 
zebranym przystąpienie do zawodowego 
Związku pracowników chemicznych w Za- 
wierciu, na co zebrani zgodzili się. Robotni- 
ty upoważniłi również delegatów, aby ci w 
ich imieniu zwrócili się do  Inspektorjatu 
pracy w Sosnowcu o podwyższenie dotychcza 
owych zarobków o 20 proc. 


Bezprawne noszenie czapek uczniowskich. 


W ostatnich czasach coraz częściej można 
srotknć madzieńców w czapkach nezniów- 


„KURJER ZACHODNI”. — niewola ZZ maja ISZT wku. 


|Polski Czerwony Krzyż w Sosnowcu. 


SPRAWOZDANIE Z DZIA ŁALNOŚCI W R. 1927. I SE 3 ji 
| ni miejskiej następującą ilość zwierząt: by- 


Posiedzenie Polskiego Ozęrwonego Krzy- 
ża w Soenawcu w dniu 16 b. m. zagańł ks, 
Plenkiewicz, powołując na przewodniczące- 
go zgromadzenia pana Kamińskiego. Zgodnie 
z porządkiem dziennym odczytano protokuł 
z ostatniego posiedzenia walnego. Następnie 
złożone zostało sprawozdanie finansowe z% 
rok 1926. Jak widać ze eprawozdamia tego 
dochody w roku sprawozdawczym wyniosły 
zł. 4.006.63 gr. saldo z roku 1925 zł. 38.88 
gr, zatem po stronie wpływów figuruje łącz- 
nie suma zł. 4.04051 gr. Wydatki zaś: na 
administrację zł. 1.040,42 gr, wydatki zwią- 
zane z realizacją budżetu zł. 1.102.08 gr. (w 
tem wydatki na prenumeratę pism, kursy sa- 
nitarne, zapomogć, przekazy do głównego z4- 
rządu i okręgu w Kielcach) — pozostałość 
na dzień 1 stycmia 1927 r. w sumie jeden 
tysiąc osiemset dziewięćdziesiąt siedem uł. 
16 gr. przeznaczona jest na pumkt opatrun- 
kowo-ofżywozy w Sosnowcu) w myśl posta- 
nowienia zarzdu głównego Pol. Czerwonego 
Krzyża). 

Co dv działalności oddzialu  Poiskiego 
Czerwonego Krzyża w Sosnowcu — to ogra 
niezała się ona przodenszystkiem do ściąga- 
ua należytego składek członkowskich, nasto 


umię zorganizowane byly kursy dla sióstr o- 


raz kandydatek. 

Poza tem działalność Polskiego Czerwone 
go Krzyża, jak to już zazmaczcno, ograni- 
czyć się musiały do zbierana rezerw na 
pmke opstrumkowo odżywczy, aby tem £3- 
mem iść po Hui zakreślonggo programu 
pæ mtt oraz zarząd główny Polkiego 
Czerwonego Krzyża w Warszawie. 

Następnie pp. Kluczewie i Obuchowicz — 
czlonkowie komisji rewizyjnej — przedłożył 
swoje sprawozdamie, zamaczając, że wobec 
stwierdzonej zgodności księgi kasowej z prze 
dłożonemi dowodami oraz prawidłowości w 
rachunkach oddziału — proponują ogóinemu 
zgromadzeniu przyjęcie j zatwierdzenie spra- 


wozdamia finansowego. Na wniosek komisji | 
sprawozdania zostają przyłęte i zawwierdzo- | 
ne. 

Z kolei został odczytany projekt budżetu 
ułożonego przez zarząd. Budżet przewiduje | 
w dochodach zł. 4560.00—wydatków w su- | 
mie zł. 2.69%2.20 gr., rezerwa na punkt opa- | 
trunkowo-odżywozy zł. 1.867.80 gr. co łącz- | 
nie z rezerwą osiągniętą :w roku 1926 dałoby 
sumę 3.764.96 gr. Z sumą tą możnaby rozpo- 
cząć akcję — nie wcześniej jednak jak w ro- 
ku 1928. Budżet ten został po krótkiej dysku- 
sji przyjęty i zatwierdzony. 

Remuitatem dokonanych wyborów jest 
wajście do zarządu osób następujących: Ks. 
Plenkiewioz, p. inż. Fortini, p. Kraupe, p. 
sędzia Jabłoński, p. Jungowska, p. Trybut- 
cowa, p. Dntsza, p. Romasowa Józefa. Zarząd 
zastrzegł sobie jednak prawo powołania je- 
szoze dwuch osób. 

Komisja rewizy'na pozostaje w tym ca- 
mym składzie, a mianowicie pp. Obuchowicz, 
Jamóki i Kluczewicz. 

Zgodnie z ostatniem punktem porządku 
dziennego zgłoszono 4 następujące wnioski: 

d) P. Kamiński: za pośrednichwem odnoś- 
nych dyrekcyj i zarządów zwrócić się do 
(mstytucyj przemysłowych, sądowych i t. p. 
z prodbą o Tozwolemie umieszczenia puszek 
Pokikiego Czerwonego Krzyża na ofiary. 

2) P. lspowrańska: powołać do życia re- 
keje kół młodzieży Polekiego Ozorwonego 
Kryta zarówno przy szkołach powszech- 
nych, jak j średnich. 

3) P. Tryburcowa: wtafić ażeby ekładk: 
członkowskie były ściągane co dwu miesią- 
c. 


4) P. Kamiński: Zwrócić się do inslyti yj 
przemysłowych o uchwalenie pewnych, choć 
by drobnych, ale stałych subsydjów. 

Wszystkiew niosk: zostały przyjete i prze- 
kazane zatziulowi do wykonania. 


MEES e ED EOE PRON" T 


Odgłosy zamordowania Piszezyka. 


KOMPAN ZBRODNIARZA NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


Po zamordowaniu wywiadowcy Piszęzyka 
policją w poszukiwaniu zbrodniarzy, przepro- 
wadziła szereg rewizyj u osób politycznie 
podejrzanych. Daty one tu i owdzie nadspo- 
dziewanie pomyślne rezultaty. Między inne- 
mi rewizjami, przetrząśnięto w dniu 16 lute- 
go r. b. dokładnie mieszkanie także : nie- 
jakiego Bolesława Ostrowskiego z Dąbrowy. 
W kuferku jego znaleziono 248 egzemplarzy 
odezw, wydanych w styczniu r. b. przez zwią 
zek młodzieży komunistyemej w Polsce; 48 
egzemplarzy czasopisma „Towarzysz“ m. 1 
z dnła ® stycznia b. r., organu centrałnego 
komitetu związku młodzieży komunistycznej 
(c, K, Z. M. K.); oraz kilka różnych odezw 
utrzymanych w duchu antypaństwowym. 

Onegdaj Boleslaw Ostraweki (lat 19) za- 
sisdł na ławio oskarżonych przed sekcją kar- 
ng Sądu okręgowego w Sosmowcu w skła- 
dae: przewodniczący Sokólski. sędza Jan- 
kiewioz t Salkoweki. 

Przyzarał się do przechowywania odezw ko 
munistycznych, twierdził jednakże, że otrzy- 

z 


mał je od niejakiego Kurczaka, któzy prosił 
go o prześrzymanie ich przez pewien czas, 
aż do chwili, gdy przybędzie, aby je odebrać. 


dria! jakie} treści są te odezwy. 

W czasie przesłuchiwania świadków. sedzia 
Jankiewicz zadał pytanie św. przedowukowi 
Star ce: 

— Czy pan znał niejakiego Kurczaka? 
Kto on był? 

Św.: To był znaczniejszy komunista. On 
zabił wywładowcę Piszczyka. A 

Sędzia: Czy oskarżony pozostawał z Kur- 
czakiem w bliższych stosunkach? 

Św.:Tak. Mieszkali blisko siebie | często 
siłę komunikowali. 

Po przemówieniach prakurutora Jewmnie wi- 
cza i obrońcy, Sąd udał się na naradę. po- 
czem oglosii wyrok skazujący Ostrowskiego 
ma 2 łata twierdzy z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego. 

L. 


OOO O 
skich, niemających nic wspólnego ze szkołą | rozmowę z nieznajomym towarzyszem podró 


Pomimo iż takie podszywanie elę pod mia- 
no uczna jest niedopuaczalne, nie byłoby 
to jednakże, nieszczęściem. gdyby nie 
to, iż miodziewiec taki, przez swoje jrostępki 
i newłaściwe zachowanie rig w miejsczoh m 
blicznych szkodzi w wysokimi stoprńu ogóło 
wi ugani, przestywiając w fałszywem świ- 
tle rok wydłowawczą narzycii szkół. To 
tek grożny i niepużadamy objaw ten naloty 
tępić z całą względlnością. : Iniojatywą 
w tym kżoruuku, winny podjąć przedewezyst 
kiem zarządy szkól, przy współudziale po- 
licji, oraz samych uczniów, którzy e każdy 
wiadomym wypaslku bezprawnego noczenia 
czapki szkolnej, winni zawiadomić swych 
przełożonych. Gdy z pomocą szkołom przyj- 
dzio i ta część społeczeństwa. która dba 0 
dobrą opinję naszych zakładów wychowaw- 
czych, «iepożądany objaw ten zniknie bar- 
dzo szybko, 


Ostrożnie z zawieraniem znajomości w po- 
dróży. 

W tych dniach wrócił do Grodźca z pracy 

we Francji niejaki Roman Szule, lat 58, były 

gómik kopalni Grodzieckiego Towarzystwa, 


| 


ży. który przedstawił mu się jako przedeta- 
wiciel Kólek rolniczych, będąv jedoasżę na 
tylo ostrożnym, że nio podał miejsca zamie- 
zkania. Po przyjeździe do Ostrowia, gdzie 
Szule zmuszony był czekać do połączenia do 
Katoma nieztsjomy zuyroponoweł mu: wy- 
miang w jednym zò znajomych banków w 
pobliżu stacji koicjowej fraaków na złota po 
kurie urzędowym, tłomacząc, iż na miejsen 
tak korzystnie pieniędzy nie wymieni, a nic 
podejrzewając nie zlego, Szułe wręczył mu 
600 franków. z którymi nieznajomy ulotnił 
cię jak kamfora. Nie dogzekawszy się powro 
tu dobrodzieja, Szule następnym pociągiem 
pojechał dalej i na podstawie rysopieu poszu 
kuje obecnie oszusta z pomocą polieji. 


Młodociany desperat, 


Kilkunastoletni Herryk Wilk. zamieszka- 
ły przy wl. Kamiennej 8 w Sosnowcu isHo- 
wał onegdaj popełnić ramobójstwo. wypija- 
jąc większą dozę esencji octowej na hołdach 
przy bucie Katarzyna. Pierwszej pomocy 
niedoszłemu samobójcy udzielił lekarz Ka- 
sy chorych dr. Gruszkiewicz, poczem przewie 
ziono go do szpitaia na Lepiankach. Jak o 


który zwrócił się do miejscowego posterunku Í świadczyła matka denata, przyczyną šamo- 


policyjnego 


z aastępującym oskarżeniem: | bójstwa jej syna było wymówienie mu pra- 


j 
| 
Í 
Oskarżony utrzymywał ponadto, że nie 


Sme. jadac z Poznanła, wszczał w wagonie | ey w fabryce Fitznem i Campera. 
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Ile w Dąbrowie zjedzono mięsa 


Podług obliczeń urzędu weterynaryjcego 
w Dąbrawie w roku ubiegłym zabito w rzeź. 


dła 5476 sztuk, świń 4445 szt, owiec 545 
szł. kóz 429 szt. i cieląt 1618 szt, Pozatem 
z innych miejsco wości przywieziono: wołowi- 
ny 7278 kig. wieprzowiny 3616 kig. cielęci- 
ny 12902 kig. słoniny 832 klg. i wędlin 100 
kig. Brak jest danych oo do drobiu, który w 
Dąbrowie konsumują w dość dużych iloć. 
ciach. Koniny lub psiny w Dąbrowie jesz: 
cze nie jadają. 

Na targowicę miejską spędzono w ciągu 
roku: bydła 3998 eztuk, świń 897 ezt. cieląt 
2, prosiąt 4770 szt, owiec 21, kóz 952 i koni 
3873 sztuk. 

a — 
Wyrodny syn. 

Izydor Buz, lat 28, zam. z matką przy uh 
cy Kościuszki w Grodźcu, zachowuje się czę 
sto awautupniczo w stosunku do swej rodzo 
nej matki, używając przytem tak obelżywych 
wyzwisk, które przygodnych słuchaczy zmu 
siły do interwenjowania na posterunku poli- 
cji, gdzie spisano odpowiedni protokuł, wy- 
taczając zwyrodniałemu synowi sprawę kar- 
ną. 

Usiłowanie samobójstwa. 

W komisarjacie p. p. w Czeladzi zameldo- 
wano, że umyslowo chory, Włoeek Józef. 
zam. w Czeladzi przy ul. Borowej 1 w czasie 
nieobecności domowników, usiłował popet- 
nić samobójstwo. Niedoszłego samobójcę og 
wieziono, do szpitala w Czeladzi, na kura 
cję. x 

Buljon mu zaszkodził, 


W ub. czwartek podczas kontroli pocą: 
gu na dworcu kolejowym w Częstochowie 
policja zatrzymała niejakiego Chaima Kope- 
lu ze Strzemicszyc, który przewoz? 5750 
sztuk zagrawioziego buljonu „Maggi“. Pro- 
tobuł wraz z zatrzymanym i kontrabandą 
przesłano do urzędu akcyz w Sosnowcu. 


Śmiertelny wypadek. 

Na kopaini Flora został podczas pracy za 
pity 40-etui górnik Ignacy Krawczyk. 
4marly osierocił żone i dwoje dzieci. 

Zaginiony. 

Policję zawiadomila Sawicka Agnieszka, 
zamieszkała na Suturcie (Stara kolonja 17). 
że 17-letni syn jej Jan wyszedł przed kilku 
dniami z demm i dotychczas nie wrócił. 


Kradzieże. 

Heienie Roscuteld  S0euowca (Warszaw 
ska 14) niejaki Niepsuj Kazimierz z Katowic 
ekradł w jednym za sklepów z kieszeni 60 
zł. Niepsujem zajęła się pośścja. 

Antoszkow: Micczysławowi z Łodzi pod: 
czas gnu w wagonie. pociągu Łódź-Katowie 
skradziono 50 zł. 

Grajcarowi Szlamie z Sosnowca (Kołłąta. 
ja 0) nieznany sprawca nkradł z zamknięte 
go etrychu rower, wartości 200 zł. 


Ueicwane przekupstwo. 


(I) W dniu 7 mares rb. na posterunok po 
liejż w Wojkowieach Komornych przybyła 
Bt-letnis Bronielawa Nagła, mieszkanka wei 


Ujejsto i wręczając kierownikow: posteriu- 


ku, przodownikowi Bolesławowi Borucii- 
kiemu 50 złotych. prosila o zaniechanie pro 
wadzonia śledztwa w jej eprawie o spędzenie 
płodu. Nagla obiecywała ponadto przodow: 
nikowi Boruciiskiemu. ie go przy eposob- 
ności zabierze na módką i że wogóle ol- 
wdzięczy mu sią”. Kierownik Boruciiski la- 
pówkę przyjąi, spisał jednak doniesienie o 
usiłowuniu przekupstwa, dołączając pienia 
dzo da akt uprawy jako dowód rzeczowy. W 
rezułtacio Nagła zuiadła morora) na tawid 
oskarżonywi przed sekcją U. K. pozy Sądri 
okręrowym w Sosnowcu, który skazał ją m 
2 tygodnie więzienia. 


Anel do suoleczeństwa. 


Powiatowy komilet kolonij letnich 4 
dzieci polskich z Niemiec, Gdańska i G. 

ka zwraca się z gorącą prośbą do społeczeń 
rtwa o składanie ofiar ca fundusz, umożń. 


wiający realizację ezlachetnych zamierzeń 


komitetu. Komitet zaznacza, iż nie chodzi 


tu o składanie wielkich sum, owszem, na: 


wet najmsiejszy datek ma swa znaczenie, 


muzą jednakże datki te być masowe, t. je 


powinni dawać wtzywcy, gdyż tym sposo: 
bem przyrdużą się dobrej sprawie, jaką jest 


walka o duszę dziecka polskiego i przeciw: 


stawienie się  wymaradawiającym zakusom 
germanizmu. f 
Ofiary wa ten cel przyjmuje Administracja 
naszego pisma, oraz wszystkie oddział 
„Wurioca Zacże niego”, . 


„KURIER ZACHODNI“ — niedziela 22 maja J9ZI roku. 


Zycie sportowe. 


KOMUNIKAT OFICJALNY NR. 4 

Sosnowieckiego Podokręgu Górnośląskiej 

- Ligi Piłki Nożnej. Adres: Sosnowiec, Czysta 
a Nr. 9, M. Lancmau, lokal „Makabi“. 

t) W sklad stałego zarządu Sosnowiec- 
kiego Podokręgu G. 0. L. P. N. weszli: prze- 
wodniczący—pp.: M. Czech (Victoria), wice- 
przewodniczący — E. Lwowski (Sosnowiec), 
tymczasowy sekretarz — M. Laneman (Ma- 
kabi), skarbnik — W. Binkiewicz (Sarmacja) 
referat gier * dyscypliny — A. Lesiak (Świt), 
kapitan związkowy — A. Dąb (Hakoach), 
członkowie zarządu pp. A. Panek (Brynica) 
i J. śzwanke (Wirgin/a). 

2) Podaje się do wiadomości klubom lgo- 

wym, że od wszelkich zawodów p:zeprowa- 
dzanych przez towarzystwa, ligowe uchwalo- 
no pobierać od dochodu brutto 5 proc., któ- 
re rozdzieta się: 1 proc. opłaty do Związku 
Związków sportowych w Warszawie, 1 proc. 
na pokrycie administracji Okręgu i 5 proc. 
ua pokrycie kosztów administracji Podokrę- 
gu. 
3 3) Na meczach footbalowych wolno sprze- 
dawać tylko bilety G. 0. L. P. N. i odnośne 
bloki po 500 sztuk nabywać można w se- 
kretarjaqie Podakręru. 

4) Poleca się klubom jakaajepic=zniej wpla 
«ce do kasy Podokręgu yo zł. 5 tytujem wpi- 
sowego do mistrzostw. 

5) Uprasza się Kluby Fyowe o podanie 
+kladów swoich zarządów, względnie kic- 
rownietw sekcyj piiki nożnej. 

MAKABI—VIiCTORIA. Dzis o godzinie 4 
popołudniu odbęda rię na boisku T. S. „Vi- 
ttaria* w Sosnowcu przy ulicy Aleja zawody 
o mistmostwo I Ligi piki nożnej Zaglebia 
Dabrowskiego pomiędzy Ż. T. G. 5. „Maka- 
bi i T. 8. „Vietoria™. Zawody te budzą 0- 

- gronme zamteresowanie. Na jeerwszeni spot- 
Tania mietrzowsikiem w tym sezonie „Wieto- 
ria“ ma groźnego przeciwnika, gdyż „Maka 
Wi ostatnio wykazała bardzo dobrą fromę. 
Dotychczasowy mistrz Zagłębia. „Wietoria” 


się należy emoncjozującej gry i zaciekłej wal 
ki o cenne punkty. „Vietoria” musi dobyć 
Aszyeńkich sił i grać nadzwyczaj ambitnie. 
aby nie.pozwolić sie pobić drużynie żydow- 
siej. © godzinie 2 min. 30 popołudnii za- 
wody rezerw powyższych klubów o m; strz0- 
«wo H Ligi. fa 

„ZAGŁĘBIANKA* = „RUCH*. W dwu 
dzisiejszym o godz. 16.30 odbędą się na bo- 
sku Kolejowego klubu sporiowegu .. Ruci” 
zawody o mistrzostwo kl. ..B* tutejszego 
podokręgu K. Z. O. P. N.. między gospoda- 
zami a kl. Sp. „Zagiębianka”. O godz. 14 
przedniecz rezerw. 

BRYNICA“ — „ŚWIT“, Bardzo ciekawe 
zawody w piłkę uożną, o mistrzostwo I Ligi 
Podokręgu sosiowieckiego. ołbędą się dziś 
w miedzicię. ua bożsku T. S. „Victoria“. Po- 
czątek pusktualu e o godzinie 11 i pół przed 
południem. 

„Legja* — Kraków, Zagiębie — Dąbrowa. 

Bardzo interesujące zawody sportowk w 
piłke nożna odhędą się w niedzielę t. j. dziś 
d godz. 4 popol, na boisku miejskiem w Da- 

` browie. Krakowska Legia — B . klasowy 
zespół — uchodzi za przeciwka 0 wysokiej 
technice | ładnej kombinacji. 

Przednocz:  „Zaglębianka 
bie I. i 

„WARSZAWIANKA“ Warizawa — LF. 
C. Katowice. W dniu dzisiejszym odbedą się 
ma boisku L F. C. w Katowicach zawody 
w piłkę neźną o mi=tozestwo polskiej Ligi 
„Między „Warszawianką” z Warszawy a dm- 
- ŻynĄ. LF. C. Drużyna „Warszawiank:* przy- 
jeżdśą ze wezystkumi swoimi graczami re- 
prezęntacyjnymi i z Demańskin w bramce. 
Ocólmie leza sę ze zwycięstwem drużyny 
gospodarzy, która po cuym szeregu dotych- 
Czasowych zwycjystw wysuwa się zlecydo- 
wania ua czoło tabe mistrzostw į uważana 
«(st przez zuawców footbatu na sajpoważ- 
Niejs sca kaniydata na togorocznego mistrza 
Polskiego. Początek zawodów o godz. 4.30 
soptalmln'v. 


Hi — Zaglę- 


WALNE ZEBRANIE. W dniu 29 bm. od- 
Veqzie się roczne walne zebranie członków 
| TNS. „Gzyn* w lokalu wigsnym przy nl. Wa- 
Piennej IL. 5 o godz. 2.30 w pierwszym ter- 
minie, a o godz. 3.30 popol. w drugim termi- 
ie 2 ważnością bez względu ua ilość czlon- 
tów. Uprasza się o punktuaiwe przybycie. 


TURYSTYKA MORSKA. 
Posiadanie własnego wybrzeża moikiego 
Uiczem nie zmieniło dotychczasowego kic- 
Mku ruchu naszej turystyki. Wprawdzie 
Tóvzn, o pewnej porze, ciągną cale rze- 


ma, twardy orzech dv zgryzienia. spodziewać ' 


sze letników ddwycicczkowców na nasze wy- 
brzeże, ograniczają cię one jednak prawie 
wyłącznie do delektowania się widokiem mo- 
rza... z plaży. 

Przeciętnemu letnikowi, spragnionemu wy- 
poczynku i wywczasów, w zupełności to wy- 
starcza, niemniej jednak czas już wiciki, by 
wyjść nareszcie poza gramce tego szabionu 
i wyruszyć trochę w morze, które tyle w so- 
bie cudów kryje. W roku bieżącym zadanie 
to będzie o tyle ulatwione. że naństwowe 
Jrzedsiębiowtwo „Zegluga Pozka* urucha- 
mis dwa statki salonowo-pasażerskie dla wy- 
cieczek po wybrzeżu polskiem. z tem, że 
poza regularmą komunikacją pomiędzy por- 
tami wybrzeża, jeden ze statków będzie ol 
bywał podróże nieco Jalsze do Szwecji, Da- 
nji, na wyspę Borholm. 

O le nam wiadomo. odnośne czynniki rzą- 
dowe, chcąc przyjść z pomocą osobom. yra- 
guącym odbyć wycieczkę zagraniczną na 
statku „Żeglugi Polskiej“, zamierzają poczy 
uić daleko idące ułatwienia paszportowe. Na- 
leży się więc spodziewać, że uruchomienie 
polskich statków pasażerskich, przyczyni wię 
wybitnie do poznania i pokochania rzmarag- 
dowego Baltyku | zachęci wielu do odbywa- 
nia dalszych wycieczek mor:kich na własną 
rękę na niewielkich jachtach. 

Kilka, zachęcających przykładów miejlśmy 
w latach ubiegłych, w ciągu których człon- 
kowie naszych klubów żegiatskich odbyl: pa- 


rę podróży po Bałtyku maleńkiemi achtani 
„Witeż” i „Camnen”. I w roku bieżącym rów 
nież wyruszają nasi dzieln! eportowcy-żegla- 
rze w kilka takich podróży. Yacht-Kiub Pol- 
ski zamierza zorganizować parę podróży mor 
skich yachtem „Witeź”, który 12 czerwca 
ma wyruszyć w pólmocue strony Bałtyku. za- 
wijając pa drodze do Sztokholmu, Hersingfon 
rsu, Tallinu i Rygi. w lipcu zaś ku brzegom 
Danji i południowej Szwecji. Prócz tego 
Yacht-Klub Polski zdecydował się nabyć wię 
kszy yacht krążowniczy o ca. 200 metr. 
kwadr. ożaglenia, któeby elużył dla celów 
dalszych wycieczek morekich napmykład po 
morzu Pólnocnem. 

Na miedzynarodowy ziot ekautów mor- 
skich, mający się odbyć w Danji pomiędzy 
1 a 15 sierpnia b. r. nasze organizacje liarcer 
skie wysyłają 3 obeady, z których jedma ma 
cję udać wlasng yoią drogą rzeczną do Szcze 
ema, a stamtąd morzem do Kopenhagi | Hel- 
siigóru. 

Inne kluby żeglarskie nie pozostaja bynaj- 
mnie: w tyle i zamierzają również odbyć kil- 
ka wycieczek monkich. 

I może kiedyś, w niedalekiej przyszłości 
osmigani słownym wieurem burz, nas! dzielni 
żegianze, wytworzą z siebie swojski typ pol- 
skiego siika morskiego. a przygody ich 
wśród pociągajacych swą tajemmiczościa bez- 
miarów wód przejdą podawane z ust do ust 
w pokolenia. 


Nielortnnna wędrówka z Wolnromia do Behi 


CELEM WYSZUKANIA ŻONY A ZWŁASZCZA ODPOWIEDNIEGO POSAGU. 


Zarówno Magistraty. jak i wszelkie inety- 
tucje dobroczynne masowo odwie 
przez różnego rodzaju  biedsków, 


którzy 
zwracają eit z prośuą o pomoc. Jak weze- 
dzie, tak i w tym wypadku są ludzie istotnie 


zasługujacy ua romoc, zdarza sie jednak 
'lość czesto. że o zasiłek zwracają się i to 
w sposzb natrętny 
pospolici oszuści i wydrwigrosze, 

liczący sa latwowierność ludzką. Oczywista. 

rszystkie instytucje ua podstawie przy- 
krych doswiadczeń, starają się pozbyę na- 
tretów i stosują różne zabiegi i metody. umo 
żliwiające stwierdzenie. czy zgłaszający się 
istotnie zasługuje na pomoc. Zwraca się np. 
pogorzelec który 

w jednej tylko koszuli zdołał uciec 
z płonącego domu, lub nieszczęśliwy, które- 
mu zaraźliwa choroba zabrała żonę i dziec- 
ko i nie ma pieniędzy na pogrzeb, tymczasem 
po stwierdzeniu okazuje się, że pierwszy ni 
gdy w swem życiu nie miał domu i nie pa- 
Mł się, a drugi od urodzenia jest kawalerem. 
Dzięki kontroli i środkom zaradczym, obecnie 
oszusta latwo zdemaskować, 

zdarzają się natomiast wypadki tak humory 
styczne, że doprawdy nie wiadomo, czy ma 
się do czynienia z kompletną głupotą, czy 
też z wyrafinowańą bezezelnością. 

Do prezydenta np. jednego z miast zwraca 
się starszy żyd, prosząc bodaj o zasiłek na 
drogę, gdyż 
z hraku środków nie może dostać się do domu. 
W trakcie rozmowy okazuje się, iż proszący 
pochodzi z Wolbromia. gdzie przymierał glo 
dem z braku pracy, « ponieważ jest wdow- 
cem, faktor miejscowy poradził mu, iż tylka 
dobry ożenek może wyratować go z opresji, 
gdyż za zdobyty posag będzie mógł urzą- 
dzić sobie odpowiedni warsztat lub inne 
przedsiębiorstwo. Wdowcowi przypadł do gu 


stu projekt faktora, zwłaszcza, iż nie miał 
lepszego wyjścia, ani własnych projektów co 
do poprawienia swej sytuacji, to też cprzedał 
resztki swej chudoby. i. wręczywszy faktoro 
wi zaliczkę na poczet spodziewanego posagu, 
wyruszył z nim 
do Będzina na poszukiwanie żony. 

Niestety, tutaj wszelkie przewidywania i 
rachuby zawiodły, kandydatki bowiem, po- 
siadujące jakikolwiek majątek, nie chcialy 
wyjść za starawego i gołego żyda, a biednej 
zaś om wie chciał, zdając sobie sprawe, iż 
wtedy bieda jego tylkoby sie podwoiła. Po 
szukiwaria te trwały dość długo. lecz zaw- 
sze z jednakim skutkiem, wreszcie doszło do 
tego. że niefortunny kandydat na małżonka 
wydał wszystkie zasoby i nie mając już co 


do ust wlożyć, przyszedł do Magistratu po 


zasiłek na droge, aby dostać się z powrotem 
do 1odziunego miasta. Widocznie ma on „pt 
cha", gdyż i tutaj, pomimo przytaczania tak 
ważnych „racyj” zasiłku nie dostał, wobec 
czego 

niewiadomo, jak biedak zawędrowa! do 

Wolbromia. 

W czacie rozmowy z prezydentem, majeie 
kawszy był moment, kiedy proszący na za- 
pytanie. po co przybył do Zagłębia, dobrodu 
sznie odrzekl: „chcialem się ożenić”. Aczkol 
wiek na naszym terenie można spotkać się 
z różnemi niespodziankami, taka jednak od- 
powiedź była wprost niebywała i dopiero w 
dalszej rozmowie rzecz się wyklarowała. 

Być może, iż biedny żydek w marzeniach 
swych widział się już jeżeli nie Rotszyldem, 
to przynajmniej właścicielem domu i dużego 
sklepu. a 
a wszystko to miał sprawić bogaty ożenek, 
tymczasem stracił resztę swych zasobów i 
nie miał nawet za co powrócić na stare śmie 
ci, 
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Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec. 


BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU 


W ukresie od 16 do 22 b. m. btan bezro- 
bwcia na terenie P. U. P. P. Sosnowice przed 
stawiał się następująco: w Sosnowcu było 
3156 bezrobotnych, w Będzinie 1331, w Dą- 
browie 1016, w Czeladzi 923, w gminie 
Olkusko-Siewierskiej 1044, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Będzińekiego 2356, 
w Rokitnie-Szlacheckiem 449, w pozostałych 
mejszewościach powiatu Zawierciańskiego 
lodu, w Ogrodzieńcu 585, w Balesławiu 29, 
w pozostałych miejscowościach pewiatu Ol- 
kuskiego 1046. 

Ogółem było 13.737 bezroboinych, z kió- 
rych zarejestrowamych w P. U. P. P. w So- 
suowcn 9140, w tem meżczyzu 8365, kobiet 
115. 

W ckre-ie tym przybyło 34L bezrohet- 
nych. z których: 213 zwonienych pzez miej- 


cowe zakłady gaacy, 110 przybylych z tere- | 
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nów P. U. P. P. Kiełce i Oświęcim, 8 przy- 
hyłych z Francji oraz zwolnionej ełużby do- 
mowcj 10 osób. Przyjęto natomiast w tymże 
vkroste czasu do pracy 369 osóh, czyli w po- 
równaniu do poprzedniego okeru czasu, bez- 
robocie w ub. tygodniu zmniejszyło się o 2 
osób. pt 

Czężciowy bezrobofnych w ub. tygodniu 
11716 osób: w tem zatrudnionych 3 dni w ty 
godniu: w Sosnowcu 1779, zatrudnionych 4 
dni w tygodniu: w Dąbrowie 2566, w gminie 
Olkusko-Siewierskiej 3395 oraz zatrudnio- 
nych 5 dni w tygodniu — w Czeladzi 3986 
robotników. 

Przy rcbotach publicznych w 
miejskich j wiejskich 


zmitach 
było zatrudnionych 
„ z których w powieće  Będziń- 
skim 867 w powiecie Ulkuskin 212 osób. 
Magistrat s0tuowiechi przyjał w w ub, ty- 
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godniu do robót publicznych 50, robotników. 

Z ustawowego zasiłku korzystało 2274 bez 
robotnych pracowników fizycznych, oraz 15 
bezrobotnych pracowników umysłowych: z 
dorażnej pomocy: 4525 — fizycznych —oraz 
610 — umysłowych. 

Ogółem zasiłki w ub. tygodniu pobierało 
7428 bezrobotnych, w tem 610 bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


Bery aa "1 en 
UWAGI. 


koopromitacja albumowa, 


Rada miejska o większości socjalitycznej 
w Sonowcu potanowiła uczcić powieścioji= 
sarza 0 znanom nazwisku, Andrzeja Struga, 
co też stało się wczoruj, o czem eprawozda- 
nie podajemy na inuem miejscu. Celem Uez 
czenia Andrzeja Struga zawiązał się specjal: 
ny Komitet obywatelski, Komitet ten wrę- 
czył wczoraj Strugowi pamiątkowy wbum 
z widokami Sosnowcu. O ic zewurzna stro 
na aibumu, o ile techniczne jego wykonanie 
nie do życzenia nie pozostawia, o tyle wng- 
trze albimm, a szczególnie podpisy pod fo- 
tografjami są czemś takien, co zakrawa ua 
chęć osinieszenia miasta. 

Na tytułowej karcie widnieje taki oto na- 
pis: „Zasłudze trud,* Poetycznie. ale po- 
wiedzmy, że niemądrze, bo najdomyślniej- 
szy człowiek nie będzie wiedział że to 50- 
snowiec daje album w podarunku Andrze- 
jowi Stmgowi. Zamiast napisać rzecz 10 
ludzku | zrozumiale, napisano coś ni w dzie: 
więć ni w osiemnaście. 

Pod fotografją pałacu Schönau na Ostrej 
Górce umieszczono napis: Palac kapitali- 
sty Śchona”. a na imej karcia pod fo- 
tografja tego samego pałacu napsana: 
„Dawny pałac Schóna — obecnie Sąd okrę: 
gowy“. Pomijając już brak powagi w pier- 
wszym z przytoczonych napisów, trudno zga- 
dnąć, dlaczego przy tej okazji: popelnione 
kłamstwo i to do tego w stosuwku do Stri- 
ga, który ostatecznie nie będzie wiedział, czy 
palace jest wbienością „kapitalisty“ Schóna, 
czy też to gmach państwowy. 

Pod obrazkiem z robót tramwajowych pod 
Mołobądzem jest nanie: .Budowa tramwa- 
jów w r. 1927 w Soenoweu kosztem miasta”. 
Znowu jaskrawa nieścisłość, bo tramwaje bu 
dowańe sa nie przez miasto, iecz przez spe- 
cjalnie do tego powołane Towarzystwo, w 
któren Sosnowiec ma swój stosunkowo Ma- 
ły udział (6 proc). 

Pod fotografją z podziemi kopalnianych 
z górnikami przy robocie piszą: „Krety Za- 
głębia”. ZĢ1owu przenośnia nie wiadomo 
po co, zamiast: „Górnicy przy prey“. 

Na pół zrujnowane baraki mają taki ko- 
mentarz: W takich „mieszkaniach“ żyje ro- 
botnik Zagłębia. Demagogja nie ra miej- 
scu. Demagog z drugiej strony megłby po- 
miedzieć: „Skutki ustawy o ochronie loka- 
torów". 


Ogólny widok Zagłębia zatytułowana: 
„Wśród dymów pracuje Zaglebie“. No, a 
co ma wydobywać się z kominów? Woda 


kolońska? Zasciankowa poetyczsośc. popie 
ująca się u babci na imieninach. 

Do widoku Brynicy wykombinowino taki 
komentarz: „Wierna rzeka Brynica, gra- 
niczna od Śląska”. Biedny Żeromski, który 
pisał o „Wiernej rzece” ocknie wię przerażo- 
ny w grobie, gdy to zdanie przeczyta. jako że 
był wielki miłośnik języka polskiego i zawo- 
ła on, założyciel Peu-klubu głosem wicikwn 
i rozpaczą przepojonym: „Przestańcie czeić 
pisarzy waszych, skoro macie h slawié mo- 
wą nie polską lecz wylęeglą w dusznej baka- 
larni na nawozżte ducha obcego”. 

Uroczystość poświęcenia pomnika Koš- 
ciuszki uraczono podpisem znowu ni przy- 
piął, ni przyłatał: „Poświęcenie pomnika w 
dniach radości“. Nie wiadomo, czyjego 
pomnika i nie wiadomo kiedy, bo historia 
prawdopodobnie zapisze na swych kartach 
„dni majowe" i „dni radości  tworzecia”, 
ale kiedy były dni eamej radości to, trudne 
zgadnąć. Trzeba dodać, że poświęcenie pom 
nika Kościuszki odbyło się za czasów okupa- 
cji niemieckiej i czasów tych nikt jeszcze d0= 
tąd dniami radości nie nazwał. 

Wogóle charakterystyczną cech} wewnę: 
trznej treści albumu jest brak powagi i pro- 
stoty. Na każdym kroku mydłkowata pre- 
tensjomalność i małomiasteczzowe wysadza- 
nie się na ton górnolotny, ośmieszający mia- 
sto j wystawiający kiepskie świuleciwo z 
zakresu taktu twórcom napisów w albumie, 
Bujanie w chmurach doprowadziło przytem 
i do takiego niedopuszczalnego niedopatrze- 
nia, iż na atbumie nie umieszczono herbu 
miasta. 

Skądinąd wiadomo nam, że  człoskowie 
agistratu — socjaliści eami są bardzo niee 
zadowoleni z wykonania albumu. (6) 


8. 


Z sali sądowej. 
RADOSZ SKAZANY JESZCZE RAZ. 


©) Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał 
wozoraj w trybie uproszczonym sprawę 24 
letniego Czesława Radosza z Zawiercia, b. 
urzędnika Sądu okręgowego w Sosnowcu, 
oskarżonego o nieposzanowanie władzy. Ra- 
dosz był już karany trzy razy za przywłasz- 
ozenio a raz za Oszustwo. 

Tym razem wniosek Urzędu prokurator- 
skiego zarzucał mu, że w skardze apelacyj- 
ne; na wyrok Sądu pokoju w Zawierciu g 
dmia 11 grudnia ub. r. dopuścił się zniewagi 
sędziego pokoju Malinowskiego, psząc mię- 
dzy innemi pod jego adresem: „zwroty me i 
pytania przekręcał”; „prowokacyjnie prze- 
prowadzoną eprawę zawyrołbował”; „wydał 
oczywiście dziwny wysok, który nie wzbu- 
dzapy żadnych refleksyj w czasach Murawje 
me, Hurki czy Stotypina*. 

W czasie rozprawy Radosz wygłosił o- 
hezerno przemówienie, twierdząc, że mie po- 
winien być skazany, nie miat bowiem zamia- 
ru obrażać Sądu. Ponadto namwał się dzienni 
karzem i redaktorem, przez zapomnienie wi- 
dać tylko nie nadmiemit.. którego pisma. 
Ano, pewnie któregoś pomajowego. 

Sąd ekazał go na 2 miesiące więzienia. 


UKRADŁ PORTFEL. 


Q) Stanisław Drzazga, lat 18, z Będzina, 
dwa razy już karany za kradzieże, wybrał 
się pociągiem do Sosnowca na gościnne wy- 
stępy. Aie już w wagonie trafił mu mię łup.Zło 
dziejaszek zobaczył mianowicie, że niejaki 
Józef Chaniel chowa do kieszeni portfel, Się- 
gog tedy ! wyciągnął „pugilares' z 21 zio- 
temi. Że jednak był z pmzyrodzenia pecho- 
wym złodzie:em, przeto Chmiel przyłapał go 
i ełpciaż Drzazga upuścił łwp na ziemię — 
pdebrał swoją własność. 

Wczoraj sądziła Drzazgę sokcja U. K. 
przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu. Ponie- 
waż przyznał cię do miny, jest jeszcze bardzo 
młody, a przytem trochę nienormalny, prze- 
to Sąd zastosował okoliczności łagodzące, 
skazując go tylko na,6 miesięcy więzienia. 


Głosy publiczne. 


Modjo u wról żyta, 


Znów cała plejada młedzieży „wyjdzie 
w świat”, uzbrojona w ważki, świadectwem 
dojrzałości zwany dokument. Papier ten 
śwładczy wprawdzie o stopniu _ uczoności 
swego posiadacza, pozatem jednak — re- 
almie rzeczy biorąc — nie jest w tak cięż- 
kich jak obecnie warunkach bytowania 
zbyt poważną bronią w walce o zdoby- 
cie sobie materjalnej egzystencji... 

Na mocy doświadczenia dat ostatnich 
można nieomylnie przypuszczać. że lwia 
część naszych abihujentów, nie zastaną 
wiając się głębiej ani nad swemi złolnoś- 
ciami i upodobaniem. ni nad warunkami 
materjalnemi, kierując gie przewtżnie je- 
dynie ambicją lub też tylko..  „„oweżym 
pędem* — znów zapisze się ezemprędzej 
na wyższe studja, aby w rychłej przyszłoś 
ci — rzucić je w połowie drogi i tym spo- 
sobem znów powiększyć i tak już liczne 
kadry inteligencji bez ściśle określonego 
zawodu. 

"Jest to smutny, zatrważujący objaw. bo 
wiem społeczeństwu naszemu potrzebni si 
raczej dobrzy, wykwaliikowani fachowcy. 
niż wykolejeni. głodujący, niezadowoleni 
z siebie i ze świata nieukoftczeni studen- 
ci. 
Tych ostatnich jest u nas coraz więcej. 
okres zdawania matury powiększa rok- 
rocznie te szeregi brdzo znacznie, podczas 
gdy dobrych fachowców z  najróżnorod- 
niejszych dziedzin pracy luwlekiej nigdy 
niema u nas zadużo... 

Stwierdzenie tego faktu nie ma nie wspól- 
nego z ogólną kwestją oświaty. Oczywiś 
cie, że potrzebni nam sa lndzie wiedzy, 
przecież i „światła“ niema u nas za dużo, 
ale -— powszechna i jak największa obwia- 
ta swoją drogą, a rzetelna, pożyteczna 80- 
bie i społeczeństwu liczna warstwa do- 
brych fachowców również swoją.. 

Niewątpliwie trzeba mam dobrych le- 
karzy, pracowników, chemików ale nie- 
mniej, — a w obecnych warunkach cko- 
nomieznych, może nawet więcej jeszcze, 
potrzebujemy również dobrych mecha- 
ników, tkaczy, handłoweów, techników, 
kreślarzy, rzemieślników i t, p. fachow- 
SÓW. 

Nadmiar — ta lub owa profesja w dzie- 
więciu na dziesięć wypadków bardziej mo 
że odpowiadać upodobaniom i zdolnościom 
danej jednostki, a jednak — ów wspom- 


„KURJER ZACHODNI". — niefziela Z” maja 1927 rotu 


niany wyżej „owiczy pęd“ lub fałszywa 
ambicja makazują wspinanie się na „aka- 
demickie wyżyny“. 

Z tych wszystkich refleksyj wysuwa się 
wniosek nie nowy wprawdzie, a jednak 
— wciąż aktualny, da się on ująć w kil- 
ku słowach: najważniejszem  zasadniczem 
zadaniem w życiu współczesnego człowie- 
ka jest — trafny wybór zawodu. 

Jes to zadanie nadzwyczaj ważne, bo 
rozwiązanie go decyduje o całem przy- 
szłem życiu jednostki, a jednak — wy- 
boru zawodu dokonywa się bardzo często 
g dziwną lekkomyślnością.. Nauka sta- 
ra się znaleźć sposoby na dokonanie odpo- 
wiedniego wyboru już w wieku pacholę- 
cym, ale — mimo całego postępu jej w 
zakresie badań zdolności poszczególnych 
jednostek — nie udało się dotychczas u- 
stalić miezawodnej recepty. 

Pozostanie to chyba zawsze kwestją 0- 
sobistej umiejętności, aby znależć dla sie- 
bie miejsce w społeczeństwie. Trzeba 
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Lawiertki odiiał T- 


Powojenne warunki bytowania inteligencji 


| obniżając znacznie jej dawniejszą stopę ży- 


cową, uiemożliwiły częste ongiś podróże i 
prawie zupełnie zlikwidowały bujne kiedyś 
życie towarzyskie. 

Jednocześnie wśród ogólne. materjanizacji 
widzimy coraz mniejsze zainteresowanie się 
żywotnemi po dziś dzień ideami, ogólną a- 
patję, obojętność na wszystko to, co na ja- 
kąbądź walutę zamienić się nie da. 

Ujemuy wpływ takich oleodczności. prze- 
dewszystkiem na młodoc'ane pokolenia, jest 
widoczny i motywowania nie wymaga. Aby 
oboé w części zaradzić zemu, grono ludzi 
dobrej wol. postanowiło zawiązać i powołać 
do życia czynny wielce przed wojną oddziat 
zawienpeki połskiego T-wa krajoznawczego. 

Przejłwczorajsze organizacyjne zebranie 
oddziału zagaił b. prezes p. Kużczyck., wy- 
jaśmiając cele i dążenia Towarzystwa oraz 
wskazac drogi, jakiemi zmierzać winno do 
ich realizacji. Dalszym obradom przewodni- 
czył p. inż. M. Laubitz, zaznajsuwając ze- 
hramych ze statutem Towarzystwa i regula- 
minem obowiązującym oddział. Po przystą- 


tylko starać się o to usilnie, aby nie zo- 
Stać z czasem popychadłem losu i wiecz- 
mym malkontentem, i 

W stosunku do młodzieży, kończącej 
mauki w szkolach średnich, gpleży z na- 
ciskiem stwierdzić, że lekkomyślne wkra- 
czanie na akademicką drogę, której kres 
ginie gdzieś w niepewnej przyszłości może 
spaczyć całe przyszłe życie. 

Stokroć lepiej pójść zawczasu wy- 
tkniętą drogą konkretnej profesji, niż w 
późniejszym życiu być zmuszonym imąć 
się tego, co los łaskawy nadarzy.. 

Dzisiejszy świat nie zważa na to, czy 
ktoś jest prawnikiem czy rzemieślnikiem, 
kupcem czy krawcem, wymaga natomiast 
dzielmości, energji i pracowitości. W 
tem wreszcie tkwi cała tajemnica powo- 
dzenia życiowego, o tem też pamiętać win 
me nasza młodizeż, stojąca u progu roal- 
nego życia... 

F. N. 


Hi krójoznawtzog. 


pieniu wszystkich obeonych do nowopowsta- 
łego oddziału zawierck.ego polskiego Towa- 
rzystwa Krajoznawczego, przystąpiono do 
wyboru zazządu, do którego weszli: pp. inż. 
M. Laubitz, K. Piotrowski, Przyborowski, 
dr-wa Sokołowska, dyrektor St. Szymański, 
ks. Wayzler i prof. Zębaty. Komisję rewi- 
zyjną wybramo w osobach qyp.: inż. Banachie- 
wieżą. dyr. Stattiera i dyr. S. Wesołowekie- 
go. 
Wybrany zarząd ukoastytuuje się w naj- 
bliszym czacie | oddział rozpocznie swoją 
działalność. szczególnie pożądaną wobec nad 
chodzących wakacyj. które uie wszystka 
mtodzieź będzie mogła spędzić na wei. 

Śziachetne cele Towarzystwa Oraz szuże- 
gólnie dla Zawiercia korzystne jego położe- 
nie wśród małowniczej okolicy, usiane; pa- 
miątkanń naszej bistorji, uiewatpliwie wpły- 
ną na sferę naezej inteligencji, która ogni- 
skując się w Towarzystwie Kkrajoznawezem, 
znajdzie w niem prócz uatwioncj możności 
poznania swego kraju. wznowione, a tak mi- 
le wspominane »spółżycie towarzyskie. 


Wiadomości ze Śląska. 


O zarobki w przemyśle. 


Komisja pojednawczo-arbitrażowa uchwa- | 
üla na dzieiajszem posiedzeniu podwyższyć 
zarobki robotnikom hut żelazmych, niepra- 
ceniących na akord o T5 gr. na głowę od zil- 
ooku w dniu 1-12 1926 r. Decyzja ta obo- 
wiązuje od dnia 1 września 1b, ! może hyć 
wypowiedziana obustronnie na ft dni, w 


przecwnym razie ważność jej przedłuża się 
automatycznie na dalsze 4 tygodnie. 
Żądania odnośnie hut metąlowych i eyn- 
kowych zostaly przez Związex przemysłuw= 
ców odrzucone. 
Dalszo rokowama w tej sprawie podjęte 
będą w ciągu najbliższych dni 1-4. 


Śląskie huty otrzymały dostawę dla kolei 
jugosłowiańskich, 


Dnia 30 kwietu.a sb. odbył się — jak wig- 
domo — przetarg w jwselstwie jugodlowiań- 
skiem w» Warszawie na dostawe większej Ho 
ści materjałów kolojowych dla kolei jugo- 
słowiańskich w obecności specjalnego delec- 
vata generalne: dyrekcji kolejowej w króle- 
stwie Ś. H. S. star. insp. inż. Emila Krivka. 
Dopiero jednak onegdaj zapadła ostateczna 
decyzja rządu jugosłowiańskięgo w sprawie 
oddania tych dostaw. Jak się dowiadujemy, 
z przetargu wyszły zwycięsko Zjednoczone 
Huty Królewska i Laura. które otrzymały 
zamówienie na 20.000 ton szyn, 1.500 ton 
konstrukcyj mostowych | kilka kranów por- 
towych. Wartość całego zamówieuią wyno- 
si około 6 miljonów fr. szw., tj. przeszło 10 
miłjonów złotych. Przy uzyskaniu tego za- 


mówienie duże zaslugi położył dyrektor eprze 
daży Zjednoczwych Hut Królewskiej | Lau- 
ry b. mn. p. Grodziecki. który już od dłuż- 
szego czasu prowadził osobiświe w Belgri- 
dzie rokowania z roprezentantami rządu u- 
goslowiańskiego w sprawie tego zamówienia. 

Zwycięstwo polskiego przemysłu hutnicze 
go w tym przetangu należy z tem większą 
radości, powitać, że o zamówienie to sfa- 
rat się również od długiego czasu przemysł 
hutniczy innych państw, a m. m, także i 
przemyst niemiecki. który chciał przyjąć wy 
konanjo tego zamówienia na komto dostaw 
reparacyjmych. Tryumf Zjednoczonych Hut 
Królewekiej ; Laury jest przeto nowym Jo- 
wodem przebojowej okspansj: i zdolności kom 
kurencyjnej waszego przemyrłu hutniczogo. 


Dotkliwa strata hodowcy srebrnych lisów. 


Zapewne nie wszyłekim wiadomo, Że w 
Katowicach istnieje większa ilość żywych 
srebrnych !=ów, oczywiście nio w menażerji 
Klndskyego. lecz u niejakiego p. Hoffma- 
nna przy ul. Powstuiców 45, który na wzór 
wielu podobnych į na ogromną skałę zakto- 
jonych zakładów hodowii, żstniejących za- 
granicą, prowadz! również racjonalną. hodow 
lẹ tych egzotycznych zwierząt, naturalnia nia 
z amatorstra, lecz dla. cennych skórek, któ- 
rych one dostarczają. przyczem zauważyć 
należy, że futerka te nie wtępują w niewm 
futerkom z takich samych lisów upoiowanych 
w okolicach, w których żyją w stanie dzi- 
km, np. na Alasce, 

Oczywiście taka sztuczna hodowla jest | 


bardzo uciążliwa i musi być bardzo ostroż- 
nie prowadzona, gdyż para takich żywych 
okazów, złożona z saniwy i samca, przozila- 
czonych do dalszego rozmnażania rę. Koz- 
tuje okolo 1.500 dolarów. Strata więu cho- 
ciażby jednej sztuki jest bardzo dotkliwa i 
nicprędko będzie mogla być powetowaniii. 
"Taką stratę właśnie i to w ilości kilku 
młodych sztuk poniósł quzed Kilku 
dniami p. Hoffmann. Przyczyną była woila, 
nagromadzona wskutek ulewnych deszezów, 
która zalała całe gniazdo młodych Imiątek, 
złożone z kilku sztuk, topiąc je wszystkie. 
Para starych właśnie w tym ozasie opuści: 
ła norę, wskutek nieuwagi służby i to było 
powodem zatomiecia całego gniazda, w prze- 
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Nr. 1%. 


oiwnym bowiem razie stare byłyby uratowa 
ły awoje potomstwo, przenosząc jo w wyże! 
położone miejsca noty. 

Strata, jaką p. Hoffmann przez ten wypa 
dek poniósł, jest, jak już wyżej zauważyliś 
my, bardzo dotkliwa. 


Teatr Polski w Katowicach. 


Repertuar. 
Niedziela dnia 22 bm. „Szkoła żon" o goa 


4 popol. 

Ribizla dnia 22 bm. „Nitouohe“ (wystep 
E. Gistedt). 

Poniedziatek dnóa 23 bm. „Tosca“ — goścm. 
ny wystep Zypmunta Zaleckiego. 

„Wtorek dnia 24 maja „Nitouche“ występ E 
Gistedt, 


O wydanie Kesslera i jego wspólników. 


Między władzam: połskiemi i niemieckiem) 
toczą się rokowania o wydanie aresztowa 
nych przez niemiecką poiioją Kesslera Karo 
la, jego brata Wilhelma i małżonków Cieśli. 
ków. Jak się dowiadujemy, nie zostanie wy 
dany Wilhelm Kessler, gdyż jest obywate. 
Jem niemievkim, ponadto są pewne zastrze 
żenia co do Cieślików. 

Najłatwiej przedstawia się sprawa z głów 
nym sprawcą kradzieży Karoiem Keselerem 
który przebywa w Niemczech za falszywem: 
dokumentami i jako taki powiniem zostac 
wydalonym z granie Rzeszy. 

Z paszportów, znalezionych przy areszto 
wanych Cieśikach, okazuje się, że zamierzali 
mi po wymianie [zenipdzy uciec do Szwaj- 
carji. 


Nagroda literacka miasta Katowic. 


Na porząuku dziennym najbiiższego posie 
dzenia Rady miejskiej, które, jak dona g + 
my, odbyć się ma w piątek dnia 27 ba i 
guruje miedzy innem: sprawa ufundowania 
mieczystej nagrody kuwrackiej miasta Kato 
wie. Jak widać, Ratowice nia chcą i pod tyw 
względem pozostać w tyle za 'nnam; większe- 
mi miastami Polski. 


Z targowicy w Mysłowicach 
od dnia 15 — 20 bm. 

Spędzono: krów 790, jalówek 55, buha 
101, wołów 82, cie'ąt 13, nierugacizny 1580 
Razem 2336 sztuk. 

Płacono za 1 kg. żywej wagi: za bygić 
rogate: I gut. 1.60—1.50 zł, H gat. 1.46— 
160 zl. III gat. 1.30—1.45 zł. Nierogącizny' 
1 gat. 2,60—3.80 zł.. TI pat. 240—860, M 
gar. 2.25—240. Cieląt: 1.60—1.80 zł. 

Podaż słaba, popyt miemy, tendencja 
chwiejna. ceny stałe, ogólny spęd o 1% 
sztuk mniej, aniżek w ostatnim akrewie spra. 
wozdaweczym. 

Z śląskiej Rady wojewódzkiej. 

Na odbytem w duin 49 bm. posiedzenih 
Rady wojewódzkiej uchwalono między mne. 
mi udziedić śląskiej Ivbie rolniczej pożyczki 
w kwocie 50.000 zl. na zwalczanie raka 
zjemniaczanego oraz poprzeć w odnośnom M: 
nisterstwie prośbę Związku gmin mojewódk. 
twa Śląskiego o zniesienie stopy procento 
woj od zaciągniętych pożyczek budowianych 
z śląskiego Funduszu gospodarczego z 12 na 
8 proc. 

Śląsk jako rynek zbytu. 

Jak się dowiadyjany, okolo 38 proc. znaj 
dującego się na Targach Poznańskich inwoe 
larza cpasowego zakupili komisjonorzy dą 
sty, płacąc ceny od 50 — 70 proc. wyższe 
ud emu notowanych w Pozmaniu. Towar tet 
byi bity w rzeźni katowickiej, 

4 powydszego walać, iż Pozuańskie rze: 
stawia dlu Śląska bardzo ważne źródlo pro 
dukoji. 4 drogie strony znowu Śląsk jori 
bardzo dobrym ryukiem zbytu dla ct 
dzielnie Polski tak. żo ze względu na Ma- 
sią dużą koasumpoję. jakoteż i z tego daglą 
du, iż tuigj wlaśnie koncentruje się pofród- 
nictwo w handlu eksportowym do Czeclo- 
słowacji, Austrji i Niemiec. Bardzo ważną 
rolę odgrywa tutaj centralna targowica w 
Mysłowiench. 


z 
Stan bezrobocia na Śląsku. 


W porównaniu z deluimimn okresem spia 
wozdewezym nastąpilo w czasie od 4 — 11 


lm. zmniejszenie się ledy bezrebatnych © 


274 osoby i wynogi obecnie ogółem 520 ła 


osób. 


W szczegójności przedstawia sę otau bea < 


Tobuciu w powyższym ośresio naetępująca 
w górnietwie 20429 bezrobomych, w hutnto: 


twie 4686, w hutach szkla 24, w przemysie 


metalowym 3899, włókienniczym 259, buio- 
wlanym 1283, mapieruiczym 74, chemie? 
nym 12, drzewnym 995, ceramicznym 155 
wyknaliikowanych 17691, robotników roi 
nych 271, umy:łowych 2950. Uprawniouy" 
do zaciłku w tym okresie było 32496. 


ł 
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Nr. 170, 


kronika Zawiercia, 


Kino „Stella“ — „Carmen“ z Ragnal 


Menol 
Plan poboru wojskowego. 

Pobór roczu:ka 1906, oraz z olroczonych 
resmu:ków 1904 i 1905, tych którzy przy ,.0- 
przednich przeglądach zostań uznani zu cza- 
sowo niezdotnych do służby w wojsku etatu- 
tem (katogorja „B”) i ochotników uroslzo- 
uych w r. 190%, 1908: 1909 « Wędziesie na 
terenie powiatu Zawierciabskiego, w sali 
Komu ludowym Tow. Ake. „Zawiercie w 
Zawierciu, według nastepuiacego planu: 

Fohoros* recznizów 19€6 i ochoiniey 1907, 
1908 i 1509 z gmin Koziezgiówki | Kozieglo- 
wy stawić się mają daia 8 czerwca: z gmin 

Kromaów i Kuduk Wieśkieh duia 9 czerwca: 
Mierzęcice i i Wiodowiee 10 ez6rwea; Myszków 

i Pińczyce 11 czezwceaz Niegowa i Poraj 13 
czerwca: Mrzygłód i Poręba 14 czerwca; Ro- 
kino Szlacheck'e 15 czerwen: Aurki 17 i 20 
czerwca, a Siewierz i Zawiercie 18., 21 i 22 
"LGPWCA. 

Poborowi roczników 1904 i 1905 z gmin 
Koziegłowy. Koziegłówk. Kromołów, 3: zy- | 
ulód, Myszków i Siewierz -tawić się mają 
23 czerwca: z gmin Mierzęcieo, Niegowa. Pin 
czyce i Rudnik Wielsi 24 czerwca: Poraj, 
Pozęha į Żarki 25 czerwca, a Zawierce i Ro- 
kino Se!acheekie 27 i 28 ezerwen. Dolatko- 
wa komisja olla wszyskie pehorowyeh urzę | 

l 
h 


lować bedzie jeszeze duia JU czerwca. 


Niewesołe horoskopy żniw. 
Według dnych. zebranych ir 
mrwiaitrwy naszego sejmiku roznia jest 
ażej średni ze wzgłęłu na myse wa- 
ruski atmosferyczne. Część oz'min wskutek 
uadmiarm wigoci wyginęła tak, że przewi- ! 
due się pomoć do wykonania Leyte. 
zdniewów. Zasiewy jare przedstaw 
jeszcze gorzej, gdyż około 25 proce. nie ob- 
siamo csikiem. zaś drugie 25 pioc. posiano 
zapóżno; wakutek powyższego ida 
się pomoc, której cyfrowo ustańó dzisiaj je- | 
szcze nie można. 


zez Wydzial 


Budżet powiatu. 

Po powrocie p. starosty Cz. Kowalskiego 
z województwa dowiadujemy nit. że buiżet 
powiatu został przyjęły w całości bez 
zmian. 


Wybory w Koziegłowach. 
Wybory rady gminnej i wójta w Koziegło- 
wach odbędą się dnia 12 ozerwca b. r.- 


Ze szkoly rolniczej w Koziegłowach. 

Przedwczoraj odbyło się pierwsze organ'za 
cyjne posiedzewe komisji szkolnej w żeń- 
skiej rolniczej szkołe w Koziegłowach, w 
którem pod przewodnictwem p. dyr. Ste.nha- | 
genowej przyjęli ulział p. dyr. Krzemienio- | 
wa. p. starosta Cz. Kowali, nacz. wydz. | 
roln. woj. p. Turo członek wydziału 
powiatowego p. Kamieński oraz kierowniez- 
ka szkoły p. Bujakowa. 

Komieja dokonała lustracji szkoły, gdzie 
wszystko zna!eziono we wzorowym porządku, 
na posiedzesin postanowiono przeprowadzić 
dańszy koweczny remont bułynku, poezy- ; 
nić starania o ustawowe subeydjum w M. W. 

i 0. P. wreszcie zorganizować wyc cczkę 
nczenie do podobne; szkoły w Chylicach oraz 
na kurs jedwabnietwa do Milanówka. 

Szkoła w Ko pgłowach jest szkolą gospo 
damtwa miejskiego ni żzzego typu, liczy prze- 
szło 40 shichaezek, rokmu ujacych się z po 
śród córek małorolnych włościan, które u- 
kończyły T-kiusową szkołę powszechną. 

z~ 

Filim, rozporządzając nieskończonie bogat- 
azemi érođkami realizacji, niż scena, jest w 
stanie zastąpić neni nawet żywe słowo. Do- 
wadem tega jest obraz wyświetlany obecnie 
w kinie „Stella“, bedący przerołyoną na fiim 
operą „Carmen“, 

Bajeczna gra Raquadl Metier, jakgdyby 
tworzonej dla swej roli, porywa widza, a wy 
cyzełowama reżycerja fimu sprawa radość 
każdemu znawcy | miłośnikowi kinaa. 

Pewne niedociągnięcia zdradza muzyka, 
która na iiustracje opery w nua była ezeze- 
zómą zwróćć uwage Ścisłe zastosowanie 
muzyki operowej wpiynęłoby dodatato na ca- 
ti ezta efektn obrazu. 


Aino „STELLA” w Zawierciu 


Od czwartku 19 maja da niedzieli 
naiw ększy szlagier 1627 = 


„Carmen“ | 


md 


ZNP 


ae arcydzieło Íilnowes 
W 10 aktach w 10 a. tach 
z uroczą RAQUEL MELLER 
NA itenie guścinne występy „ Masti" 
3 h Progran Nr. * 


„KURJER ZACHODNI“, — niedziela 22 


2 maja 1877 roku. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Uiemny bilans handlowy za kwiecień rb. 


Według prowizorycznych obliczeń, bilans 
handlowy za kwiecień przedstawia się jak 
następuje: przywieziono ogółem 435.040 ton 
wartośc: 250.539.000 zł, wywieziono zaś 
1.515.615 ton wartości 205.880.0%0) zł. W 
przełczeniu na złota w złocie wartość przy- 
wozu wynosi 148.288.000, wartość wywozu | 
119.431.000, bierne saldo bilansu handlowe- 
go wynosi więc 28.807.000 zł. w złocie. 

W porównanii z danem? za miesiąc po- 
przedni przywóz wzród o 19.932.000 zł. w 
złocie. z czego przypada na surowce włókica | 


nieze 6.933.000 zł., na pólfubrykaty włókien- 


Kronika go 


WYDOBYCIE WĘGLA W ZAGŁĘBIU 
ŚLĄSKIM w dnm tygoðmiu maja rb. wy- | 
nosiło 505.870 ton, zaś zbyt ogółny 492.521 
tom, z czego ua kopott przypada 174.719 
ton. W pierwszej połowie maja wydobyto w 

] 


Zagłębiu Śląskiem 802.000 ton, zaś ogólny 
zbyt wynos. 951.000 ton, z czego eksport 
'H5.526 ton. Zwały węgla na dzień 16 mija f 
wynosiły 1.004.000 ton, zapotrzebowanie wa- 
brak 


gonów nie zostało pokryte w calości, 
bowiem wynosił 6.7 proc, 

Produkcja brykietów w Zagłębiu Śląskiem 
wynosi w kw otaiu 16.062 ton, a więc spie | 
Wa w porównaniu z mitreem powaźnie AL 
rzec 26.087 ton). Również ` zbyt spadł znacz- 
nie. bo w mareu wynosił on 23.120 ton, a w 
kwietniu tyko 15.391 ton. 

Produkcja koksu w kwietniu wynosda w 
Zagłębiu Śląskiem 109.022 ton. a więc maiej 
o 6.000 ton ‘ak w marcu. Rówmież megt ro- 
dukcji zbyt koksu, wynosił on w kwietniu 
111331 ton. podczas gdy w marcu 125.450 
tom. 

PIERWSZA POLSKA KOPALNIA DO- 
ŚWIADCZALNA. Znajdująca się na terenia 
Mikołowa (Śląsk) kopalnia wegla „Barbara“ 
została przemaczona dla cełów dośwkulczał- 
hych, w szczególności dia przeprowadzenia 
badań tak geologicznych, jak i technieznych 
przez powołanych ku temu specjalnych znaw 
ców i inżynierów. Jest to pierwsze tego ro- 
dzaju- przedsiębiorstwo <lońwadozalne<w Pol- 
sce. Wszelkie wyniki badań podawane bę- 
dą do publicznej wiastomości w perjodycz- 
nych sprawozdaniach. Umożliwia to przemy- 
słowi węglowemu wykorzystanie najnow- 
szych zdobyczy i doświadczeń z dziedziny 
górnietwa. 

KURS AKCJI I WALUT NA GIEŁDZIE 
WARSZAWSKIEJ W R. 1927. Ajencja 
Wschodnia wydała specjalny dodatek ak- 
cyjno-wałutowy zawierający tabelaryczny 
wykaz kursów akcyj na gieklzie warszaw- 
skiej w kwietniu rb. oraz notowana wajut w 
1-szym kwartale 1927 r. Dodatek ten orjen- 
tuje w codziennych wahaniach kursów ak 
cyj i walut i jest nieodzowny dla sfer go po- 
darczych. Do nabycia Ajencja Wschod- 
mia, Katowice, ul. Kościuszk: 3. 

KREDYTY DLA MIAST. Na konferencji, 
odbytej w Ministerstwie skarbu, zdecydowa 
no, iż zarządy miast, które zaciąguęły pożycz 
ki dolarowe na przeprowadzenie inwestycyj, 
a które z tego powodu znalazły się w cięż- 
kiem położenin finansowem, otrzymają pań 
stwowy podatek od nieruchomości i kredy- 
ty w Banku Gospodarstwa Krajowego na 
zapłacenie zaległości pożyczkowych. 


USTAWA O NAJMIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. Na ostatniem posiedzeniu 
Komisji opinjodawczej pracy byla ua po- 
rządku dziennym ustawa o najmie pracowni- 
ków umysłowych. W sprawie tej ustawy 
komisja gospodarcza, urzędująca przy pre- 
zydjum Rady ministrów wydała już swoją 
opinję. Po roważeniu ustawy przez- komi 
cję opinjodawczą pracy, w przyszłym tygo- 
dniu wszystkie opinie zgloszone będą wice- 
premierowi Bartlowi i ustawa wejdzie po- 
nownie na Radę ministrów, skąd była wy- 
cofana na skutek zastrzeżenia ministra prze- 
mysłu i handlu p. Kwiatkowskiego. 

Zaznaczyć należy, że nuiktem sporym, 
który głównie zwalczał minister Kwiatkow- 
ski, jest sprawa 3-miesięcziego wymówie- 
nia. Została ona już na Radzie ministrów 
przegłosowana wbrew wnioskow! ministra 
Kwiatkowskiego. Prawdopodobnie i tym ra 
zem Rada ministrów poprze poprzedniu wo 
ją uchwałę, tak, że 3-miesięczne wymówienie 
będzie wiążące. 

NA RYNKU MATERJAŁÓW BUDOWLA- 
NYCH panowało wobec rozpoczęcia szere- 
gu nowych budowli i remontów domów. ja- 
koteż adnawianiu mieszkań etc. dość znac”- 
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nicze 1.622.000 zł. na artykuły spożywcze 
5.905.000 zł, na stare żelastwo  (szmele) 
1.058.000, maszyny i Środki ikommmikacji 
3.487.000 zl., na skóry surowe 1.069.000, na- 
tomiast niektóre inne grupy wykazują zmniej 
szenie. 

W wywozie ogólne zmniejszenie wynoci 
9.305.000 zł. w złocie. Między innemi zmniej- 


Í szęmie wykazuje wywóz cukru, mięsa, ma- 


terjałów drzewnych. metali į wyrobów me- 
tatowych. w ezczęgólności wywóz tkanin ba 
wełnianych wzrósł o 2.018.000 zł. w złocie. 


spodarcza. 


ne ożywienie. które w ostatnich kilku dniach 
wskntek ocieplenia sę bardzo poważnie wzro 
sło. Dzięki inicjatywie rządowej i prywat- 
nej powstaje dużo nowych objektów. Zna- 
cz iejsze kredyty budowlane zostały wyzna- 
czone z funduszów państwowych dla War- 

szawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. Ra- 
da wojewódzka ua Gómym Śląsku uchwaliła 
kredyty budowlane we wiasnym zakresie 
adninistracyjnym na przeszło 6 milj. zł., po- 
zatem dla spółek i osób prywatnych okcło 
8 miij. zł. Dla ześrodkowania całej akcji 
| budowlanej w woj. Śląskiem projektuje się 
utworzenie w najbliższym czasie „Śląskie- 
go Zakładu Kredytowego”, jako instytucji 
dla długoterminowych kredytów hipotecz- 
nych. W Łodzi ruch budowlany również 
wzrasta, ponieważ niektóre fabryki przepra 
wadzają dateko idące inwestycje. 

W ostatnim cznsie nastąpiła zwyżka nie- 
których materjałów budowianych, co tłoma- 
czy się wzrastającą konsumcją tychże. No- 
tuj} loco skład Warszawa: cegła wyrobu 
ręcziego | maszynowego £6 zł, dęta — 85 
zł. za 1000 sztuk, wapno palone surhe 600 
zł. na 10.000 kg., wapno lasowane 49 zi. za 
mort sześcienny, gips murarski — 18 zl., gips 
sztukasorski — 17 zł. za 100 kg., cement w 
beczkach — 22 zł. a beczkę, zawierającą 
około 180 kg., papa dachowa za Íroikę nr. 
0 — 425 zl, .00% — 5.50, „000% — 6, 
6000“ — 6.50. asfalt za metr kwadr. — 
8 zł Przedsiebiorcy budowiani uskarżają 
się, że biuro sprzedaży zrzeszonych cemen- 
towni „Caitrocement* dostarcza towar do- 
piero po 6 tygodniach od daty zamówienia, 
co bardo utrudnia pracę. 

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW POL- 
SKIM DO JUGOSŁAWII. Minis:erstwo prze 
mysiu i handlu zorganizowało wycieczkę 
przemysłowców polskich do Jugosławj:, któ- 
ra z jednej strony ma charakter rewizyty, 
zaś z drugiej strony zorjentowamie Gię na 
miehen w możliwościach eksportowych. Wy 
śazd nastąpi dnia 26 b. m. z Wiednia przez 
Budapeszt do Belgradu, przyjazd do Bełgra- 
du nastąpi 27 b. m. 

PRACA KOLEI W POLSCE. Praca pol- 
skich kolei w kwietniu r. b. wzrosła znaczuie 
w porównaniu z tym samym okresem roku 
ubiegłego. Średni dzienny naładunek na PKP 
wyraża się imponującą cyfrą 12.013 wago- 
nów. Po uwzględnieniu ładunków zagranicz- 
nych, tranzytowych i ładunków, dokonanych 
na obszarze w. m. Gdańska, cyfra ta wzrasta 
do 14.088 wagonów, co w porównaniu z kwie 
tniem r. ub. stanowi 24 proc. wzrostu. Cha- 
rakierystyczną rzeczą jest znaczny wzrost 
ładunków tranzptowych, które dziennie wy- 
rażają się normą 1011 wagonów. 


{Z giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 21 maja 1927 r. 


AKCJE: Bank Handlowy 7.85—7.75, Bank 

Polski 154.00—154.50—153.00, Bank Zjedn. 
Ziem Pol. 3.60. Bank Spółek Zarobk. 9%5.00— 
06.00, Kijewski 96.00, Spiess 95.00. Elektry 
czność 98.00. Czek 1.26, Częstocice 3.75. 
Ostrowite 2.98, Cukier 6.15—6.00, Łazy 0.48 
—0.46, Węgiel 118.00—116.00—117.50, No- 
bel 6.20—6.16—6.20, Fitaner 7.25, Lilpop 
34.00 —33.00—38.50, Modrzejów 10.30—10.386 
Norblin 190.00—191.00, Ostrowieckie 83.50 
—83.15, Pocisk 3.55, Rudzki 3.05—2.97— 
3.00. Starachowice 5.40—525—%5.30, Zawier 
cie 43.75—48.25, Żyrardów 21.50—21.00, Bor 
kowski 8.80—3.75—3.78, Spirytus 3.66, Że 
gluga 0.68. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92, Nowy 
Jork 8.93, Londyn 43.43 i pół, Paryż 35.02, 
Praga 26.50, Włochy 49.00, Szwajcarja 
112.056, Holandja 358.00. 

Tendencia dla akeyi i walut mocniejsza. 
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Sztuka i kuitura. 


CENNY DAR DLA UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO. 


Wydział filozoficzny uniwersytetu 4varszan 
skiego otrzymał od sir Wiiiama Max Muliera. 
ministra pelnomocenego brytyjskiego, wspa- 
niały dar w postaci czterotomowego dziela 
p. ti „Rig Veda Samhita“ wraz z komemtw 
rzem Sayanakarya w wydanin F. Max Mul 
lera. P. W. Max Muller, brytyjski minister 
pełnomocny, syu światowej slawy lingwisty 
i sławnego znawcy kteratury indyjskiej, of:a 
rował dzieło to dia przyszłego seminarjnn 
filologj: indyjskiej w uniwersytecie wanszaw. 
skim. Ten niezmiernie cenny dar przyczyiń 
sie nietylko do wzbogacenia zbiorów wydziw 
łu filotogicznego uniwersyietn warszitw 
skiego, którego będzie prawdziwą ozdobą 
ale est też niezwykle sympatycznym dowo. 
dem zainteresowania brytyjskiego ministra 
pełnomocnego, jakie żywi dia uniwersytett 
warszawskiego. 

Dziekan wydziału filologicznego tiwersy. 
ten warzawskiego wystosował do p. mt 
nstrą Max Mithera list, z podziękowaniem za 
ten piekny dar. 


LISTY CHOPINA PO NIEMIECU, 


Dr. A. Gouttry, wicedyrektor Towarzy: 
stwa szorzenią sztuki polskiej wśród obcych 
przygotowuja zbiorowe wydanie listów Cho 
pina w języku niemieckim. Wydanie powyż 
sze. w przekładzie p. Gouttry'ego ukaże sia 
w lipeu b. r. — poprzedzając wydanie pol 
skie. 


Z dziedziny mody. 
LETNIE SUKIENKI. 


Letnie sukienki mają tę stanowczą przewa 
ge nad zimowem:, że są daieko tańsze, mo- 
żnu więc ich sobie sprawić więcej. A ponie- 
waż obmyćlasie nowego stroju jest przyje 
mnością każdej kobiety, jest to więc powa 
żnym plusem. Mowa tu oczywiście nie 0 
jedwabnych, strojniejszych sukienkach, lec 
© skromiych muślinowych, etaminowych, 
krepowych i innych wdzięcznych i- powie 
wnych, których największem bogactwem jest 
piękny dobór barw i deseni. 

Jest też w enkienkach letnich kilka zasa 
dniczych typów, które je urozmaicają. Pier. 
wszy — ekromnimki, dziewczęcy rodzaj su: 
kienki sportowej. z kołvierzykiem. | wiąza. 
nym pod szyję, mankietami przy długich rę 
kawach i paseczkiem trochę powyżej bioder 
odcinającym ziekka wyrzucane plecy. Spó- 
dniczka w tych sukienkach bywa zwykle 
ziekka marszczona, układauna w przyprusawa 
ne faldy, plisy, czasem zaś w parę fałd, dro 
bniutko zakarbowanych. 

Drugi rodzaj — ta sukievki również skro 
mne i proste w linji, ale pozwalające sobie 
na pewien odskok od typu sportowego. Ulu 
bionym fasonem zostaje jednak spódniczka 
przymarszczona z przodu z pask:em, epiętym 
klamrą, przytrzymującą kiika fałd t. zw. fa 
son egipski. Modne ṣẹ także fartuszki narzu 
cane lub karbowane, zwisające od paska, a 
czasem przez calą długość sukni, od wycięcia 
szyi. Wycięcia bywają dowolnego kształtu 
— modne są zarówno okragle. jak śpiezasta 
— zależnie od fasonu sukni dobiera cię le 
piej pasujące. Rękawki, aczkoiwiek przy su: 
kriach fantazyjnych przeważnie króskie. przy 
sportowych mogą być zarówno krótkie jak 
długie. 

Kombinacja kolorowego jumperka z glad- 
ką epódniczką jest niezmiennie modna i ele 
ganoka. 

Przy wszelkich fasonach fantazyjnych nie 
slychanie modne sa polaczenia materji mlad- 
kiej z deceniowemi. Pozwala to na zużyiko- 
wanie zeszłorocznych i jeszcze dawn'ejszych 
sukienek, z których tanim kosztem można 
tworzyć nowe i eleganckie odmiany. 

Dość rozpowszechnione są suknie z pele- 
rynkami, przechodzącemi w rokawy — fa- 
eon wdzięczny, ale oputrujący się. możliwy 
więc dla kogoś, kto ma dużo tualet. Wresz- 
cie, modna jest także nieśmiertelna kryno- 
lina, od kilku lat utrzymująca się ma rynku 
mody jako fason nie królujący wprawdzie, 
ale zawsze tolerowany. 

Co do kolorów, to śmiało można powie 
dzieć, że w lecie modne e4 wszystkie. Kolot 
chabrowy. jak można było przewidzieć, 40u- 
dził cię szybko już w sezonie wiosennym. w 
lecie jednak, wśród kilku innych sukienek, 
jedna w tym kolorze mniej się opatruje, niź 
noszony codziennie kostjum. 

N. N. 


P. P. 


Panisrajeie L. 0 
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Z całej Polski. 


PRZECIW ZAMACHOWI NA ŚWIĘCENIE 
NIEDZIEL. 

Dnia 15 bm. odbył się w Krakowie wiec 
katoliokich kół gospodarczych tego miasta, 
zaimicjowany pzez kongregacje  kupiecką. 
Uchwałono rezolucję, protestującą przeciwko 
próbom naruszenia ustawy o odpoczynku 
niedzielnym. 


PIELGRZYMKA 1200 CZECHÓW I SŁO- 
WAKÓW DO POLSKI. 

Na uroczystości ku czci 10-!ecia bitwy pod 
Zborowem odjadą z Czechosłowacji 1 lipca 
rb. dwa specjalne pociągi, jeden z Pragi na 
Kraków — Lwów, a drugi z Koezyc ns Ja- 
roczno do Zborowa, wiozące 1200 uczestni- 
ków uroczystości. W pielgrzymce tej, na któ 
rej czele stanął czef sztabu generalnego, gen. 
$Syrovy, biorą udział delegacje 1-go, 2go i 
3go pułków piechoty, przedstawiciele izby 
posłów i senath, delegaci sokołów i legjona 
rzy oraz reprezentanci licznych stowarzyszeń 
narodowych. W drodze powrotnej zabawi 
piełgrzymka kilka godzin we Lwowie, gdzie 
złoży wieniec u stóp pomnika Mickiewicza 
a nastepnie zabawi kilka godzin w Krakowie 
odzie odwiedzi Kopiec Kościuszki, 


PROCES ZE SKARBEM PAŃSTWA. 


Przed trzema laty «płonęło doszczętnie w 
Skawie obok Jordanowa od iskry przejeżdża 
jącej lokomotywy kilka zabudowań. Pogo- 
rzelcy wnieśli skargę o odszkodowanie przć- 
ciw skarbowi państwa. Proces trwał do tej 
chwili i zakończy: się niedawno w Sądzie 
Najwyższym przyznaniem poszkodowawnym 
żądanego odszkodowania wraz z kosztami 
sądowemi. Interesów skarbu broniła general 
na prokuratura. 


JUBILEUSZ ORKANA W JEGO WSI 
RODZINNEJ. s 


Podczas Zielonych Świąt komitet limanow 
eki łącznie z komitetem w Porębie Wielkiej 
przygotowują uroczystości ku czci Włady- 
sława Orkana w jego rodzinnej wiosce. Na 
program uroczystości złożą się: nabożeń- 
stwo z kazaniem. pochód do domu jubilata. 
oraz wieczorniea w Porębie Wielkiej. Na go 
ści czekać będą w dniach tych na stacji w 
Mszanie Dolnej zamówione podwady. 


UKRAIŃCY SZPIEGAMI, 


Przed kiłku dniami został ujęty na gorącym 
uczynku wprawiania szpiegostwa niejaki Za 
rycki — student z Gdańska, który operował 
ma terenie Modlina z doskonałym aparatem 
fotograficznym pracując uwilnie nad zdoby- 
ciem dokładnych planów fortów, oraz zdjęć 
ważniejszych objektów wojskowych. Zaryć 
ki jest ukraińcem. W kontakcie z wojsko- 
wym wywiadem uiemicekim pozostaje już od 
dłuższego czasu. Przyznał się władzm éled- 
czym, że przyjechał do Pohki specjalnie w 
celach szpiegowskich za pieniądzu niemiec- 
kie. Według zeznań Zaryckięzo Berlin wszy 
stkioh ukraińców studiujących na usiwersy 
tetach berlińskich chętnie wykorzystuje do 
roboty szpiegowskiej, za co im daje duże 
ułatwienia na wszystkich uczelniach niem'ee 


kich. 
KRWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA, 


W Brzeżanach rozegrała się krwawa trage- 
dja miłosna. Do mieszkania Antoniny Krup 
nickiej wtargnął o świcie przemocą sierżant 
51 pp. Józef Widlarz i zastawazy tam $p'ą- 
cego Jana Kozłowskiego, handlowca ze Lwo 
wa, strzelił doń dwukrotnie z rewolweru ra- 
nige go śmiertelnie w pierś i brzuch. Mor- 
derca po dokonaniu czynu oddał się sam w 
ręce władz. Kozłowskiego odwieziono w bez- 
nadziejnym stamie do szpitala. Powodem 
krwawego zamachu, który poruszył cale mia- 
steczko była zazdrość. 


ŁASTRZELENIE DWUCH BANDYTÓW. 


Policja poszukiwała od dłuższego czasu 
dwuch groźnych bandytów: Budnika Micha- 
ła i Jojczyka. grasujących w powiecie No- 
wosądeckim. W nocy z 17 na 18 organa po 
licyjne wpadły na ślad bandytów, którzy u- 
kryli się w mieszkaniń jednego z mieszkań- 
ców gminy Cetrzewa w powiecie Sądeckim. 
Policja obstawiła dom i wezwała osaczonych 
do poddania się. W odpowiedzi padły etrza 
ły, na skutek czego wywązała się obustron- 


ma strzelanina. w czasie której bandyci zosta | 


li przez funkcjonarjuszy policyjnych zastrze- 


reni. . 


TAJEMNICZA PUSTEŁNICA NA 
GUBAŁÓWCE. 
W dniu 49 maja zawiadomił; młodzi pastu 
szkowie. że w Zakopanem na szczycie Guba 
. 


łówki w gęstym zagajniku ktoś wybudował 
z galęzi szoję, raczej szałas. Chłopcy oba- 
wiając się, że w szałasie mieszkają jacyś ban 
dyci, nie zaglądali do wnętrza. Wydelegowa 
ni na miejsce posterunkowi p. p. znaleźli w 
szałasie owym leżącą na ziemi. około 27 lat 
liczącą kobietę. Ręce miała obwiązane różań 
cem, a opodal na ziemi leżała książka do na 
bożeństwa. Kobieta, sprawiająca wrażenie o 
błąkanej na tle religimem. nie chciała udzie 


liċ żadnych o sobie informacyj, milczące za- | 


„KURJER ZACHODNI“. — niedziela 22 maja 1927 roku. 


wzięcie, wobec czego jako chorą umysłowo 
odstawiovo ją do miejscoweg szpitala klima- 
tycznego. Na podstawie dotychczasowych do 
chodzeń zdołano tyiko tyle stwierdzić, że ko 
bieta owa przebywała już w szpitalu dla um. 
chorych Jana Bożego w Warezawie i że jak 
się zdaje pochodzi ona z Warszawy. Nieszczę 
śliwa chora, pod wpływem obłędu religijne- 
go miała zamiar odgrywać roię średniowie- 
cznej pustelnicy. 
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Morderstwo na rotar rzeretwyciajii sowieckiej, 


GŁOWĘ ZAMORDOWANEMU UCIĘTO I JAKO „CORPUS DELICTI* DOSTAWIO- 
NO SOWIETOM. 


W dniu 16 b. m. w odległości 
trów od strażnicy K. O. P. Mikołajowszczy- 
zna znaleziono zwłoki mężczyzny w wieku 
lat 32 


z obcięia głową i raną postrzałową w serce. 


Wezwane natychmiast władze bezpieczeń- 
stwa ze Stołpców wszczęły śledztwo, które 
doprowadziło do ustalenia tak ofiary, jak 
i istotnych sprawców zamachu. Okazało 
się, że ofiarą padł Piotr Iwaniuk. lat 33, 
mieszkaniec wsi Mikołajowszczyzna, który 
od dłuższego czasu 


prześladowany był przez zawodowych prze- 
mytników 


jako konfident organów wywiadowczych K. 
0. P. W czasie przeprowadzania śledztwa 
zaszedł wypadek, stwierdzający z zupełną 
pewnością, że zamachu na życie Iwaniuka 
dokonali przemytnicy Augmstyn Bieruta i 
Piotr Mackiewicz, zamieszkali również w 
Mikołajowszczyżnie. Dalsze śledztwo wy- 
kazało że morderstwo zostało dokonane 


na polecenie upełnomocnionego do spraw 
politycznych 


3 kilome- $ 


przy „osob. pogranatrjadzie* nr. 15 w Słue- 
ku i że głowę zamordowanego w sposób bc- 
stjalski Iwaniaka, zabrali ze sobą morder- 
cy, by mieć „corpua delicti“ swego czynu 
i otrzymać wyznaczoną za jego głowę na- 
grodę w wysokości 1000 rubli. 


Jeden ze sprawców mordu 


Bierała został już przez władze bezpieczeń- 
stwa aresztowany i osadzony w więzieniu 
w Stołpcach. Według zeznań aresztowane- 


I z A 
go wynika, że zamordowany Iwaniak 


bronił się w sposób rozpaczkiwy 


i został napadnięty w odległości 1 kilometra 
od Mikołajewszczyzny. Mordercy po za- 
mordowaniu Iwaniuka, wlekli ciało jego kil 
ka kilometrów, poczem 


zwykłym nożem odcięłi głowę. 


Świadczą o prawdzie zeznań aresztowane- 
go liczne rasy na ciele ofiary, oraz zadra- 
pania powstałe wskutek ciągnienia zwlok 
przez krzaki i zarośla. 

Morderca Iwavinka — Pieruta etanie w 
najbliższym czasie przed sądem doraźnym. 


Profesor pniworsyleln 


Znany w świecie naukowym profesor bo- 
taniki Andrzej Lavie zabił swojego sąsiada, 
ślusarza, Bowrdona. Tak podały krótką wia- 
domość kroniki policyjne paryskie. Dr. La- 
vilłe był 
przez 10 lat profesorem w College de France. 
Po przejściu na emeryturę zamieszkał w ofi- 
cynie jednego ze skromnych domów parys- 
kich. Bezpośrednimi sąsiadami profesora by- 
ło małżeństwo Bourdon. Bourdon upijał się 
nieustannie do nieprzytomności, a przeszedi- 
szy do domu wezczynał z żoną awantury, 
którą 

bil i lży! w okropny sposób. 
Kilkakrotnie prof. Lavilie interwenował w 
domu ślusarza. Pijak zaweze obiecywał j^- 
prawe, żałował swoich czynów, ą w rezulta- 
cię po kilku tygodniach awantury powtarzały 
się znowu. Pewnego dnia Laville usłyszał 


ninowolnym tabiii. 


przerazłiwy krzyk żony Bourdona. 
Nie ulegało wątpiiwości, że tym razem pijak 
w bardziej zwięrzęcy sposób znęca się nad 
bezbronną kobietą. Prof. Laville postanowi 
nastraszyć pijaka. Wziął z domu ostry ezty- 
let japoński i postanowił nim zagrozić ślu- 
sarzowi. Ślusarz jednak - 
zobaczywszy nóż w ręku profesora 
wpadł w większą wściekłość. Rzucił się na 
Lovfile'a. Ten zaś w obronie życia, działające 
instynktownie, uderzył nożem napastnika. 
Bourdon padł martwy na ziemię. 
Przerażony profesor oświadczył, że idzie 
do polici zameldować o swoim czynie. 
Dwadzieścia cztery godziny błąkał się 
po przedmieściach Paryża — usilnjąc po; el- 
nić samobójstwo. Następnego dnia rano zja- 
wił się w kemisarjacie policji i opisał całe 


| zajście. 


Miasto królowej Saby? 


ODKRYCIE KOMANDORA CRAWFORDA. 


Oficer marynarki angielskiej, komandor 
Crawford, wygłosił odczyt w Royal United 
Service Instiłut'on, w którym twierdzi, że 
odkrył miasto Ophir, z którego miała wyru- 
szyć królowa Saba, aby przywieźć Salomo- 
nowi złoto, drogocenne kamien'e, korzenie, 
małpy i pawie. Dokładnego położenia Ophiru 
dotychczas jeszcze nie ustalono, lecz w ostat 
nich Jatach mylnie przypuszczano, że znajło- 
wał cię ou w Afryce wschodniej i chciano 
go nawet identyfikować ze zuszczoną »taro- 
żytną wioską, której ruiny oglądfć można w 
pobliżu Zamhaubno w Mashona Land. Nawko- 
we jednak poszukiwania dowiodly, że były to 
ruiny wioski murzyńskiej, datującej z przed 
6u- lat uajwyżej. 

Komandor Crawford przez 20 lat poszuki- 
wał Ophiru, : gdy zdawało nm cię, że go od- 
nalazł, przes dalszych 7 lut zbierał dowody. 
Gdy królowa Saba przywiozla Salomonowi 
dary; ten królowi Hiramowi, swemu przyja- 
cielowi, nakazał zająć się drogocennem; towa 
rami. Tym sposobem dowiedział się o miej- 
seowościach, z których towary pochodziły 
i rozpoczął handel zamorski. Jego okręty od- 
chodziły z Ejzau Jobir w zachodniej części 
Morza Czerwonego, wkraczały na Ocean In- 
dpjski i pa przebycia wyspy Sakotora, pły- 
nęły poszątkowo wzdłuż wybrzeża Persji, a 
nastęjmie Arahji. Podróż taka trwała 3 lata. 


Qrawfont u ył tę podróż króla Hirama na ; 


okrecie takiero samego typu, jakim cię po- 


sługiwał Hiram i w ten sposób, szukając cier 
pliwie na brzegach Arabji i odcyfrowując licz 
ne napisy, które tam istuie:ą, odkrył, że Op- 
hir, stolica Saby, jest dzisiekzem Mokalla, 
pozożonem około 400 kilometrów na wschód 
od Adenu. Inn: podróżnicy byli również w 
Mokałla, lecz nie tam oprócz ruin świątyni 
nie zauważyli. Crawford jednak :werdzi, że 
Ophir jest prawdziwym klejnotem i że jego 
ruiny ukrywają ogrmne bogactwa i skarby 
Sa tam naczynia ze szezerego złota i drogo- 
cenne kamienie. Angielski oficer mie zawahął 
się porównać ziemi, na której wznosił się 
Ophir, z nowym Trausvaalem i oświadczył, 
że Anglicy jak najprędzej powinmi wydobyć 
na światło dzienne wspaniałości starożytne- 
go miasta. 


krem í mydło 


Znakomite preparaty oparte na czysto 
naukowej podstawie. Lo nabycia wapt 
Po drog.. a gdzie niema, w głów. skł, 
Apt. Drancz i S-ka — Bielsko 
hiem Zł. 3.15, mydło Zł. 2.39, 


Nr. 139. 


Ze świata. 


BANDYCI CHIŃSCY WYMORDOWALI 
CAŁE MIASTO. 


W prowincji Szantung rozwinął cię bandy- 
tyzm, który doprowadził do zupełnego znisz- 
czenia miasteczka Hongshan. Z ogólnej licz- 
by 3.000 mieszkańców ocalało tylko 30 osób. 
Bandyci opanowali miasto po 5 dniach obię- 
żenia, znęcał, się nad ludnością w okrutny 
sposób. Chińczyków  wieszano za nogi na 
drzewach, skazując ich na powolną śmierć. 
Mordowano dzieci w oczach rodziców, lub 
rzucano je żywcem w plomienie palących 
się domów. Dowódca bandy  Liu-Hei-Chi 
msścił się w ten sposób za straty poniesione 
z powodu dzielnego oporu, jak; stawiali mie 
szkańcy miasta. Miasto zostało spalone po 
wymordowanin Midności i zrabowaniu do- 
mów. 

REKORD SZPIEGOWSKI. 

Trybunał w Eesen, w Niemczech, skazał 
na 8-letnie więzienie niejakiego Antoniego 
Coube, Udowodniono mu, iż uprawiał zawo- 
dowe szpiegostwo, ua rzecz dziewięciu 
państw. W czasie wojny pracował ma korzyść 
Francj, potem przeszedł na służbę niemiec- 
ką, po ukończeniu wojny oddał się do dyspo 
zycji czeskosłowackiego wywiadu, dostar- 
ozal informacji Jugosławji, próbował „pra- 
cować z Damją*, wreszcie znalazł się w Mo- 
skwie i zajął wysokie stanowisko w eowiec- 
kim komiarjacie spraw zagranicznych. Pa 
powrocie z Rosji, iawirował miedzy Rumunją 
i Austrją, a ostatecznie zamieszkał w Esscn, 
aby zbierać informacie dla jednego Z mo- 
carstw, 


NAJWIĘKSZE MIASTA NA ŚWIECIE. 

Przed wojną istniało około 20 miast któ- 
re wykazywały ponad miljon mieszkańców, 
obecnie liczba ta wzrasta do 40. Rozwój 
miljorowych miast doznał zatem ogromnego 
rozmachu. Okazuje się to zwłaszcza w A- 
meryce i Azji. Podczas gdy przed wojną z 
pośród 20 największych miast 10 przypada- 
ło na Europę, a po 5 na Amerykę i Azję, 0- 
becnie Europa wykazuje 15 miast o miljo- 
nowej ludności. Ameryka 13, Azja 11, 
Awstralja 1. 

Największem miastem w świecie przed woj 
mą był Londyn. Obecnie Londyn zmalał 
ogromnie w porównaniu do Nowego Jorku. 


który według ostatnich zestawień Hery 
9.350.000 mieszkańców, Londyn „tylko“ 
7.660.000. 'Trzeciem zrzędu  największem 


miastem jest Paryż z 4.600.000 mieszkańców. 
Dalej wawtępują Berlin z 4.126.000 miesz- 
kańców, Chicago 3.660.000. - Filadelfja 
2.700.000. Buenos Aires 2.500.000, Osaki 
2.115.000 mieszkańców i t. d. Stolica Polki, 
Warszawa liczy 1.050.000 mieszkańców. 
jem nin 


Kącik humorystyezny. 


Kącik humorystyczny 
Absolutna próżnia. 

— Panie doktorze, więc to jest mojej cór- 
ce? 

— Jest chora, tylko nie wiem dokładnie: 
ma ona aibo foxtrota w karku, aibo oneste- 
pa w krzyżu, lub shimmy w nogach, 

— A może ma co w głowie? 

— Nie, pan! Badałem! W głowie córka 
pani nie ma zupełnie nie! 


Pani domu 


zawsze poleca służą- „Ji 
cej kupować tylko my- fÀ 
dło „KOLLONTAY | 
z pralką”. Praczka jej «į | 
bowiem oznajmiła, iż , 
niema nic lepszego dla +] 
bielizny. Proszę spró- 
bować także. 


$ 
$ 
5 
b 
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Generalny zastępca na =~ 1063 
Zagłębie Dąbrowskie © © 
A. M. Redlic — Bedzin. Kołłataia 34 


Nr. 130. 
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Rzeczy ciekawe, 


ULEPSZONE MUMJE. 


Profesor Hochstetter, wykładający na fa 
kultecie medycznym tmiwersytetu wiedeń- 
skiego, wynalazł nowy sposób konserwowa- 
nia nieboszczyków. Ciało zmarłego podlega 
uprzedniemm wysuszeniu stararneni, poczem 
napełniane jest parafiną, co nadaje mu ela- 
styczność i pozwala zachować zewnętrzne 
pozory życia. Z biegiem czasu parafina twar 
dnieje i mumja przybiera wygląd w natura- 
listycznym stym utrzymanego posągu, co sta 
nowi znaczny postęp w porównaniu z techni- 
ką bałkumowania, stozowną w starożytnym 
Egipcie. 


NAJAZD MAŁP. 


Z Kalku: przybyło w tych dniach do Lon 
dynu aż 1.600 małp jednocześnie, z których 
większość przeznaczona jest do utworzenia 
po odpowiedniej tresurze — największej w 
świecie trupy, mającej występować we wszy 


11. 


Pocałunek u różnych ludów Świata. 


Czerwonoskórzy irdjanie zastępują poca- 
tunek dotykając się wzajemnie policzkami 
i przymykając oczy. Papuasi i Maori silnie 
pocierają się nosami, szczenząc przytem zę- 
by. Patagończycy kładą sobie dłonie na 
głowę i mlaszczą ustami. 
łowie Centralnej Azji i Japończycy przykła- 


dają nosy do policzka całowanej osoby i, 


wdychają jej zapach, wciągając powietrze 


mocno zaciśniętemi ustami. Chińczycy, An- * 


Eskimosi. mongo- | 


i głęboko zaglądają sobie w oczy. Murzyni, 
żyjący pomiędzy zwrotnikiem przyciekają 
nosy do skóry całowanej istoty i pocierają 
ając basowe mruczenie. Zulusi i 
i Kafrowie calują tak, jak Europejczycy, lecz 
w ten-eposób, że wydają ustami dźwięki, 
zaiżone do świergotu ptaków. Arabowie ca- 
łnją swoje palce, dotykają ręki mb policzka 
kochanej istoty, poczem znowu całują swoją 
dloń. 


namici, Sjamczycy przyciskają się ezołami | 


stkich większych music-hallach Starego i No 


Znuwey wyliczyli, że wypalenie takiego ol- 


wego Lądów. Imflancja kunsztmietrzostwa | brzyma w szybkiem tempie wymaga mini- 


małpiego... 


OLBRZYMIE CYGARO. 

Lord Birkenhead otrzymał na bankiecie. 
wydamym przez fabrykantów wyrobów tyto 
niowych, dar w postaci cygara, posiadające 
go imponującą długość... 


mum czterech godzin czasu, przy normalnych 
zaś pociągnięciach — do sześciu godzin. Wo 


| bec tego minister Indji wyrzekł się dla bra- 


ku czasu niezbędnego, tej przyjemności i u- 
mieścił rekordowe cygaro w swojej kolekcji 
osobliwości. 


50 centymetrów! * 


NAJSTARSZA ŁÓDŹ. 


Duńskie muzeum narodowe w Kopenhadze 
może poszczycić się posiadaniem najstarszej 
łodzi. Ciekawy ten zabytek, pochodzący z 
trzeciego wieku przed Chrystusem, odkrył 
jeszcze pod koniec ubiegłego stulecia pewien 
włościanm druki w torfowisku na wyspie 
Aleen, w Szlezwigu północnym. należącym 
wówczas do Niemiec. Patrjotyczny jednak 
znalazea postanowił sobie, że ten zabytek 
cenny przeszłości odległej nie dostanie eig 
w ręce niemieckie i odkrycie swoja trzymał 
w tajemnicy. Dopiero, gdy po wielkiej woj- 
nie wyspa Alsen powróciła zuów do Danji. 
zawiadomi władze duńskie o owej łodzi, a 
konserwator duńskiego muzeum narodowe- 
go zajął się jej odkonpaniem. Rekonstrukcja 
starożytnej łodzi ze znalezionych szczątków 
oraz koszt ich wykopania, wynoszą 30.000 
koron duńskich. 


Zapisujcie się do PMS. 


BE 


i AE NA CZERNI j 


zn | © 
Prenumerata miesięczna „K URJERA ZACHODNIEGO* 


| Il 
wynosi, wraz z odnoszeinem do domu lub przesyłką pocztową 


| TYLKO 3 ZŁOTE 50 GROSZY 


Kto więc kupuje oddzielne numery „KURJERA ZACHODNIEGO* 
l zapłaci za 30 egzemplarzy w ciągu m esiąca, biorąc pod uwagę, że 

| 

l 

H 


SEMS aeaa 


Jeżeli masz pieniądze — 
przyjdź do nas, a my najsu: 
mienniej obsłużymy Cię w 
dziedzinie towarów blawatnych 


Jeżeli nie masz pieniędzy 
a pracujesz — przyjdź również 
do nas: otworzymy Ci kredyt 
i obsłużymy Cię z taką uprzej- 
mością jak gdybyś był najbo- 
gatszym człowiekiem Zagłębia 


—— ME 


Magazyn Bławatny 


Natan Mieszalski 


atach się pronmerować mieięmie | "==" | 


nasze pismo, które przez roznosicieli dostarczamy naszym prenu- 
meratorom w głównych miastach i ośrodkach Zagłębia Dabrowskiego 
możliwie najwcześniej w godzinach porannych. 


numer niedzielny wraz z dodatkiem ilustrowanym kosztuje 25 gr. 
kwotę 6 Zł. 25 gr., czyli o 2 Zł 75 gr. więcej. .* 


Już z tego rachunku łatwo się przekonać. że 


Zakład Rzeźbiarsko-xamieniarski i hstonowy 


© 
eS || Fr. MKA w Parowe Gór. młode dom wlay LL. 


2550 Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia 


narzędzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe 
DRO O OR SR ODIOT SOO E | 


L | 11 


Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnia 
REG SPOR SE CPEE SEED TEDI © CEBU GOA € ZOGETE OWA. 


Kamienie żółciowe 
CHOLEKINAZA | Kamene setoócą bez Mólo. — Atari w zozełnnści ustają 


konanie solidne. Ceny przystępne a nawet i ratami. 2635-10 
|ERIDWZA 
: OBJAWY początkowe: Bó! w bokach I dołku podsercowym 
A. NEmOJEWSKIEGU (gdzie schodzą się żebra) Pobolewania w wątrobie, "kłoność 48 
Kamienie żółciowe, 


A BRA | 0090909909290 
Letni 
WARSZTAT PUĘKE 
obstrukcji. język obłożony. Odbijanie gazami. Wzdęcie, burczenie 
w kiszkach. Bóre i zawroty glowy. 
Choroby wątroby, 
i Przemiany materji, 


mechaniczny wraz £ urządze- w Pieskowej Skale 
ni Ikani i zosa nowa ud Olsusza, lasy s0- 

podczas ataków: w dołku i wątrobie, silny ból, który się roz- SMOME Kautzacyjnem do y 

chodzi ku stronie tylnej — w pasie — krziżu — i sięga aż pod 


anowe, klimat podgórski kaplica 
sprzedania. tenis, "kąpiele na miejscu, Pokoje 


ladat w amiekach | skłatech apłecznych 


Warszawa, Nuwv-Swiat 5 || łopatki. Wzdęcie brzucha, ruzsadzanie żeber, parcie na kiszkę | wiadomoś iec, Ci GSR: a 
Telefon 504-96 stolcową Niekiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka 3312 ość AT Cispa p Wiadomość listownie Warszawa 
Szczegółowe informacje w broszurach H. NIEMO JEWSKIEGO. nn. Górasińskiego 8 R GK 
* m | 3267 ZARZĄ) LET"I SKA. 


Krem Laktolin 


| JULJUSZA 


e2999 G29ES 
MAI ATWOLZON KOMCEUJDKOGARA SAOL TANCOM 


l-sza Mechaniczna Fabryka Mlodowych Mucholesek 


„MESRAP“ Łódź, Cegielniana 68 


Pana 


RICHTERA 


| kto używa 3349 


Ten stale pięknym mowa 
oe kor krótki d- 
i młodym bywa niejszych tańców jak również wi- podaje do wł RR? że podający się za naszego agenta 
M aaisa T wad, rowyć atowickiego 343 
Plam, wągrów i piegów zai je codziekni 
parę pisy przyjmuje codziennie, 
szant Wda diemi || p. ROTTENBERG z BĘDZINA 
8 | w Sosnowcu w Hotelu Polskim. nie jest uprawniony do przyjmowania dia nas żadnych 
> obstalnnków, takowe więc k ie będą, 
Ządać wszędzie! soooo==e== Si Pia opa me SEA 
i i D - i 
„| żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 
7 r K i NIGDZIE TAK DOBRZE | SEMED SE a A | AAt GADEBÓGOJ 
P ) nie kupuje się: | [ CHA 
F o 0 P A N E MYJEŁ, PERFUM, EAA GAZA TASU CZEKAJ OLEK" od PA pół słoi- 
EaR c toi i 
nowourządzony - WOD KULONSKICH, OGŁASZAJCIE RB SAKELA" AT kawaii 


Pensjonat „PRZEŁĘ Z", 


ul. kościelna 5 


zł 125 3 kawałki zł. 3,50, 
„AXELA* T.Z O.P Poznań, Nowa 7 


SIĘ 


jak 
w Składzie Fabrycznym 


Kay aonana | ammanta sw) W „NIRJERZE ZACHODNIA. ECT 


nne wygody, Wykwi 
eny URO tna kuchnia, 


z. —- 3208.22 
3 
"4979" 


A 5 dia UI. Kościelna Hale Targ we, 
Paki AOKI A kkk 


| 
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NEARY SWI 


(SKRWAWIONA ARENA 


Dziś dnia 16:g0 maja i dni następnych 
WIELKA PREMJERA 


Gdzie dzwięczą gitary, gdzie trzeszczą castaj- 

noty. gdzie tańczą gitany, gdzie na arenie walczą 

z bykami torreadorzy tam w namiętnej Hiszpani 
rozgrywa się akcja filmu p t, 


Gratan w Jelualiach" 


KINO-TEATR 


|„OBÓJŁÓWY |= 


59 


Od poniedziałku 16-go maja i dni następne 


Kino 


SFINKS GOUMONT w PARYZU 


E Film ze złotej serji 


EOC: a a a. a O a aae 
j Jedno z Towarzystw Górni: 


czych Zagłębia Dąbrowskie 
3 go poszukuje 


NARESPONIENA 


z gruntowną znajomością ję: 


m 


W 


Posady i prace. 


Fanka PoR Two | Gór: 
nicze w Dabrowie Górni- 
eaa poszukuje aja 
anego ogrodnika 
mi świadec!'wami. 


PICIE a SWOJE ZOROWIE 


MATKI! żądajcie w aptekach i dro= 


gerjach hygienicznej przysypki dla Zełaszać || 


dzieci „PUDER DZIDZI* (z Kogut M RT M LŚ Gorz- zyków polskiego, niemieckie | się do Zarządu osobiście 
kiem, uirzymułacej ciało dziecka w hle Zioia* z marka go i francuskiego, piszącego 3321-2 
adrow.u i Czystości. 6383 „Kcpui” sa stosowane biegle na maszynie. 
- cz przy chorobach Żołąd- £ y potrzebny stolarz zdolny na toboty 
furnierowane. 


Władomość ulica 
Pszenna l. 8 w Będzinie 3359 


S'biekt - ekspedjent potrzebn: do 
sklepu Stow. Spożywców Robot. 
Chrześcjańskich Dąbrowa  Sobieskle- 
go 10. Kaucja ewent. gwarancja wy- 
magana Zgłoszenia piśmienne, lub 
ustne w skieple 6—7 wieczorem. 


1 e. kszek,obstrukcji 
kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 
paturalnym łagodnym Środk em 
nraeczyszczajacym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia- 
łającym przeciwko otyłości Szwaj- 
carskie Gorzkie Zioła“ pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł- 
ko —Stład główny apteka A. Gg- 
od w Warszawie, ul, le 


„Oferty pod „Górnicze“ do Admi- 
nistracji „Kurjera wę pie w 
Sosnowcu, 3343-3 


IB==PEF="PEIE==<PH 
Na letnisko 


na całe lato poszukuję 2 pokoje 
z kuchnią umeblowane w okoli- 
cy Olkusza lub Sławkowa. Zgło- 
' szenia z opisem okolicy i poda- 
| niem warunków do Administracji 
„Kurjera Zachodniego“ w Sos- 
nowcu, ulica Dęblińska Nr. 1 


EEEE OR ee 
De) 
[z 
© 
TH 
Ń 


szno 41. 502 


[0 


Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 

przy gruźlicy, bronchicie, kaszlyg 
ulatwia wydzielanie się plwociny, 
wamacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 


Doo odstąpienia sklep palanta 
w śródmieściu, Wiadomość u- 
dzieli kawiarnia „Popalarna" w So- 
snowcu, Warszawska Gi 3306 


Q[HCESZ OTRZYMAC P E o SADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe 


ciała „Balsam Thiocolan Age" 


sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakow aniu apteki 


5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno, 


Czope! 
(z Kogutkiem) usuwają ból, 
dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki), 
Sprzedają większe apteki 


nemorojdalne (jąseckiegu 
Swe- 
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Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 14 go maja 1924 roku 
o przerachowaniu zobowiązań prywaino-praw- 
nych (Dz. Ust. Nr. 42 z dnia 21 maja 1924 r.) 


kasa Domi Hanilowogo „C0. Sch” 


W SOSNOWCU 
wypłaca od I-I-1927 r. 


wszelkie wkłady oszczędnościowe składane do 
1918 roku w Domu Handlowym „C.G. Schoen*. 


Wy płata wkładów oszczędnościowych będzie 

uskuteczniona w kasie Domu Handlowego 

„C. G. Schoen“ w Sosnowcu w lokalu Zakła- 

dów Przemysłu Włókienniczego „C.G. Schoen“, 
Sp. Akc. przy ul, Chemicznej Nr. 12, 


do 30-go września 1927 r. 
530.00.00000000.00.00.0650000 00 annn 


t 


Reklama jest dźwignią bandlu. 
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CENY PRENUMERATY: 


| 
Prenumerat: miesięczna z odnoszeniem do domu | 
| 


| 
| W takicie . swoi WSP, Fa da » » 
iuk 2 przesyłk: pocztową | Zs takstem a HA „5 
3 VAA 50 > Nekrarogi w iekścls, za wlarsz mm. 1-tam, układ 4-szpallewy (do 50 wiarszy) 15 gr. 
z gr. e er are C Z 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. z Paka TAL 
, Cena egzemplarze 20 groszy. i PSUJE: i 


m 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: Będzin, Malachowskiega 7. 


Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. 
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REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


| Drobne ogłoszenia. 


Í 
i Kupno i sprzedaż. l 


M=! różne otomany mokietowe 
rywanikowe w różnych kolorach 
za gotówkę i naraty Sosnowiec-Pogoń 
ulica Nowopogońska 17 Bracia Ant- 
One skiep spożywczy z to- 

warem i urządzeniem Sprzedam 
na dogodnych warunkach. Hale (Rot- 
wój) 17 Sosnowiec. | 3370 
Fortepian krótki 650 zł. oraz piani- 

no du sprzedania, Wiadomcść 
Będzin Małachowskiego 9 Kagan. 

3358 


EZ A 
| CEE duDeltowkę kal. 12 ty Za- 
jerka najlepszego gatunku Wia- 
| domość: Grabocin dom maiy War- 
szawsk ego Towarzystwa |Jan War- 
was. 3355 
Qi tanio sprzedam maszynę 
nożną bębenkową do szycia i ha- 
ftu i z bujającem czólenkiem za 180 
zł. _ sosnowiec, Sielecka 27. _ 3346 
A" | uto 6 osobowe w chodzie tanio 
sprzedam. Sosnowiec, Pitsuds- 
kiego 64 mieszkanie 7. 3345 
De sprzedania kredens 1 stół Gębo- 
wy w dobrym stanie Wiadomość 
3-go Maja 15, 3 piętro. 3352 
uto du sprzedania © usobowe mar- 
ki Hansa w dobrym stanie. Niw= 
ka Szosowa 47 Budniak. 3324 
yk Fiat Turino na chodzie za- 
raz do sprzedania tanio. Wiado- 


maśc józef Kasprzyk ra ga RE | 


Cza, 
Kei pianino używane TaT 

uo Administracji K. Z. Susnuwicc, 
pod „Pianino“. 3302 
D° sprzedania 205 prętow łąki du 

koszenia na własność przy Sta- 
1em 3csnowcu, Zgłoszenia Pogoń, 
ul, Czeladzka 53, 3274 


Przed takstam (Plarwsza strona) za wiersz mm |-łamowy układ 4-szpallowy 50 qr. 


(ponad 100 w.) 35 . 


korespandencyjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu- 
czają listownie: buchalterii, rachun- 
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej. stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligraf pisania na maszy- 
nach. Po ukończeniu świadectwo. 

ZĄDAJCIE PROSPEKTOW ! 3141-12 


agina! młody buldog og ciemny, uszy, 
ogon obcięte. Odprowadzić za 
nagrodą, Horzelski, Rudna 34 3369 


pracownia gorsetów „Rozalja* So- 
anowiec, Dęblińska 11, poleca 

pasy do elegancji i lecznicze od 10 

złotych. 336. 


pensionat w Suchedniowie (nad 

rzeką Kamienną przy koleji). Po- 
lożenie malownicze i zdrowe: las 
sosnowy, kąplel, plaża, swoboda 
kuchnia smaczaa i obfita. Cena przy 
pokoju wspólnym na 2 osoby po 8 zł. 
przy pokoju oddzielnym 9 zł. od o- 
soby. Suchedniów willa Barańskich 


Malewski 3284 
nA Zakład Rydropatyczny 
Ojców „GOPLANA* po a 


townym remoncie uruchomiony zos- 
tanie w dn. 1. czerwca pod kierow- 
nictwem prof dra L. Korczyńskiegu, 
Informacji udziela co do sakłądu ji 
pensjonatów Zarząd Uzdrowiska Oj- 
ców, Ska Akc. w „Ojcowie 3337-2 


agistrat miasta _ Sosnow- 
iVE ca podaje do wiadomoś- 
ci, że w celu ukrócenia sta- 
le zwiększającego się żebrac- 
twa oraz w celu rejestracy j- 
nym rozpoczął sprzedaż 
dwugroszowych kuponów 
dła ubogich, które należy 
wydawać zamiast gotówki. 
Kupony nabywać można w 
Wydziale Opieki Społecznej 
codziedpjei od godz. 830 do 

0’ 


godz za wyjątkiem 
świąt w soboty do godz. 
12.30. 3339 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
. 88, 15 gr. 2a wyraz. Ogłoszenia ozdobne I tłustym drukiem podwójnie 
. 16 . Zagraniczne 109 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminawy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie adpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


JEM 
„130. 


Ar. 139. 


| PAON OE * 1 2 mm WERE A ak. O TY | E 
przepiękny dramat erotvczny podług powieści 
PAWŁA GWYUNA „HRE BANDOLERO*, 
po raz pierwszy na ekranie jedyne 
AUTENTYCZNE ZDJĘCIA WALKI BYKOW 


w SEWILLI, 


W roli głównej RENEE ADOREE, gorący tem- 
perament Córy południa, niezapomniana a fima 


„WIELKA PARADAS, 


tew = rmuaE_ a 
Według powieści 


MAGA KORIETA” 


W rolach głównych piękna artystka NITA vioi i piękny artysta IWAN PIETROWICZ, 
Uwaga: Z powodu wielkich kosztów obrazu ceny miejsc podwyższone. Do ulgowych dopłata 40 gr, 


alonowy erotyczny 
dramat w 12 aktach 
2 serje (ra zem) 


Dania, z Będzina lub Dąbrowy. Ta: 
dącą 20 maja © 8.30 wieczór 
Katowic z gałązką dzu w ręku, uail. 
nie proszę o zobaczenie się ze mną 
kowe proszę do Administracji 

Z. Sosnowiec, KZ. Sosnowiec, pod „Bez”, 333; „Bez”. 3333 


Nauka i wychowanie, [iea eraon | 


J procusta” Paryżanka Jeaane de Lec- 


erc Nowakowska udziela lektyj 
iiuraury języka francuskiego, SOSnow 
wiec. ul Kościelna Y. 3338 
© enugrafji w ciągu miesiąca do- 
kładnie nauczam, Wiadomość S0- 
snowiec, Zygmunta 1. 3434 


Ke «roju krawieczyzny Dielizny, 

Szycia, haftu, różaych robdt ręca- 
nych. Sosnowiec, Kołłątaja Nr 11 No- 
wakowska, 3331 


| 


D' wynajęcia obszerne lokale a 


balkonami nadające się również 
na Diur-pracownie (orak wewnętrz- 
nego wyxończenia) centrum Sosauw= 
ca Niska 10. 3367 


SRA a mieszkaniem dv  odstąpie- 
nia zaraz, Sosnowiec, Konstanty- 
nowska 1 Lebiecka. 3354 


| wi z sucnnią soneceue du ud- 
stąpienia Będzin Przeczna 19 Du- 
szyć 
ieszkanie, pokój z kuchnią do od. 
stąpienia. Wiadomość: Niska 10 
li piętro od godz, 10 du 1d. 3348 


- Zgubione dokumenty. 


WJ iodarczyk Roman zgubił ksią: 
żeczkę wojskuwą wydana przez 
PKU. w Będzinie. 3d14-3 


Wincenty Grzymała zagu zagub ł ksią: 


żeczkę wojskową kartę mob, 


legitymacja członkowska T.U, R. i 
powody złożenia dokumentów na 
kürsacu | prowigorskich, 3299-4 


tefan Krasnluk zgubił książkę Ka- 
sy_ chorych 


| ku Andrzej zgubił książkę Ka- 
sy chorych wydaną przez Hutą 
Hankową, 3364 


an Gąsior zgubił dowód osobisty 
| wyuany przez Starostwo Miechów 
udroczenie wujskowe I legitymacją 
związkową które móiów | się 


aa 


W centy Qlesiński zgubił książką 
wujskową, kartę demoblliaacyj= 
ną, które unieważnia. 3357 __ 


AT Bielecki, Niemce dom Wy- 
piora, zgubił książecakę wojsku- 
wą, wydaną przez PAU SOBnowWieca 
pare Antoni zgubił książkę woj“ 

Skową oraz kartę mobilizacyjną 


wydaną przez PKU. Sosnuwiec, 
ydaną p "Boe 


| GU jan zgubił p.szpurt, wydany 
przez gm. Łagisza powiat Bg 
dzin, 3362-35 


JLelzeor Lewi zgubił vartę zwolnie 
mia wyJaną przez P, K. U, Sosno 
wiec. 3333-3 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz l-ej stronicy, 1 cm.' ZA. t.50. 


Dabrowa, Sobieskiego 8. telef. 1-25. 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińska 1 


Katowice: 
Zawiercie, 3-90 Maja 27, 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA 


Wydawcy: Sp. Akc. ul 


Gliwieka Nr. 3, 
23-04 


pul 
1 Telefon Nr. 


Grodziec, fędziiska. 
KURIER ZACHODNI*. 


